KATA KORNELIUSZA: 


TACYTA 
DZIEŁA WSZYSTKIE 
PRZEKŁADANIA 


A.S.N.B.K.S. P.W.W.X,L. 


Tile regit ditis animos. VIRGIL. 


N ro mM, ŻY 
W KTÓRYM 


GERMANIA i AGRIKOLA 
flipt sota 


TRE AZUZZOI, 
KOLLEKCTS JARTNLE, 
PRZEZDZIR GWICH 


(Ze zbiorów Prof. „ia epost 


w WARSZAWIE 


SSS a wa 
w DRUKARNI NADWORNEY J.K.Mci. 1785. 


oe | 


DO 


JEGO KROLEWSKIEY MOSCI. 


4 
o imie, doftoienftwem królewfkim nay- 
wyz/ze, aw fercach poddanych łajka- 

mi nayszacownieysze, które pierwiafiki tto- 

maczenia Tacyta ozdobito; niech iuż be- 

Dzie i dokonania tego okrafqi zaszczytem. 

Składam przed majeftatem W.K.M.P.M.M. 

oftatkt autora tego, zawieralące w [obie 

krótkie Owa pisma, o Jawnych Germanach, 
zo życiu Agrykoli,nim czu arty Tom hiflo- 
rytPol /kvey bede miał honorw krótce złożyć. 

Kochaiąc W. K.M. tak żarliwie 
fwoy nayod, że iuż.i przekonaniem nayza- 
wisnieyszych ludzi, Ola niego tylko żylesz, 
ufam że przyimiesz tafkawie oba te Ozte- 
ła. Pierwsze, acz obce, okazuie nam te- 

Onak wiele sladow fłarożytności Foljkiey: 

Orugie uwiecznia męfłwo i cnotę wielkie- 

go u Kzymian meza, takich M. K. M. pod 

panowaniem Jwoim mieć pragniesz; abyś 


przez nich wikrzeszal, ile być może, faw g 


przodkow naszych, o którey chyba tylko 
w księgach fłychać. 

Gozie my teraz po części mie- 

szkamy, fre zieli za Tacyta Germanowie. 
už 00 te y di aty blifko lat Awa > u- 
płyneło. 1 ‘ost ont potym, zwyczatem Ozi- 
kich naiez Jniczych wiekow, fzukać Sobie 
nowych ft fedlisk: w dalszych pańfitwa Rzym- 
go prowtncyach.. Qycowie:nasi Sarma- 
CL Słownie _opanow ali pufte ich kocza- 
Ł pod owczas Europa po- 
Z ) Z Pzero taftkowe- 
x0 tworu otchłani: z zbiiali fie z ; Jobą lu- 
aa zte, tak nie fpr zegle żywioły, nie zna- 
‘gc trwatey posu Dy, zamiarow /poleczno- 
RY ycd, fkutkow Pik nim Ouch prawa t 
rządu, - każdec fwole cy umie. ŚCiWSzYy 
Aztelni CY, iak chciwość Ł ame bicyą ‘mie- 
szkańcow, tak ich fedziby pewnym uiął 
obwodem i dat cer hg trwałości. 


nietakas 


żeż być co trwał ego na 
LEC. i yin? W veczna O- 
patr zność, która narod y dzwiga i poni= 
ŻA, USUWA L rOZSZEF za, CO w ksi: ‘peach /wo- 
ich nape sala, to fee Zuscito. Byliśmy nad ` 
Elba: uch ylono nas za Odre: prz emoc nad 
Jlabsz emi tuz fe i tam ciśnie, gdzie ni- 
RA dy Germai Ste wedrou NY, flop: y fivo- 
ie mie Padać Może nam niewinność ż 


ZE e losy zakresla, a rzeczy $mier- 
telnych okie na świecie koley lepsz q, Za 
ftaraniem W. K. M. dolg, przynaymniey dla 
nafłępcow g ootule. 

Nauczony klefkami fwotemi Po- 
lak, co boiazi Boza, co rozumna wol- 
ność, co niepiefkliwe obycz ‘ate, co miłość 
Króla Ł Oyczyz ny a winne prawom poflu- 
szeliflwo, może znowu powroci Jo owych 
wiekow Tacyta, gdy między Germanami 
a Sarmaty wzaiemna bolazń była g orani- 
cą. Nie Jypano tam innych kopcow, chy- 
ba te, które martwe ginących. za oczy 
zng ziomkow koście, swiadeczne ich mg- 
fwa mogiły wzniosły. Nie lękali fe nas 
Germanowie: lecz ant my onych, matąc w 
reku równie oftre fzadle, i Jkuteczniey pi- 
sząc żelazem SECA zakresy, nizelt z 
cerklem i z tablicą: Nie Ozikie to imie 
Sarmatow, które kray Polfki 09 iednego 
do Orugiego morza roższerzyło: bo zda- 
niem że: goż Rz ymfkiego ftatyfty, ten tyl- 
ko ne arod maar, /zanowny i pocz ciwy, któ- 
ry bite t zwycięża. Modeftia & probitas 
nomina fuperioris funt: --- Victoribus 
fortuna in fapientiam cie 

~ Śtopniamt rosną Kroleftwa: fto- 
pniami nikną. Do zch podzwig SU wielo naa 
Jer pomaga pamięć t fmak rzeczy Ja- 
wnieyszych, a pisma o mich pożyteczne. 


Przykłady zacnych mezow i narodów, ro- 
zmyślane w oodziel nym od prywatnych chę- 
ci t związkow uftroniu, leczą NLEWINILYTM 
t taiemnym cnoty wlewkiem fkażone nie- 
czułością, zawiść tą, lub tnnemi namiętno- 
Sciami Jerca ludzkie. Temi fie dusza zwol- 
na oczyszcza od wnętrzney zarazy: z nich 
nabiera czerflwosci: z nich ożywia fie tym 
dzielnym milości oyczyjłey zapałem, któ- 
ry fam ieden tylko podzwignac moze rze- 
czy nayupadley sze: bo któż kiedy kraiowt 
dobrze uczynił, kto go pierwey mie uko- 
chał, i obelgi iego nie uczuł? 

Bogdayby prace uczone, które 
zachetem W. K.M. wzrost biorą codzien- 
ny, przynieść mogły pożądany fkutek! a 
kiedy iedni radą, Orudzy jz afunkiem [pra- 
wiedliwoscl, inni uczeniem młodzieży i o- 
światą ludu, albo urzą0zaniem milicyi i 
gospodarftwa, (polnie pomagaią do wy- 
konania oycowjkich W. K. M. zamiarow, 
my też w obrębie powolania i zdolności 
naszey piorem przyłożyć fie do nich mo- 
gli, ut bene fit Patriz. Lego życzy. 


WASZEY KROLEWSKIEY MOSCI 
PANA MOIEGO MILOSCIWEGO 
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TRESC KSIĘGI 
O NARODZIE GERMANOW. 


$- Germani posada. I. Mieszkańcy. Nazwiska 
„początek. III. Pienia woienne i rożne staroży- 
tności. IV. Postać. V. Przymioty ziemi. V1 O- 
reż. VII. Królowie, hetmani, duchowieństwo. 
PIII. Niewiast mestwo i poszanowanie. IX. Bo- 
gowie. X. Wieszczby, losy, wrożki. X1. Zcha- 
dzki i obrady publiczne. XII. Kary, prawa. 
XIII. Pierwiastki żołnierskie młodzieży, i oney 
sława. XIV. Germanow zwyczaie w czasie wo- 
ten. XV. Tychże w pokoiu. XVI. Mieszkania. 
XVII. Ubior męszczyzn i niewiast. XVIII. Su- 
rowość małżeństw i sposob. XIX. Kary %a cu- 
dzolostwa. XX. Wychowanie potomstwa. Pra» 
wa sukcefsyi X XI. Dziedzictwo uraz rodziciel. 
skich. Opłata mężoboyska. Gościnność. X XII. 
Biestady, piatyki, poswarki,rady biesiadne. X XIII 
„/adło, napoy. XXIV. Igrzyska młodzieży. Za- 
pał w kostyrstwie. X XV. Slużalstwo, wyzwo- 
leńcy. X XVI. Rolnictwo, podział gruntow t 
roku. XXVII. Pogrzeby. XXVIII. Szczegul- 
nych narodow ustawy. Gallow do Germanii przey- 
Scie. Helwetow i Boiow rodzay, tudzież Ozow 
Avrawiskow, Trewerow, Nerwiow, W angionow, 
Trybokow, Ubiow i Nemetow. X XIX. O Ba- 
tawach, Mattyakach, Dekumackich gruntach. 
XXX. O Kattach i onych waleczności. X X XII. 
Uzypotowie z Tenkterami iazdą sławni. X X XIII. 


Brukterowie od Chamawow i Angrywarow wy- 
gnani. XX XIV. Dulgibinowie, Chazuary, Fry- 
zowie więksi i mnieysi X XXV. O Chaukach. 
XXXVI. O Cheruskachi Fozach. XXXVII. 
Cymbrow sława. XXXVIII Swewow rožle- 
głość i obyczale. XXXIX. Semnonow religia. 
XL. Longobardowie, Reudigni, Awionowie, An- 
glowie, Waryni, Hudoxes, Swardonowie, Nui- 
tonowie. Cześć bogini Herta wszystkim spolna. 
XLI. O Hermundurach. XLII. O Naryskach, 
Markomanach, Kwadach. XLIII O Marsy- 
gnach, Gotynach, Ozach, Burach. Narody Li- 
gow. Aryowie, Heliwekoni, Manimi, Hlixowte, 
Nawarhale. nazwisko Alces. Gotonowie. XLIV. 
Narody Swionow. XLV. Morze gnuśne. E- 
styowie zbieraią bursztyn. Sytonowie, u których 
niewitsta kroluie. XLVI. O Peucynach, Fen- 
nach, Wenedach. Fennow dzikość i ubostwo. O 
Helluzach, Oxyonach. Dziwotwory tamecane. 


Te xięgę napisał Tacyt. 
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KAIA KORNELIUSZA 
T A O YT A 


GERMANIA (a) 


a a e a a a a EDT 


rermanią wizytftke (b) od Gallow, Re- 
tów i Pannonow Ren z Dunaiem, od 


A a rt OKE 


fpolczefnych dawnym 
m pifarzow, używaią 
ia Germanie les 
emanowit i Nes 
których u nas 
o początek 


at i os. Mae 
ie od Łacinnikow na: 
ne Gerniania my Pol 
emy Nz ; 2 


it 
zoitaw 
manow nazw 
o ftaroż 
cone, a w onyim wie 
ftkim pifarzom ła na różne ziemie i pov 
Greckim zwyczayne. ‘zak ij podzielonego narodu, ‘powfze- 
uzi,lubo w pote ezney mo-| chnym imieniem Gorimantt o- 
ni w pifmach fwo-|znaczonego: blądziłby iednak, 


ICT) 
tiefi 


mi tego wiell 


Poet 
K ZY 


wie, ow 


ich, ten kray i narod oznacza-4 ktoby powfzectinoséGermanow, 
ią przez te owa //lestagre|fzczegulnemi tychże Germanow 


al, gdzte i. 


A 


les „dllemans, wizelako tio | pazwifkami-wyraz 


K. Korwerrtsza Tacyra 


Sarmatow i Dakow gory (c) i wzaiemna 


trwoga dzieli. Dalfze ziemie zakrąża Oce- 


óra wyżfzą z 
po nad Re 


lak my 
, Germ now 
w nafzym 
cu wie a: ich Fran- 


i Allemanami,ow [ze ni 


źnieyfi N 


emey fami fieb 
czerami zowia, Wizakz 


ytności ozciągnienych 
Jermanow od $ 
, to jet z tamte y i Toy 
latrow w Węgrzech 
licney ku rz 


e zachowali. 
w pot 
wę, naro i 


Któżby 2 


nemu mo- 


z Dakam 


Sarmatami, Karta- e te góry za 
ani, śmiele mógł na-| granice Germanii około D 

, że Cezar bił Francuzow, liu, czyli narodu fz sulnego 
Traian Wołochow zhołdowat, | Kwadow. Dalfz« y 238G 
Konftanty potłumił Polakow, a 


Scypion $ 


mą. 


po nad Wiślu ku morzu 


cenow ? Zoftawi. |ciągnącey fie nie połóżył in- 
liśmy zatym w- tłomaczeniu nych granic, procz y llemney 
nafz ftar ozytnym Germa. | boiazni watz mi to 1 


ożytne ich naz vifko, | dobno dla i 
(b) Tacyt używa wyrazow. 
Germa tnia osanis,to ieft,jaka 


domośc 
Ina dz naro 
la na owczas w granic ach aa li Sabah wie byli teyże 


a była 


ich. enana kaj her ri z Fennami, Peuc ynami i 
ekij Wenedami z tey ft 
"zaś. ona na [ny Wifty' fiedzieli, iako fam 


zachod Ren pomieniony z na Je nowi w Roz: 46, 


rodem Gallow czyli Gallia Bel-l 
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an, pełen ogromnych zalewow i wyfpow 
niezmierney wielkości (d), gdzie. nieznaio- 
me nam pierwey z królami fwoiemi naro- 
dy świeża woyna :odkryła (e). :Ren z 


nee = 


Cd) Rzymianie, rownie Sarmatarum comprefit; igno- 
h nie maiąc zů ijfos ante, aut infensos pop 
sw pułnocney Europy, czę: | Romano reges, figna Romana 
adoraturos IN FIAM, quam tiss 
y tylko fwoią lądu|edatur perduxit, regibus Baa 
„a wrelzcie mo ! farnaruin O Rkoxolanorum fi" 
blane brali za wyfpy. | os, regións Dacorum fratres 
inunich by | capes aut hoftibus ereptos res 
, gdzie teraz fm tit; ab aliquibus eorum obe 
Norwegią, tak fides accepit, per gn cene 
ia czyli Fenningia te provincia & confirmav: + 9 | gród 
andya. a: Scytharum quogus se~ 

(e) Nie tylko Rzymianie R. Muchervronenfi, qua eft ube 
znali, chyba powieści, tych| fra Boryflerem abfidione fuma 
pulnocnieyfzy w Y(POB> ale a |” oto, primis ex ea provincia, 
i k wSar.| agno tritici modo annonam 
arnow, Ro lum Romanum adlevawit, 
E , Scytow, morzem czyli; o napifu obiaśnia fie pox 
Oce n w oguli ‘ici ód pul- | wieść Tacyta, że” dopiero ta 
nocy oblanych acyt powia- is gej odkryło Rzymia 10m Nas 
da, Że ich Świeża woyna od- rody Sarmackie, dawniey im 
kryła vece bellum ęj nie znaiome. z niemi woiu- 
ofta 
62 brz og OW Dunaiu 


G 


kr 
ftokroć puł wyfpy, czyli 
mie cząfi 


xolanow | P97% 


woynę toczył Plantivs lige piac Plautius jako pedf 
Zad i ft 


nus około roku po C 
62 i 63 za Nerona, 
zieć w napifie ftarożytnym 
podanym od Wulpi zm vefesł fkich, kied 7 król ikom Bz 
Latio w Tem: X, a W Piranefi| now (fie jżi li oni okoła Sa- 
Antichita Romane T abs IX. wiru) Roxolatiow (gdzie Rus 
te iowa: FPropreter Ą in | czerwona ) Dakow ( gdzie 
gua plura quam centum mil | CZ Podola i Bracławfkiego 
lia ex numero Tvansdanubia-| woiewodztwaą z Wolocharai i 
nornm ad praflanda tri Siedmigrodem,) dzieci i braci 
sum coniugibus ac liberis ral; kiedy królika Scy- 
principibus ant regibufs fuis|tyifkiego za Dniepr prz 
traduxit; motum  orter stem | Nie wiademo nam ieft gdzie 


epędził. 
Aij 


4 K: Korweriusza Tacyta 


przerwanego i niedoftępnego - Reteyfkich 


gor wierzchołka fpadifzy, nachyla fie nieco 
ku zachodowi: z kąd potym bieg (woy do 
oceanu pulaocnego obraca (f). De 
rze początek na goi rze Abnoba (g), 
cey wolniey ftoczy fte boki i witep tacniey- 
fzy: przechodzi wiele kraiow, i wpada do 
Pońikiego morza fześcią uyściami;: bo: fio- 


dme w. bagnach niknie (h). 


m W A OZ A ZOE 


była ta Macherona, ponieważ | to ieft fie T 
procz tego napifu nie mamy | Enen ; pocz 
inney wiadomości, aby za Ne =| fki Jili ryk: Inni to naz 
rona Rzymianie Dnieftr | fra dz ią jose olas od mi: 
przesli. Za Domicyana inui] Wiednia, drudzy oc u 
iefzcze tych kraiow króliko» fie.z Sawą' pod e 
wie. przySli do - wiadomości | Pliniufza zdanie naydawniey= 
Rzymian. fze. 

CE) Reteyfkie- czyli E y-\ (h) Czarue morze nazyv 
ekie albo Recyi Alpy, fą to |o fię za Rzymian Pontus, M 
gory Gryzonow. Recya daw a | Ponticum z kąd i O 
częfto od Rzymfkich pifa w„ulz wygnaniec poeta pi 
wfpeminana, zawier a w fobte fie żałobne wic e Trz 
kray G yzonow, część Szwab-|de Ponto. Brotier nczo 
ikiey ziemi i Bawaryi. Gora] zuitta ‘cytuie 


jer 
iegoś Miflyo+ 


z któr y Ren w ychodzi, na azy-|narza tegoż zakonu p (mo, z 


a raz Vogalberg Czrogrodu w 
Niemcy te gorę zowią,w którym ten m 
Schwartzwa/d, Francuzi For é& Ze Dunay p 
noire to jeft czarny las. Nie 2g0 mor 
znaiome. przez wiele wiekow dowitych, a= 
Źrzedła Dunain odkrył w ro- iących ftru= 
ku 1702 Hrabia Marfli. O- |mieni ciągnie fie. włafaym i 
bacz iego dzieło w T. VI. na|barwę przyrodzoną nofzącym 
kar 4. Pliniufz w K. IV. po-|korytem przez kanał Stam» 
wiadą, że Dvnay Danubius, ki do morza białego i da= 
przyfzedifzy do Jlliryku, da*|ley: dla czego ftatki idące do 
piero zaczyna nazywać fig //fe7, tego morza zArchipelagu wiele 


y R. 1713, 
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II. Rozumiałbym żeGermanowie fq wła- 


ściwemi ziemi (woisy rodakami (i), nie ma- 
z przychodniami 


ige nie fpolnego we krwi 
obcych narodow (k): peniew ae iwniey 
fzukaiący. nowych fiedlifk, wodną nie lądo 


A ARE A ANM WD ZZA ZA O O ZA OAZA 


wod 


WO- 


w pos 


reciwney | rami 
który ul 


kiey trudności dla pr 
wody doznawać mufzą. * Toż |mo 
famo twierdzi i Homan w ta -Jiem me 
blicach geograficznych. Tę po | <ufinow i 
wieść zdaie potwierdzać | Ci) Indig 
fiarożytny wypis z Plininf: a, tht t 
który pifząc o uySciach Du- Germ 


n 


ne w k. IV. tak mowi: S ‘fzvm 
gula ila ora ta funt, uć tnde gen 3 nas 
ra Rz. rodem być m ynych 


prodatur in gu 
tia paffuum longttuai 
mare du sloemague tntel 


snti z mano 


ó 


J z Znaydui ftsje na 

Ant orowie, kt m'ane byty 
ra | iak bye zie Brac 
; [vik ) t każą 


iowych, a 


ne prem na 


lzież 


tn 


w ni 


cyta, iaka 


yt w Ru2g i 
edzy German: 


hna 
i do famego Stamt 
wię łatwość i p 
wod 


uyścia t tyc 
wod 
uyściom Dunaiow ie 
yściom i nie 


mi üç lącząc czynią iakowyś ' twierdz 


morza kieru 


T d 
tór zy p firze 
że te 


6 K.K 


wą przedfię 


ORNELIUSZA TACYTA 


E 6 


podroż (i); ı rzadki fie kto 
i teraz z nafzego ŚWIECA,” na niezmierny ów. 
i że tak rzekę 


pufzcza. Ktożł f ailte niepomni: 
wet na frogie 


Srzodziemnym. Za świa» 
ectwem Swetoniufza w życiu 
audyufza Cefarza Oceanu m 
nus Romas 
savit Dru- 
ten 
iat niebeśpieczeńiiwa 
żegludze, widzieliśmy 
g Tacyta Rocznych dzie« 
Ci nates) w k. II. R. 
dziwna zatym, iak 


narodu p tfemtrvionalem 


wiele z 


ch 
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o . żadnych innych kfiąg nie widać, Tuiftona 
" bożka, z ziemi urodzonego, ifynai iego Man- 
na,'iakoby oycow i głowy narodu (o). 
-= Mannowi naznaczaią trzech fynow, z któ» 
o 
przedzila wfzyftkie poetyki ]da i onemi fię w dobrey myśli 
a prawidla, tak jak poetyka u-|zabawia, Wiek w Polfzcze u. 


{= przedziła hiftoryą. Pafterz i|czony za Staniflawa Aug ufta 
rolnik opiewał za powodem podniofifzy cenę i pożyte ek nas 


y czulego fi dary EW PAR kraiowye ch , wfktzefł. w 
ha nia zroli i dobytku pochodzą: ; nayzr obywatelach 
i ce.» Spiewał tenże, to ieft o-| chęć pr ię narodowi 
n świadczał flowami i głofem u >dnemi „ Zdoą 
= «w enia wnętrzne z miłości, | biły eci w 

checi potrze by, lub innych paf [rete sf 
sy fyi wikia 2. Cnota, meftwi a soliń illow, Sa- 


odwag fila, isko rzeczy wjpiehow, Załufki ivnych 
iu powfzechności gminu rzadkie,| wyborne pióra, i 


m i nie każdómu w dziale od pamięć w nafzych cz 


du Joachim Lit 


a. natury dańe, kładąc ludzi w ftępca ur 
1- rząd wyżfzych iakichści nad| Chre ptow podkanclerzy Lis 
Li = ludzie iftot, znaydówały po-| tewfki. mo iego ściągające 


va dziw > Z tąd|fię do poetyki wic w Tom: 
1y fię oetyka, a prze- z potrzebnieyfzych 
€a chodem pieśni z uft do uft; z na kar. 378. pod 
R. wieku do wieku o ludziach tytułem yee 
ik chwały godnych ei dk (o) U lawnych Germanow 
nu mieyfce Hifłoryi narodowy. w powi SU był pofzano” 
u. Eginhardus pifvrz życia i dzie “| wan u flawny bożek Tuiflan, 
as iow Karola Wielkiego, powia.| Pod tego ona imieniem 
ch da o nim iako Świadek ocze | edni chcą mieć Boga tworcę 
e» wifty, Ze barbara 65 anitguif-| Świata, a Pe dim om Mane 
fima carmina, guibus weterum|ma (yna ie Ad - 
regum a s & betl FOC 


z canehan jk goz EENS NA 


tur, feripfit mener? æquæ man innych kraiow p z iedn 
hy davit. W ośw econych nawetiz fynow lub wnukow tego 
e- wiekach nafzych, gdzie nie tryarchy Celtyckie 
10 zchodzi na hi iftoryach, flyfze-|roko po Europie ro: 
do my iednak po obozach rożne |plenito. Tego zdania 
0 pieśni o Indziach woiennych, ue 
U. które gmin profty fobie fkla- S dziele Germania dlt= 


ennicze 


; v 
tiqua. 
twierdza, 


g pani dawni z 
lami mieli w of 
| fzanowaniu, i k 


m wielką część 


zdani 


/ i Iftewony: drudzy na 
Warfow, Gam= 
i Wanda- 
IV. dz 


i obyczay 


m N 


Azyi prawami 


ścią uformows 
Germanowie 
wiaftkac 
Celtsmi od: fta 


Pliniufz w K 


ia pięć u 


7 
rgunat* 
S 


uIŁORes. 


tus Ingeveres, JUO" 


bri, Teutoni ac 


tm pars Cii 
haucorum gentes.Proximi au- 


evones, Quorum 


iO 
itis 


15 conter m 


cytz ie 
cyta m 


na 
He ny, Ine 


I ` fie 
Bo co he 


gewony i 


| zd 


a We 


9 


pr zy dai ą 


z «iemnt oty „wiekow 


mu więcey fy 
mdłe (5 kw" Ga 
7 (q),.któr 


(q) 9 
en tylko i na iedn 
Tacyt wfpomina. 


Mari low 


i iakoby (pro- 
w których fię inne 
ich  nazwifłe| 

byly ufzy- 


fab 


we prowincya byla nad- 
morfka proxima eceano, po-\ 


pe- 


w niep 

czynaijąca fie od dolneg e Fwności zdanie gminne, i koby 
i Wandala iednego z fynow 
bc lub iego fy- 
pośli. Niewiem za- 
m, zkąd kronikarze nafis 
anowicie Sarnicki uczyni- 
wfzy Wand 
wywo 
indala czyli Wifty, ia- 
lifa wzieła” nazwifko 


zera, 
ftwa 
newie proxtn 
li miedzy Renema VW 
He 
3 

frz 
mio 


zag 


onowie trzymali 
k Germanii modit 


mielzka 

i dolną a i ólowey Wan m Nayda- 

to ieft krony wfchsdniey |! i Ge: grafowie i Hifto= 
1 


Ptolomeu(z, Ams 


y 
tey rzeki Pencini i Baftarnowie 
ki 

Sarmaci fobie przywiatz 
Ale to fa tylko „podobni 
1 : 

do prawdy koniektu 
dokładności pifm fiarożyt 
w tyc? czafach,gdzi e Germania |zwifko, jeśli kiedy ona byfa i 
Rzymianom dopiero znz ionia j po Lechu około VII i 


być przez wojny poczynala, 4 Chryfufie pauewala; 


Jermanowie lobie, a Marcellin wf Sł 
rzekę pod imien j 


nta Viftillus Bift 


inak mie zowią iey Wanda- 


;ych|lem. "W ndy też krélewey nas 


TÒ K. Korwenrusza TACYTA 


fą nayprawdziwfze i naydawnieyfze (r). 


jcyta i Pliniufza, z których pier- 
wfzą in żypewniey( wisdo« 
m o nich, Że byli n 
Germańfkim mamy. Pli 
y 9 co późnieyfzy od T 
pney prawie ftaro-lw K. IV. powiada wy ey 
Żytności ab h Wan-|nizeli Tacyt, że naród Wan- 
dalow dla okrafy narodu me. |dalfki fkładął fie z kilku ine 
go wywodził z pierw mortem pars Bura 
go gniazda. Prokop i ‘int, Carini Gute 
des pifarze fzoftego wieku wy-|fones &c, Zdaie fie iż Pliniufz 
prowadzaia Wandalow od ba~ zneczni y [ze ty ko narody Wane 
i i dalikie wylicz a inne dro» 
bnieyfze .opu , które tak- 


źe do powfzechney prowincyi 
u 


wincya i narod Wand.l 
ry iuż był obf? t 
Pliniufza i T 


mat 


kow. wel 
owe: nyc l 


orhan-|gzndiones, Ki 


zy. Byla to po 
choroba autorow ftaro 
że kiedy o narodach Wandalikiey należały Z nae 
nie wiedzieli, pofpolicie im |zwilka Warynow,udziału Wan- 
pierwfze fiedlifka w nieznaio-|daifkiego, którzy miefzkali nad 
mych fobie kraiach gdzieś tam |morzem w zachodney “c 
w Scytyi, w Sarmacyi, około |xiętwa Meklemburfk'ego oko- 
gór Ryfeyfkich, lub około Me-|ło Warnemunde, ymiatbym 
1 ‘Ze dawni Wandalowie zaymos 

e mies 


etydy naznaczali. Słowa toj t 

fa tylko i mniemania prożoe, wali wfzyfikie te | 
w niepotrzebną pracę i wię-|dzy dolną Elba a Wi 
zeze zdań platanine pi | morza rozcią gnione, gdz 
ch wprowadzające. Mogli |obie Poteranie z 
wprawdzie na tych Jornanda.| klemburfkim,frzedni 
i Prokopa bagnifkach ofieść|częściąPolfki na brzeg 
Wandalowie , gdy ' obycza- | Warty dolney. J koż potniey fi 
ch biednych ji geografowie kładną Burgun- 
bez poloru, rządu i związku|dow miedzy Wartą i Not 
ących, gdy fię mow w | Karinow miedzyNoteci: 
drugim wieku po Chryftafie w | Gotonow miedzy Brdą i 
Germanii z Gotami złączywfzy jrzem. Potwierdza zdanie n 
fię, z temiż Gotami wefp I po,o tey rozległości narodu Wan= 
nadbrzeżach morza czarnego ð- |dalfkiego poźnieyfze fiedlifko 
fiedli, zbliżaiąc fię do r in| Stowianow, w tychze famych 
pańlfiw Rzymfkich od ye i iach, którzy w poźniey= 
Dunain dolnego. Leez to fięjfzych wiekach napadifzy na 
inż ftało dobrze po śmierci Ta-!opufzezone ziemie Wandalow 


iem wiekow ow 


zol 
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Wrefzcie nazwifko - Germanii, ieft nowe i 


pin m WRZ D 


po ich wyiściu do pańftwRzym-jce, w 
fkich, i ich naw odzie 1 


emcy 


fu wizy! nadmor 
bardziey ziemie R 410, kiedy 
do by. wygna wiz li ped ich po- 


dow Słowianow, ile 
dalow A oznac 
We fto łat po Pliniufzu i 
Kafliusz Greczym He 
Rzymikiey włcylir 
rze-, Cisnio! 
ka Elba z gór Wa ch wy- | liczbie roć fto tyfię- 
pływał a: za iego więc czafow cy, naprz Hii, potym 
albo fig Ww andalowie rozmno-|do Efzpanii i Afryki udały fie. 
żeni w dawnych dzierżawachj Nie fami oni iednak wyfzli, 
pomknęli aż ku te Pra ale w oł z żonami i dziećmi, 
: wygnawfzy innych ewa ftarożytnych Gere 
Germanii miefzkańcow* albo | manow którzy idąc na woy* 
ich Gotowie, dawni nieprz | y; ali z fobą żony i potome 
ciele i 2 zey tam zap a. za Swiadkow i pobudki 
dzili..Wrefecie nazwifko Wan-|do bitwy. Y ta była przyczy” 
dalow nie było tak fzczegulne|na Ze kronikarze nafi, dla os 
jednemu narodowi, aby go tyl- {panowania Wandalfkich mię: 
ło, Staro- (dzy Elba, Odrą a Wiflą przez 
hodząc w; Słowiany Wenedy kraiow, Sto- 
yńcow, Małe z Wandalami inym 


n 


żytni pilarze nie w 


te udziały barbar 
wali częfto Goto 
imie wielu innym błędnym na- 
rodom z niemi połą nym j 
fpolnie łotruiącym, Umknie 
nie fie Wandalow, błąkai acych 
fie prawie przez trzy wieki, z 
dzied znych pe fad dp pafu- 
dniowfz 
go kraiow, byl o powodem sS ar- v 
matom Slewianom, że ogoła Aż zi nazywaią. Kfią 
cone z miefzkań cow Praa aN ta też teraźnieyfi Niemieccy, 
ny i przemiany narodow | tórzy narod Słowiańfki w tyfh 
ny między Elba a Wifą ETE kraiach wytępili, biorą tytuły 


B ij 


Wandalow rodem nczynili. Język iró- 
fiedlifka obu tych narodow 
to ieft Wandalow i Wenedow 
iąich od fiebie różnemi. 
talo imie Wandalii i w po- 
źnieyizych wiekach pod panor 
waniem nawet Słowiań(kim:a 
Niemieccy nawet pifarze, Sło» 
vianow efobliwie nadmorfkich, 
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rm 7 1 
iungrow azi- 
r~ 


) nazwano uer- 


łalfkich, dla 'pa-| N 


d 1 
eci przodko 


woich Germa- | m i, 
którzy ni i 


row Te 


tego Teuta czyl 
w wiekizym 


jofze 


Niektórym z: tych 


ftwo: woienne nas 


rmanow 


od 
Wre- 


nazwifko wi- 


Capitolinis 


dziele 


uczonego Piranefi, Lap ides Ca- 


ku zachodowi p k x 
; r inbell. Gale 


Au 
iakoby 4 


powiada, 


dek zaftepuia 


poślednich 


nionow tł reperis 


ło, effe ortosa Germa= 


Hermiwonami nal 
(s) Kluwer w xi 
tigua Germania dow 


rue anti cj uttus (rans 
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fig powoli, imie 
gim wfpolziomkom z boiażnią broni zwy- 
iężkiey wrazil. Powiadaią nawet, że Her- 


kules w ich kraiu znaydował fie, ctórega 


od fiebie wynalezione dru- 


O 


idąc do bitew przed inneir mi behatyrami o- 


piewaią (u). 
IM. Procz wyżey wfpomnionyc h ma- 


ią iefzcze pewny rodzay pieśni, których 
odglofem, nazwanym Bar ditus Cw) Zé 


A LT 


śbi con fu. 


Zocą in 
Cezar tamże mowi 
rzy pierw z narodu N g 
kiego czyli d ch Teuty leo Grekew b hatyr a 
fków Ren prześli, fui/se Con eh O Herkulefie Germań- 
drufos, Eburones, Pæ- Tfkim mowiliśmy w K, If. Ros 
mmanos, qu abe 1 Dzieiow Tacyta. Scy= 
| 


PY 1 
wie ftara dy 
sowie ftarą dy 


e mafz narodu,któryby 
o balecziie»= 


nie chlum- 


efas, 


itowie przodkowie ne afi zafzczy” 
fię także fwoim Herkule= 
i rod fwoy. z niege pro- 
ny, wadzą, iako pifze Herodot w 
£ 1 w|K. IV. 

od ŁA W sel (w) Spofob ten pieśni Zola 
r zaty A aero) iedni wyprowa 
od ftowa barrire, które wy yras 
głos fioniow: drudzy od 
zy głos iele- 
nie znali ffo- 
i podoftarku je* 
> w takowych 
Wiefzczkowie dawni, 
zy tym to (pafobem fio- 
czy jelenim, naśladuiąc 
głofow, rycerzow fwoich 
vali, nazywali fie Bardi. 
an poeta o nich w K.I 


to ne 2 m 


rdire, 
Teuty fkow 
Renn, tra 
iące, prz 
famo Germanow na 
chluby bitnych wfpó 
grow, o których v 
cyt, b dawniey y 
wa. Pamięć ich „pozofta te wj Luk 
tey kraiu rozle; głości, która fie! wierfzu 447. Vos quoque qui 


(em me 
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waią ferca do boiu, i z niego o lofie przy- 
fzłego powodzenia wre 
tylko zbroyne owe 
J ) 


Jakoż fkoro fí fię 
a fzeregi, wnet trwo+ 


e fame lub trw ożą. Jeft to raczey zbior 


niżeli flow wyrazy: przeto ufiłuią 
iak nayokropnieyfze wrzafki pufzczać, zbli- 


żaiąc do uft puklerze, aby złamane głofy, 
goly 
potężniey fię i ogrom iniey odbiciem fwoim 


rozi Wrefzci 


e niektórzy tw ierdzą, że 
i Ulifses po długiey owey bajedahex wę- 
„drowni zapędzony wiatrami na ocean, od- 
wiedził tameczne krainy, gdzie miafto A- 
fcyburg (x), które dotąd nad Renem le- 
Ży, zbudował i tym imieniem nazwał. Po- 
wiadaią nadto, że dawniey na tymże miey- 
fcu widziany był ołtarz poświęcony Ulif- 
fowi z przydanym oyca Laerta imieniem; 
że mogiły i groby z napifami Greckiemi 
Cy), do tych czas iefzcze na granicach Re- 
cyi i Germanii znaydow: rh fię, czego ia 
ani twierdzić ani zbiiać mam- wolę: niech 


rn ee 


fortes animas, 
gros dy abil s 


(x) Afcyburg teraz Asbourg 
v hrabftwie de Meurs niżey 
su» | Kolna, ebacz Kluwera na kare 
si fudifiis c. O-lcie 430. 
bacz o tych pieniach uczone- 


go Freret w Tom. XXHI. na Cy) Nanki od Grekow przea 
ka 164 w Dzi V f; 


«: Mentoives\fzty do‘Gallow, ad Gallow de 
s P Academie Royale des in-)Germanow, 
fcriprions, 


cr 
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fobie każdy wierzy lub przeczy, iak fie 
podoba. 

IV. Atoli de: tych zdania przyftaię, 
którzy rozumieią, że narod Germanow ni- 
gdy fię obcemi małżeńftwami nie zmiefzaął; 
i że zawfze był czyftym,. włafnym, i fo- 
bie famemu podobnym narodem. Ztąd i- 
dzie, że lubo w tak wielkiey ludu liczbie, 
wfzyfcy do fiebie fą podobni: u wfzyftkich 
oczy frogie i błękitne, włofy zoltawe, ciae 
la ogromne: ftrafzliwi fa w pierwfzym na. 
tarciu '((z), do prac iednak ciężkich i cią- 
glych nie zdolni. Sama pofada 'i przyrodze- 
nie kraiu i wezwyczaiła ich do znofzenią 
głodu i zimna: upały i pragnienia fą dla 
nich nieznośne. f 

V. Lubo ziemia nie iet wfze edy 
dnoftayna; w powfzechności iednak 
tam fprofnych bagnifk i a ] 
Powietrze ma wilgotne przy Gallii, fuch{ze 
ku Norykowi i Pannonii (a). Zboża 
dzi podoftatku, owocow nie wiele (b): 
fituie w bydlo, ale drobne: woły 


ie - 
pełno 


aiow. 


ro- 
ob- 
nawet u- 


ZN 
(z) Tacy fą teraz Francuzi jwarva. 

potomkowie dawnych Celtow i b) Za wycięciem Iafow 

Germanow. re zim > 
(a) Noryk i Pannonia pro-| wf: fię tam odmieniło 

wincye Rzymfkie, gdzie teraz aią seb Niemcy iak zboża 
część Węgier, Auftryaji Ba-'tak i owocow podoftatku, 


no kraiowe pomh 
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pośle dziło przyrodzenie 


w okazałę rogi, „b 


to ie- 
f: 


obory, te fą u 
: } 


Zi0LE 


X711 
Vu, 


kedy w 33 
y krufz 2y- 
DŻ sz Rh te" 


trofkliwi o takowe 


dzieć tam częfto frebrne naczynia, kfiaze- 
5 Ć 14Ę 


tom ich i pofłom miaft dawane od nafzych 
w upominku, w.równie lekkim poważeniu, 


iąk gliniane: wfzakże pograniczni przez 


związek handlu fzacować i frebro, 
a niektóre fztuki monety nafzey pozna- 
wać i brakować umieią. -Miefzkaiacy glę- 


biey, proftym i ftaroświeckim fpofobem to- 


war za towar biorą. Pieniądze chwalą fta- 
re, zdawna znaiome, obraczkowe, 
ae wozem podwoynym Cd). 

bardziey 


CH. Obacz 
Bohem. 

vi o Gere 
Dunaiu i 
; ew Rzy- 
poczęły, znikeze- 


mało | manżch 
~ } 14 
c ; emcy terazniey » | Renu, 'G 
fi nie wiele maią miner zło:|mie pfow 
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bardziey lubią niżeli złoto, nie z przywia- 
zania iakiego, lecz Ze moneta w liczbie 
wygodnieyfza 


J © 


dla kupna i przedaży 
rzeczy dro 
Vi. 


6 ‘u‘nich 
ść można z rodzaiu ryn- 
endow (1). Rzadki kto używa miecza, 


iako wnic 


u nich i mo <A 
częto miefzać 3 
zi krufzec, quadriga 
7 K. XXXIII że ) Sami Rzymiz 
us Drufus fz tribunatu płebis|frebre dla tych 
oślavam partem avis ar czyn co i Germanowie, za św'a- 

ifeuit, Tenże peźniey o An-| delttwem PliniufzawK.XXXIII. 
tenim Tryumwirze. Mifenit de 
nario Triumvir Antonins fer- 
sum, mifcentur 


fuere bis 


aig inde bia 


ie woleli 
famych przy- 


rentot 


| Populum Romanum vilis | 


bus im tribute ‘femper a 


ara falfa mo-|\ tum imperitafse, nom aurune. 
netm: alii e pondere fubtwrahunt (©) Pełno w Niemczech mi. 
igitur ars fala arios pro mych; 'lecz'narod ie» 
bare, Dla "manowie |fzcze gruby, “albo ‘nie miał ty» 
fi rali ta-|le emyfłn i cierpliwości, a- 
ymi by fie kuznicami bawif, albo 

nmiey potrzebował, ufając file 
i zręczności, Ż w przypądku 
ym mog fnieprzy” 


ner żel 


zego 


ac 


uludy, 


nami 


wie Serratos Bi 
fati nummi na 

fiowa łacińfkie go 
iż na brzegach m 
pilki ząbl 


ywa li Ger- 


o steka 


zba zna 
znaku cat k-i iftoty| duie fie po ich grébach odka- 
frebra: poni | h za świadełtwem Eke 
byli falfz Rebus Francte ori- 
którzy umieli miedź frebrne 


w T. I. Podobne było 
używanie kamieni u Sarmatow 


gati num- | fafied stoj Germanom , gdzie 
sza Rze czypofpo- {my 


mi plewkami odziew: 
brzegi obr 
mi były b 


ynac. 


Polacy teraz miefzkamy. 
litey, i ęcey miały wagi, ni- | Niechciała fię podobno zaprzą: 
żeli bite za £ ‘zow poźniey. | tac 


ftarożytność nafza tak ia» 
ko i fąfiednia praca nad dor 


C 


Pliniufz w K, XXXIIL mowi 


ES A. 


i (g): wiekfza 


bywaniem 


albo go 
niektóryc 


nie miał 


mieczow 


A; 


ibo. fie 
REM Pizyezne go. ł 


„da wny 


Sei Sta ais Aug 
Kaietan Korzeniew 
Kancella W. XL, i 
liarz rady nienftai fe młotek 
i-dłóto z kamienia wyrobione, | dz 
które kop iący ftudnią w ee 
o Stolinie o kilkana» 
1 w ziemi znalez 
Matovibus lanceis Ger- 
manowie m 
ręczną: wii 


tam rożne roe 
broni ręczney: gladii 


nader fztychu, 
s haleb 
ie dlug 


andy: 4a 
miffilic 
.  Znaydnią 
ach ftaroży= 


dwoi broń 
zywa Ta: 
cyt /ancea, u na 
weu utt > RC 
niem Dyo ię a Syc yliifkie 
Ke V. r 

lu ę 
cale, k: 
(h) Sz 
ale błędnie nazyw amy 
Je fo raczey 

nazw 


b wiec 


zate 1 obofie 


O- 


nafze pofo 


: Ck) Segum, fagulum, któe 
rych ffow używa Tacyt, była 
ę li psia zowie,|to plata niejakaś czwotogt 
Swiadett wem Dytmara, Gdy| liafta, którą fig Germanowie 


Germanowie potym otyworzylil przydziewali. Julius ( Cezar nas 
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5 1 r Pari 
ach nie 2nala; 


my 


3oga fi mieli 


J) O tarcz 
zmierney 
da Tacyt w 
cznych dzieic 


ftaranie 


broni, maluige One 


‘e-tarcze 

znamio» 

a w bitwach, iza 

fiona 1 'Poźniey 
Gis esai aodai TREY 
rze czaly podnidity one uc a 


kiem cia a, ale też na pie- 


zchećtwa, tak w ‘Nie- 

nar rodzie, jako w fa- 

ł ph Gallach i Sarmatach 
ily fie puklerze nietyiko wae 


fame tarcze naywy- 
biąc (1). Malo kto 
len zę” ugi wdzie. 


(m ). Kanie ma- 


K ZAW 


ty i 
wiadeśtwo męftwai tliy: Ze 


j Bic, 
al a potym che oT pliwość lub 
do tych ti 
by,  fzyfz 
orony, mę zbroyne, lub in= 
akie infignia Zolnierfkie, 
kie fobie kazdy na pa 
iach wyrzynać każe. Na fa- 
mych tarczach dla różnicy doe 
mow, lnb innych przyczyn kla= 
ziona rożne kolory, i 
1 czymiono przedziały. 
zyftko pofzło z p ierwiafiko- 
wych tarcz dawnych Germa" 
now, o których pifze Tacyt. 

(m) U Rzymian było dwo- 
kic głow żołnierfkich nakry= 
, Caffist Galea, pierwiza bys 
la z {blachy krufzcowey, truga 


Cij 


z 


< 


=o 
m 


aj 
) 
ii 
| 
a 
itl 
| 
| M 
i ik 


cye populi, te 


Go ven, iak 
wie na 
dały fie ; 
nazywano Æ; 


fz 


moloycow, 
) 


erte czyli po nafzemu fe 
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w. pofkoku 


tak ciąfno, aby fię 
zad nie zol 


ę żaden po. 


tał. Mocniey(za u 


nich piecho- 
ta; przeto ią z jązda 


miefzaia, ftawiąc na 
czele mlodż wybraną, tak zaś fzybką, że 
konnych biegiem dościga. W zbierani 


eraniu woy- 
fka zachowuie fię pewna licz 


wiat ftu ludzi przyftawia (n): a te poczty 
Secynami zowią, które nazwilko ing fię te- 


ZNA ny A AAAA m m 


ze fkury. Germanowie choć 
r ko, oboiey iednak 
wali, My nazywamy caffis (zy 
fzakiem, a galea p 


m fiurką. Przyłbice 


TE z n 


20 feciny. Więkfze narody, 
Swewowie za $ wiadeltwem 
a n IŻ, ma- 
wiatow, pa ty- 
„o | tawiały, 
tego to mowi T acyt, guod 
a*|primo numerus fuit, tam TOs 
erant in bela| men by honor efl, 
iasque inf za pomnożeniem fi 
tatas figuras iy 


formate & ala. pomnozytafiei liczba wybrah.” 
is, ut altioves idearen 


|cow powiatowych, wf 
tæ. Piora, kity, Jub altato imie pierwia 
2 dla ozdoby fzyfz choć: przy wiekfz 
kow nofidta powiewne, fa ki 

te od teraźnieyf: y 

ftarożytności Germant 

cerftwą. 


/łbicą lub 
+ mi 


Albowiem 


ludności, 


tis crij 


tur f 


inne ja! 


lako 
ve. 
y liczbie 
tki. na pierwiaftkowy 
zwyczay werbunkow. Roftro« 
ogo ty*|pny ten był Zwyczay u Gers 
|manow w wyborze ludzi, a- 
Cn) Germanowie dzielili fie} by fię 1 

e narady czyli Reo) rz 


w 


rola nie zaniedbywala, 
mowi wyżey wezmiana 
1a powiaty | kowany Cezar fic negue ap 


1 negue ratio, 
betii 


negue Mn 


7 intermittitur Naka- 
żywał fie ten wer nek edy- 
stem woyfkowym który fie na. 
wy- |zy wał Herybar, Slady iego po- 

Z |zoftał we Francyi w flowie 
o fy | 4 than. Jeft to obwiefzcze« 
Te poczty zdaniem nie ofpolitego ruf 
mara zwały fie die Zfun-|nas 


y Angielkie Hy 


30 powiatu w 


t 


i które naz 
e, zlo od flowaSłowiań 
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raz z oznaki REY w honor zamieniło. W 
fzykach woiennych używ wesiel- 


z pia 


nych (o). Uftą % a 
ko poprawić, ieft raczey u nich znakiem 
roftropnosci, niżeli boiaźni: ciała pobitych 
w wątpliwych nawet bitwach z placu zbie- 
raig IN: jaki. a hańba ftracić tarczę: ta- 
kowy bezecnik nie ma więcey mieyfca a- 
ni w radzie, ani pray ofiarach (p). Wielu 
w tym razie z wlalney ręki po- 


wreozem  niefławy dokonali 


ia WODA ooo 


wiecz znaczącego fyna; mtodzi- |jczęścią ku nie ielowi po- 
ka, że przodko wie nafi obycza- | is pow at. Każdy d fzyko-~ 
ien n dawnyel hGermanoww CzAs | wał fię fwoim węgłem udziel= 
fie woyny, młodych wybi ra: | ny m,iak iu mas w pałpólityme 
zoftalo rove entu każde woiewodztwo 
ni chorągwiami i 
wato. Francuzi w 


lazwitko wiez 

yku Ruf w g 
cie dla pew 
fynowie o 
tym przyda 
wicz, Iwanowi 
i tam daley. 

(o) Figura węglafta nazy- 

wała fie Cuneus klin. Ten fpo- 
fob fzyku opifuie Wez is w 
K IL. R. 19. Cuneus a 47 
multitudo peditum, que junta iz wo a, a he« 
itmani ich po bitwie w obozi ie 


pod 


t 
na zj 
etro» | 


m błorą | 
z, Kondratowicz | / 


nw e- - 


ufamia karz 


cum acie, primo ancuftior 
inde latior procedit, & adverse, wytrebows 
fariorum ordines rz 1: gutą | I< Chocim ft y 
m l "a te- fa taw Lubomir 


ka ną: 
icza, wfzyft= 


gufow trąbą os 


a pluribus in unu 
ła mittuntur, Quam 
lites nominant caput porcàs 

Szyk Germańfki tym fp sfobemn | gło! . Widzieć mie: 
ułożony nofiť poftać węgła, kli.| dzy uftawami Frankow in lese 
na, piramidy, a wężfzą [woią ! Salica titulo 33. że kto komu 


ana 


= 


KoRNELIVSZA Tacyta 


doi | ‘toads. A 
rouowitość, do 


królow 


eats 
atol 


F 
loguia, fed tubis concs epantib: 
Jum qucfitus; ut tali fremitu 
conciiatt levio virtutis tna 
7 $ i martium Gea 
VATA G LOW | us (fe cus ) popul: 
ch nro wel inveniret. mianie nawet f 
ilkow c wornych, | } zeieli zwyczay od Gert. h 
du palais, z-kt6-|manow. Zbuntowane pułki na 
ow był Pipin o: 
W. po Chilper; uj 
two od papieżą | 
h r-| nafzych królow w p izbroy» 
Ger- | no wzięły przykład od Gers 
ieran} manow. J tych różnych i 


mainikich, 
on iy pole, c 
tmańftwo | gdy pole, a- 


nie 
mani 
biftey cnoty 
przywodzą. 


nikomu 


ftował władz 
Żaden nie 1 
iu. Dla czes 
Bell. Gall. pov 
tes eff commu 
to ieft, że każdy narod udziel 
nym i zwyczay nym, fobie rzą- 
dźił fie fpofobem. Przot wie miscia 
nafi maiąc wiele zwyczaiow kroć w kro 
od dawaych Germanow wzię- | nui; ący, Gi 
tych podobnym takż fPhem{ezęli 
w zdarzonych woynach po tejas 
powali. Wfpomina o t) 
gufat na kar: 27'ch 


pofpolita 
isos to ieft 
powiatów. Ztą l uroślioni dwas 
ście Woiewod po dwae 
1 ] pas 


j 
| 
i 

in paco nul- v ‘ 


LLU) 


fobie 
rę 4 roy y. iak je > 
miefzanin różnycł baśni, z na ba ree fig ,2 
grhinnego podania wżiętych | Powieści Wala « DOKSZUTE 
Zn yduiemy podobne p zykłaa 


hit , Gul nullum regem few) 1 
yřinciyem inte 7 ch wodzow iw ins 


4 


s BA GARZEP 
tres habere cc nfkich narodach, 


lemanącih 


odecim difczetiores elig y A 
quefliones definiebasit, rytacus co 3 vizyftko d J= 
rnabe Ze rząd dawnych Ger- 


publica n guh 
tributa feu invita fervit 
quo exigentes. Gallorum (Fran 
kow ) impetum midi 
quemdam v 
nomine Ky 


wizedt powoli do fas 


7, QB iż 


go narodu: Słowian. 

Krélikowie Germanii w 
rych iey prowin yach nie 
mowładni. Reaizili ent 


ale z gminem kraioe 


in runi. capi- 


taneunt feu ducem exercitus ut nie h 5 
verius dicam, nam iuxta Polo- wvms:; była to raczey menar- 
nicam interpratationew dux e | chi i zmiefzana z demokracyą, 


xercitus woiewoda apellarur ,y ful w K. V. Belli 
unanimiter elegerunt. Byly u| Gallici ywodzi mowiącea 


xa krolika Eburo« 
row Qer. 
TTJA impes 


iak w dawney Germami go 
now, iednego z pow 


ese 
różne powiaty Słowian fwoie. | 

mi nazwifkami ulzezeguinione, mm nii: fua e 
które w pierwiafikach fkładając|siu, ut nom minus haberet in 


rvócz kaplanc nie wolno ©) kowe zał 
prócz kapłanom nie wolno € [akowe zaś 


ka 


mniemaniem 


zaf g- 


boiu fta- 


i wrzafki nie 


wiernieyf: 


ywymowniey!ze po- 


if JARO ran p 
ią Zauane rany da żon 


vitwach ni 


tam odwagi rachunek, tam gnu- 


t 
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quam zżpfe|ve w g 
bo u nie À 
[wali złożone, ( 
i,|rząt byl 

|nych puikow, iak u nas na 
Le iach widzieć poa 


gry 


ach fwoich świętych, 


> nie było, cho- 
zwiee 


znakami fzczegnl= 


achni OŚĆ świe 


VI. p 
15 aut 
rt, magi) 
nt, ut vite me-| 


potest tem, deli 


i ‘Cum be 


defendit, anti 


badź 
te habeant 
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śności wyrzuty: fame nawet pomiędzy fzy- 
ki z pokarmem i napoiem odważnie idą. 
VIII Zdarzylo fię,iak flychac, że kil- 
ka ich woyfk pogromionych, i iuż w roz- 
fypkę idących przywiodly znowu do fpra- 
wy przytomne niewiafty, uporem prozb, 
rzutem włafnych pierfi (w),a żywemi wyra- 


oley, > fie as a 

Jakoz 
te miata u nich nay wierniey Ww Kac 
zie {zlachetne pa- 
y (x). Upatruiq oni we płci żeńfkiey 
coś świętego i prorockiego: nie odrzucaią rad, 


> o 


nie gardzą wyrokami (y). Widzieliśmy za 


zami niewoli fw 


ks 
wie bardziey niże 


rzach ftoią, które w zakla 


nienki dé 


m mni WA KN nn 


(w) Dla wftrzymania ucie- |wybadywał z więżniow, czemu 
czki mężow, lub netarc - rę <A Aryowist ich hetman nie 
ści nieprzyiacjeł. Dion po ykal? ufiyfzał odpowiedź, 
usw K. LXXI. a,.ŻE | | Quod apud Germanos ea COh- 
gdy Marek Aureli vy” | fo etudo efset, ut matres fami- 
ciężył Kwadow i (emanow | iias eoum fortibus & vaticte 
a barbarcrssm, cor-|nationibus declararent, utrum 
pora mulierum armata reper: | proelio comniitti ex ufu efset nec 
ta fant. ne: eas ita dicere, ncn efse. fas 

(x) Do tego fie ściąga, co! Germanos fuperare fi ante nos 
pifze SŚwetoniufz w życiu Au-|vam lunam contendi/sent. Stras 
guta R. 21 a quibusdam od ja on w K. VII, opifuie barba- 
vum genus obfidum feminas e-|rzyńfki i krwawy obrządek 
xigere tentavit, qucd negligere rownie Cym bryifkich, jakie» 
marium pignora fentiebat ene używały pad czas wo= 

Cy) Plotarch toż fam Takewe czarownicze bab 
da o biewiaftach Celtyck ch. | nych guslarfwa w czafie 
Cezar w K. 1. Roz. 50 de Feit, |woiennym pizenicfly fie nawet 
Ga lico pifze, że gdy będącfam jod Germanow do Słowian po- 
wodzem na weynie z Gallamii granicznych, a od pich do nas 


: D 


powi: 


Ce 


inter cadave 


26 K. KORNELI 


7 yrr 


f = 
ipazyana Vy 


awano, nie z pochlebltwa wprawdzie, 
f 


ani iefzcze przyznaiąc 


maią pc 


1 
wolno 


nofita 


iivantar, Ger 


, 
wodą wyci 
i 


fafiedztwo z Rzy- 


(a) Wzięta potym od Rz 
ian w niewolę mniemanie bo- 


r aCILAG 


ta 


Aurynia 7 4 
do tegol runt, Podobał fie potym nay- 
bard tury 


byt [pras 


y handlu, podrożąch, 


i zabobonu, aby po- 
po: ji 


vodni i 


1 cześć bo-j dla pożytkow, który 


Lukan w` K. I 


itis placatur J 


acike 


Germanowie nie mieli zwycz 
twa ijiu daws 


i w Prokopie de Bell. Gothico\k przeto ich narod Swe 


bogom poftaci ludze 


w K. II. Germanowie -przy Lwow wielbił tę bogini 
naymniey ci, któryci la fq>| gurą galery Ciiburna).'S 
fiedztw 4 -1 wie, miefzkali 
Y Dunalu: prowé 
haaddel-wodny. 
„m, Że fie od nicl 
jelbié to mn 


rych obf 


awna t ni Egi-| mające © ennd Ze rifts 
n K nau k wie G e m 
{í l epflii 4 p ra li- 
V c i i | r of i fyury 
ne Rzymianie i ) t « ky niat daw niey 
czyli. 11 € c fweith kt 
4 l 1 t > 
dy r uf oswiac iwyl e- 
f w, ali ią 7 7 
bo lé 1 k ins ed 1 
TZ j | z E , v wzieły. 
71) zwyczay Wzięły. 
I. ą Ci 
1 co lzys, | 
"m" 


r y” rgs 
28 K. Koswrrivsza  TACYTA 


ro) 


ch maieft 


narodu nie 


tak pilnie lofow i wrozek 


Spofob lofowańia maią 


drzewa owocowegi ią na 


KL 
kolanka, ktore oznaczone 


rZuc 


ia trafunki 


(g) Odmieniło fie 
zdanie. Germanow | 
y ali bagi na. podori 


ym to|barbarz 


cza» |czyft 


1 boznice im 


r jył po vfze- | g 
chny we wfzyftkich narodach | pi 


wizy nalz rodzic cl 


W 


N 
o 


itarizyznę na. | iedn że o tym famym i 


5, To ffowoprin- | nat w izbie fwoiey wotowa 


K. Kosszrniusza Tacyta 


i} zapozwy 


| przodkować (p): 


dowe. Noc tam zdaie fie dniowi 
ich ta wyni- 


| 
| że fię na czas wy- 
ji v „ 

| zchodzą: z bywa, ze czelto- 


‘a dnt przez te opiefzałość proż 


rz 


Za dopełnieniem liczby, zafiadaią 


chowieńftwo, które i tam 


t 


rzyć, nakazuie milczen 


Potym 


| ome 
et aan Z (et YN 


h 


od no-| ftała pamięć 


| Germanami Paczyna Z0= 
w daw ym i 


ynog. 


ynego fi 


ych pod 
j oW 
f Ta les chamins 
ly fie las champs 


pod Ke irolowingami Zes 


4 


DZIE GERMANOW 


QĄ 
ood 


kraiowych, 


odnosci, 


nié|ne oyczvzny, ped ch 


kram ne 


€ i pla- 
y i pla 


ic z gruntu ap 
CIC Z Stunt, tory 


trzymał; 
| M 


fad 


—— 
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Ct), w bagnie albo w bloc! 


akowa rozno 


fromoty o- 


Tz 
. Le- 


iepamieci 


nagany we- 


pomiar 


r=ę<xzy A pr } r 
ŁyCR ODiącz 


2 


ońmi, bydłer królowi lub 


ofobie pokrzywdzoney, albo 
iey krewnym (u). 
fie ftarfi 
ści w powiatach i 


lemu í 


bierai 
Ly 


4 


tu. wy 


1 
I 


branych, z gminu 


winien był 
pełnić ofal 
mniey koni i 


due tay 


hy w 
przepifane 


h do oboz 


na 
Pop 


nie znalazł 

(au) Nie 
iako fie mowilo wyżey, innych 
d.ftatkow prócz dobytku, Gdy 


towarzy!zaw 


T ro key 
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t 


uznania 


owy; 


przedt 


k byi tylko czą odt 


czyna być rzeczypol 


dowitość, 


dnaią czelt acz maldletnie- 


wo miedzy młodzieżą (a). 


mu pierwfzen( 


pea ego W odza, iak 
oe Pos aa We E 


Police ev. Z tych 


hodzono 1 
Prawo 


chewnia dotąd nietylko 
rodu Ge 


eniec po- 
(ti zdolnoś i 
nvch Oba 

XVI. i tegoż 


nie nofih broni, chy 


u Rzymi an 
s. Mial i ten 
dyftynkcyą, aby 


kia 


PERON 


wodzą; w drugich, aby naywięcey i nay- 

wawfzych: mieli.przy boku junakow. Na 
tym ich zacność;, na tym potęga zawifla, wi- 
YE 
grono, zkądby w czafie woyny 'zafzczyt, w 


dzieć na‘ koło-piękne'wybraney młodzież 


pokoiu ozdobę micć mogli: Liczba takiego 
towarzyftwa pomnaża im u' fwoich flawe, 


u pogtaniecznych fzacune a z niemi 
obcy przymierza, wyprawuiąc polelftwa, da- 


rząc upominkami: a odyłofzih potęgi fame 
fię mes y- uprzedzaiq. lub kotioz ss 

XIV. Gdy: rzecz przychodzi do bitwy, 
byłaby wielką zniewaga:dla pee 3 
uftąpić* w+ meftwie: towarzyfzom , a ty 
a nie wyrównać, 
ayfromotnieyfza atoli i nacałe życie*obel- 


TC 


przeciwnie, cnocie we 


żywa, zoftać przy życiu, gdyby wodz na 
q s . , 
placu poległ (e): Zaflaniaé go od fzwanku, 


bronić, i wfzyftkie dzieła ofobifte ku chwa- 


-le. iego „kierować, maią za nayświętfzy o- 


on anna wadi 


wanych Germanow; Do- tychę. (c) Ammian Marcellin 
albowiem wybiera fie pofpo- | Hiftoryi K. XVI. R. 13 powie 
licie lud, wiekiem, wzrolte! da, że gdy Rzymianie poima- 
urodą nayznakomitfzy. Cefarz| li Chonodomara króla Allema- 
teraźnieyfzy APET, fobiel now, comites ejus ducenti nis 
na wzor dawnych Gérmanow z mero’ 65 tres amici juné mai 
młodzieży nafzey swardyg, Ga- | fa, gitium arbitrati pot regent 
licyańfką, na którey czele Xcialvivere, vel pro rege non mort, 
Adama Czartoryfkiego genera-!fi ita tulerit cajus, tradidére 
ta ziem Podolfkich poftawił» lp vincientióus, 


Q 
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e wymyśln eC, 


ciem fzukać. tat y namowić 


riaciol, isnaftawe cia 
oczekiwania żniwa. Gnu- 
nabywąć w pocie czoła, 
czego fie krwią *-dorobić można. 
XV. W czafie pokoju bawią «fie * nie- 
co myśliftwem; wiecey: iednak czafu trawią 
na biefi: t 


ie. Nay Be) f; 


u-nich 


, fpusciwfzy dom-i 
role na niewialty, ftarce, lub i 


ca; anuśnieie bez czynny, dziw: 


YY 
przeciwney fobie natury zr: 
ciż fami ludzie lubiąc. prożniaćtwo, nie na- 
widzą razem fpoczynku (e). £ 


SW dodat na- 
ody maią z 


/yczay dawać ftarfzyznie po- 
z bydla i zbo 
lecz z dobrey woli (£ 


1 ry cy > 
Każdy to ez yni, 


ten-zwyez 
| le 


podziw 


narodach w nicz 
miara nie zachow 
namiętność nie map 


a tego, 


ziey Z 
rozumu. 
Ultro © viritim, 
danin, źrzbutiu 
Od Germanoy prz 


ZA IK ACYTA 
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pozor'grzec 
bom nawet put 


orzyfługi nof 


upomit 


chetniey przy imuią 
ftanow i od prywatnych, w wybornym ryn- 
í ; 


h, łańcuchach i fig- 


dzeniach a iuż ich i pienią- 
dże:brać nau 
XVI. Wiadomo 


żadnych 


ze Germa- 


nowie nie ‘maig i cierpi 
nawet: nie zwykli, aby ich domy z fobą fie 
atykaly.. Buduig fie udzielnie, gdzie fie któ- 


remu gay A rownina, lub źrzodło iakie podo- 


ene Uh Z ZKZ A zez 


aliguo exigentes Ta 

wolna za’czafow! rz 

litey danina wefzła 

ność za monarchów, 

dzieć w diwnych.p 
slow A 


wa dobro.) 


pie rali od Saxonow po tyfiąc 
4 „w: w krótce zaś 


król 


vs i trzod 
i, Vacco 
e: pore 
firoża, to 
anku zboża. 


Ce) Na utrz 


yow hetma 


Franc, 


tym Kro- 


po. 


nych 


mje 
do 


wielu 


y4 do iey 
rewaoucyt kraigo» 


Pipin królowie Frankow. wy»iwych,! Quad sam regalium 
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włości różnym od na 
tawiąc chałup iedney podle 


uie, badź dla warunku 


ści budowy 


zoltaw 


dla nieumiei 


J 1 


waia naw ymieni i--dachowek , 


ego drzewa, bez 


domy z nie ociolan 


losci , i. rofkofzy. 


Emaria am anaa 2 ai a ta 


guam militarium vil 
qt 12 mi AVIUM t 


| y cytowany q 
{mani ta 
i U 
i 


domy nazywali 
Sal, i ze około tego domu by- 


Fij 


M rq" 
SLIUSZA LAC 


SEABZ RÓW 
(CYIOWKI c 


w czafie też wovny 


y 


Kala 
UDALON 


ienie ich burk: 


lüb w niedk 


krajny 


ywali 


podziemny 
Her 


swiadczy 


wybo- 
e handlu; 
fkury. a tey przy: 
czyny upatruią na łowach, co pięknieyfzych 
futer: peta te, zwłoki; lub nagromiwfz 


różnego zwierza, co go poprzezne dalfze- 
go oceanu rodzą krai 


doboru 
v (p). O- 


ro różni od 


Sierci błamy rozlicznych 
dzienie niewiaft w: tym 
mefkiego, iż one częściey z 


t 


buchcialts 
nem mief. 


{zey i lac, one przec 
Si (p) Barb na 
V. 3 chali fie w ianie kolorow 
opiluie w i fzat z gultu. Po- 


towarzyfzow Sig 


Fai 


dobsta fie 
os|Z tego to zwyczai 
„itym moda gronoft 
; » |tkiem czarnych 
firiita, i 


OŚĆ, 


pedes perone DQ«= 
Ad m. 


z doda- 


19 W. 


ogor 


jawi 
ZEM 


«dla lubie- 


mąż Żonie dai 


janka ech TEM y . 
krewni taxuią dary: nie fa 
4 alikh i why tow niewiadn;i 

do chluby i zbytkow nie wieścich, 
a ubiorow oblubienie 


y .zdatne; | 
kon pod flodtem, J i 


J 


A| 1 ar rz" 3 1 MT 
siudonego aktu tajemnice: 


RZ CE 
bogowie. Zeby fię n 


i i "as 
1 IpOlnoscr cnoty 


a 
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woiennych, fam: 
ftkach zame 
wny podział 
fpolna iey być px 


kóiu lub woyn 
y 


ne w iarzmo way, ta 


eż dany. Tak iey Żyć, 


ak-'sinąć należy; ażeby wzięte dary go- 


dnie piaftuiąc, niefkażoną z niemi flawe po- 


tomkom: odpifala: a ci tez fame naftepnym 
prawnukom koleią przefyłali. 


XIX. Ztąd idzie, że tam płeć niewie 


eat Behe bare SSA : 
ścia w nayściśleyfzych wftydu obrębach ży- 


ie, zadnemi igrzy[k Ko abalni, żadną bie 
fiad przynętą Sie ou” (r). *"Taiemnice 


pifma iak męfzcz) tak kobietom fą 
nie znaióme (s). W tak ludnym narodzie 
yr lje ied lofksyie Faochag T% > 
rzadko kiedy o cudzołoftwie fiychać. Maz 


ef tain 


n bonis moribus, 


5 Vitia jurrepunt. 
3 z 9 

imas facer awarzor vedeo, 
» luxurtofior 
fecreta. Ger-] 


eta de 


terar 7 
manowie a dh pifmo, iako 
świadczy tenże Tacyt w Rocz. 
Dzieiach. K. Il. w R. 63. 88 
lecz rzadko i po’ dworach. 
Gmin tego nie znał w powfze afi 


fie powie 


uk w 
przy egi ť Im 
wiele 


da 


wiem .iakie z urody, wie- 


EYE AMY og dpi LAC piwnic, 


vieńftwo fame było fkla 
nauk, dla czego ż o] 


ńftwacałe na 


-|caiąc poga 
| 


A 
ntt 


wo, głow 
no: .częfto 


Ubacz o tym Hj. 
ę f ey Tom. Ah gdzie.u 
ly mu 4 


liite 


ono od miftrza Krzy 


Karania 'cudzga 
e dawnych § 


CH SĄ” 


junningen z wypow 


Je 


now (Wellfalia ) opifuie $ 


y arcybifki 
liście do Ethe 
Anglikow w 


Ida króla 


em 


lzy prawo mał 
cudzołoftwa fię dopuści 


ODZIE GERMANOW "49 


ku i bog: owaby miała. Nie znaią Ger- 


16 z wyftępkow; ani fromoty 


nanowie Zar 


aniać, kto fie iey dopuścił, lub wy- 
w niektórych kraiach -lepfzy 


eftzwyc izie tylko dziewkom iść wol- 
no za mąż ( y) a poftanowienie i nadzieia ie- 
danym fię tylko toż em okryśla. Każda tak fie 
łączy z mężem,iak z iednym cialemiz iednym 
Życiem, nie fięgaiąc myślą i pożądliwością 
na dal, aby w iednym małżeńftwie wfzyftkie 


chęci umorzyła (z). Zamierzać pewną liczbę 


nw M OO O EO E 


nie zoftawią. Zdarzaią fie, po- | (mnifzki zyka) obiecuiąc, 
dobne przykłady i won ifzym |że w rowney z niemi czyfto- 
kraiu, gdzi ebrane 


i 
yć będą, a te żby nie 
biety ną 


Z {Sci 
ikareobwinionych, | ot zyma ły, fame fiebie pow o- 


lubo nożami ran nie zadaią,| zem podufiły, mie chcąc mieć 
częftokroć iednak frodze mie-lfpołki z'innemi mę Od 
tlami ubiią. Obacz Ekkarda de |Germanow wzię p zykład 


Reb. Fr Ori 
(x) Nec corvun 


w Fo l, - )wiary ‘malz = 
tpere aut core} Herulow narodu. Sarm 
gumpi facuivm vocatur. W po-|za Świadettwem Prokopa w K. 
czątkach wyftepki nofz a cechę |i lf. de Bell, Gothico. Stowian 
wftydu i hańby, poki ą rzad | (We ndow) żony iak były do 
Tze: gdy fie pomneżą, przyftę: | mezow fwoich przywiązane poe 
pue do nich zuchwaiftwo i|wiada S, Bonifacy wyżey cy= 
b rność: ftaią fie potym=o- |tow quod fadi/fi= 
byczaiami, iw modę wchodzą, ? deterrimum hominum 

Cy) Taki narad był Cym 
brow. Obacz Waleryafza Ma-| 

xyma VI. R. z. | 

(z) Valerius Maximus w K. yvivere re 
VI. powiada o a inter illos e 

ZE | 


2 y Viv 


s, tam magno’ zelo matris 
utuo amore obfervants 
i oprio martua 
mdabilis mue 
udicatur, 
propria mann fibi martens 
it, ut in una firme pariter 


Cymbryifkich, iż gdy one pro- |guæ 


fify u Maryufza wodza ła 
fkiego, zwyciężcy, adeat cum viro fue. Dytmat 
flat w podaronku Weltall km bifkup Mersburfki pifarz fpole- 


G 


atts 


rr" 3 
go K. Kónwrrrusza Therra 


potomfiwa, albo iakiego ' przyfobka umo» 


rzyć, wielkito kryminał (a): Wiecey tam 
ważą dobre obyczaie,-niz gdzi ieindziey do~ 


bye praw 
ich dzieci na. 
ną: w ogromne: ciała 
Karmią ie ma- 


zażywał ac ma- 


J 


i ity, aż 
tki wlafnen 
mek ani pi 


czny powiada, iż 
czay zguby kob 
ci mężow był w 
Mieczyfła: wal, 
w ocenie O 


agnąti 
mian na 


fabmte o Gert 
R UI 


prawo fynowftwa wedi 
wa Dsgellorunm w K, 1 
ptio now jus fang: 


OnTS a/f€ 


manowie nie płodni mogli czy: 


w, 
k 


P$ 


fyna od 
bydlem 


Pozne ESPR 1 
at kwitnących (e). 

W-wy dawaniu co- 
oe oboia. ftanem, wie: 


, 


encow taż Tama u wuiow 


1ych rodzicow. Niekto- 
ieft 


miłość, «co 
rzy mniemaią, „że ten krwi -związek 


świętfzy i ściśleyfzy: dla czego przy umo- 


wach pókoiu, wymagaią w zakładzie fie- 


o 


Cd) Zdaje 
wiek dziecinny 
my do lat dwuna 
w ten czas albowiem 


wiedzieć 2 


a,  Dalfze- wieki Pe zeciąs 
sły. go daley do lat oémnae 


ta poczynaly podig 


wid ł , ki Pako ać pod 
Si quis puer infra di ; 10 oręża i 


n aliguam 
fredus eż. nam | 
U Germanow: fr 


7 pifimis habent i 
w płaciła (Ff) Germano 
m utrzy «| li mocno en 
i co do kondy« 
tym pifzą prawa» 
Z tego owa urofiy nafze wy-|rum Titulo 57. *- 
ryfztu, nie mafz | Longobardorum W K. II, 
sie czafu.wiek |fiorun Titule-6, 


m, iakoby-ly 
ym- pokoy , | 
= A HA 
fiwo i fpokoyność obs 
> 


p2 K. Korwetrusza TAcYTA * 


rzeńicow, iakoby przez nich i flowo fie 
mocniey dotrzymywało, i więkfza liczba 
krewnych w odpowiedzi zoftawała. Atoli 
choć bez -żadnego 


fynow {pada Cg). 


suzle potomltwa nie ma 
Hi 2 J TF mit hrant 
aziedzicam Draci 


więcey ikto ma 
tym 'milfz 


nie 'odnofi tam 

XXI Z „dziec 
krewnych ERRA ą > "naftępi icl 
przyiaźni'i krzywdy (i). -Urażeni daią fie 


A teenies (nics Melee 


(8) Dziedziltwo 'gruntowe;|które trwa dotad 
to iet terra Sali a, © którey |palatynacie i c 
wyzey na kar. 22, ES Re Hage 

Ch) Tacyt Mo awa eiaeia heo k y 
o Germanach naganią fpofob} wieką. bezpotam nego 
Ży ia Rzymian, u któryc | dziefi: ym roku Z 
fzło we-zwyczay bez śmie 
Nie mate Zan i dzi 
Ślili: tylko -o nabytkach i 
chwiarftwie; nie frafuiąc fię o 

/jenow potomftwa i utrzy 
gofpodarftwa dom 
łonieważ zaś rzecz, 
ludnością ftoi, Ger- 
ali fie iak n tyu- 
oich (ynow, i 
prawami obo- 


ie; 


#y. CZ 


w wyfizpki bezkarnością niekr 
H Czytamy w pifmie S. u 
7 Numerorsm rg. ( 
oboia płeć roz- krwi. -W prawach 
ftą nie pfuła, i aby fie Ro zymół Codie, Lib 
nie EERO: Z teg 39 pow yd wy- his, quibns nt ine 
nikto w poźnieyfzym czalie w ignia h ais auferuntuyr 
iemczech jus Hagen/iolziatus, | fanowi fig, Hæredes, qaos nes 


przeblagaé (k). Mężoboycy doki» 


tym pożyteczniey dla ‘pow! 
fzkodliwfze fa nieprzyiaźni w A Wuja na- 
rodzie. Zaden kray z taką ludzkością go- 
ści nie przyimuie. Zamykać drzwi przed 
kim, za wielką maią niegodziwość (1). Go- 
ipod: z czę! ftuie według fwoiey przemożno- 
ści, a gdy mu iuż w śpiżarni nie doftawa, 
ftaie fię przewodnikiem do fąfiedzkiego do- 
mu; gdzie lubo nie profzeni, równą znay- 
duią ochotę Niemafz różnicy między zna- 
jiomym 1 nie AE Jeśli o co profi 
wychodzący, chetnie: mu dadzą : profzace- 


mu też alenia cofpodarzowi gość nie 
BO!] 8 


odmawia. Radzi fa bardzo upominkom: a- 


toli biorąc i daiąc nie kladną obowiązkow. 


p= 


cem teflatoris inulta 
iterit, frućłus tn 
gantur reddere, 

Ck) W narodzie wolnym, 
cznym,a do zaboiow WZa- 
iemnych p chopnym, mą 
było poftanowiono, aby 
wy nie wiekowaly, a 
boyftwa nie Śmiercią le ł 
grodą iiką karały í i Żebyjboyca, płaciła za niego wine, 
cały dom Żabi: go otrzymywał] (I) Podobną cn tę mieli 
fatysfakcya. Tym fpofobem za- [ee yfcy Stowianie iako św ade 


miał, 
Az m nadgrody od 
h iego Rie ee Q» 
tym zn legib 


bus Salicts, 
ykanow w Kanadzie, 
kolica gdzie mie (zka za= 


biegalo fig zemście dalfzey. {czy Helmold w K Il R. 1% 
Wizakze, ażeby uboftwo nie 


vfza e 
IZGKZĘE 


daie dozwad 


>wkach bez 
rozlania i zaboiu zakończy. Bywaito, 


as bankietow czynią przeprofi- 


ykuia małżeńftwa, ftanowią magiftraty, 
uklada woyna.i pokoy; lakby «w żadnym 
innym czafie.ani fię umy ff do-rzeczypoto- 


eznychlepiey nie otwieral, ani do wielkic 
Sł 


bodne:żartow ftołowych be- 
J 


śpieczeńftwo wunurra ns zfkrytfze 
*pleczenitwo wynurza nayfkrytfze 


zagrzewal. Swo 


chlu- 
dzi proftych i nie obłudnych taiemnice. Na- 


Zaiutrz roz 


ząfaią po trzeźwu (m), co wezo- 


ci wylanego.z. trunkiem ferca u- 


~" ] z 
CZRLOW Uaza- 


fta- 


Herodota w K. I. 
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(a) bliżf: iednak granic nafzych wino ka- 
puig (o). Pokarm maią profty: całe ich ia- 
dio iabłka leśne, firowa źwierzyna, (p), al- 
bo maffo (q). Bez przypraw i wytworu 
głod opędzaią:: Atoli w' napoiach «nie mafz 
takiey miary: Dodawfzy im trunku, ile za- 
pragną, aby fie popili, niemniey ich łacno 
kuflem iak orężem zwycięży fz. 

XXIV. Ródzay igrzy „fk maią* tylko 
ieden, Zaka fis we wfzyftkich zgroma- 
dzeniach bawią: Nadzy młodzieńcy czynią 
rozliczne fkoki pomiedzy fzermem fzablici 


mn, 2 Z EA 


) My taki trunek nazywa- [dopiere zafmakowawlzy we 
iwem, który wzieliśmy | Włofzech w wi 
N emcow. Powiada o nim frz nym, pez 
| K. XIV. R, 22 |bnych używać prz 
j : A | (qa) Wyraz Tec 
-lerefum ne znaczy ani 
mleka, ani fyra 
Cezar w K Vi 
1 o fyrze wzmiankuie 
! pokarm jednak 
/ a | muf ł być rzadko gdzie'zna- 
que daai gue » ziomy, Piiniufz, 1 i 
_ (e Proxi ripeto ieft Dun 1a pa obyezaie 
iu TRenu Rzymfkim pafiftwem|wiadaw K Xi, 
ran znych. barbaras gentes 
Cp) Ter z tylko dzikim Ta la titt, ign re 
tarom zwyczayną takowa ftra- fi ilis cafe 
wa. Toż famo o Germana h | alioguin in 
świadczy Mela w K, Ill Fi} & pingve bu'i 
fiu ita afpewi incaltiqne, uf crn- | eft lafis (Smictar 
da et am carne cantur Bly | que, quam quod Serum (ferwar 
rus w K. III powiada o Cym- | tna) vocatur, 
brach narodzie Germanow, z zal 


inje i mięfie wae 
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ofzczepow. Zwyczay. takowych 
ćwiczeń przyniofł im pewne 4 dł 

f 
ka | 


to 


ła; a fztu- 


y 
1-1 dy r 
M 


RA 1 
nepeg 


patrz: c.w kosci, po trzeź 


wet, tak lą, rzecz 


cie zs Zz wizyfko, 
ftawią nakoniec na eścia oftateczney, 


1 
1 


€ 
cia wolność włafną. Zwyc 


żony oddaie 
fie famochcąc w niewolę; a lubo - młodfzy 
i dużfzy, dopufzeza fiebie wijzać i zaprze- 
dawać. ‘Tak to twardy u nich-w małych rze- 
czach upor, który oni flownoscia zowią (s) 
Panowie wygranych zaraz ich obcym prze- 
daią, wftydząc fie fami nikczemnego zwy- 
cięftwa. 

XXV. 


maz e 


Cr) Germanowie wziąć mo- | fzy m marodzie i ięzykn zowiee 
gli ten fpofob igrzyfk zl broy- my, gonić na oft > pierscie- 
nych od fzermierzow R: m-jnia, i tam daley. lachetne 
fkich gladiatores i 
iż ci fzermierze 
i życiem, wiele 
mancw ca 
honoru. 
zwycz 
czności, odwagi i 
Sci podczas woien 
flarych Germanow 
fyć długo.w : Eur 
debnych rzyfkach nanazwa* | honor, 
nych Turnieiami, co my w na | 


, mo” 


o NARODZIE GERMANOW A7 


XXV. Nie rozpifuią Germanowie, tak 
iako nafi, fluzalcow według gatunku poflug 
(t): każdy kmieć ma włafny dom z gofpo- 
darftwem, obowiązany tylko przyftawić pa- 
nu pewną miarę zboża, albo co z bydła i 
odzieży, naczym fie fluzba iego kończy. 
(u) Rzadko fię trafia, aby ich panowie bie 
li, więzili, albo im ciężkie iakie roboty wy- 
znaczali. Jeśli fie zdarzy którego zabić, iak 
nieprzyiaciela, pochodzi to z gniewu raczey 
i pierwfzych złości zapędow, niżeli z pra- 
wa i dla przykładu. Wfzakże takowe za- 

boyftwa bez kary uchodzą (w). Wyzwo- 


(t) Rzymianie przez wielkość |która przez czas nieiaki galon 
zagęfzczonych zbytkow chowa- | nami świecąc, na ftarość chle» 
li niezmierną liczbę niewolni- |ba zebrze, 
kow. Pedanius fenator, iako (u) Germanowie mieli ftu- 
mowiono w Rocz Dzieiach K./gi /ervos, lecz oni fprawuiąc 
XIV. R. 43 żywił ich w ie-igrunta pańfkie, tanguam coloe 
dnym domu czteryfta, Miedzy|ni, mowi Tacyt, byli raczey 
temi fłużalcami podzielone by. |kmiecie ru/i7c7, niżeli niewol» 
ly ufługi domowe, albo raczey | nicy, mancipia. Cała ich niewu= 
nazwifka tych ufług. Jedna by- |la natym fig kończyła, Że mu- 
ta czeładz familia urbana, dru-lfieli na wii pełnić powinności 
ga familia rufiica. Pierwfza|i pofłulzeńftwo. Francya mia- 
dzieląc fig na rożne poczty, fłu- | ła takowych /fervos do czter= 
Żyła w mieście, druga na wf |naftego wieku. W poftępie cza- 
U nafzych magnatow widzieć |fow Germanowie, naśladuiąc 
ślady po domach tey zbytko- | Rzymian, poczęli mięć niewol- 
wney ftarożytności. Hayducy,jnikow w podleyfzym ftanie i 
pajucy, lokaie, ftrzelcy i inni l wzgardzeńfzym, 
inuią fig po pałacach. Fke-| ' (w) Tacyt daie róznicę mie- 
nomi, pifurze, podftarościowie (42y zabitym z gniewu nieprzy- 
po wfiach. Próżna częftokroć, |iacielem, a fugą, Zaboyftwd 
bezczynna i lotruiaca chałaftra, | nieprzyiaciela, choć nie dobree 


H 
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ncy nie wiele więcey waza od niewolni- 
ow (x). Zaden z nich w pańfkim domu, 


k 
dopieroż w rzeczypofpolitey nie przewodzi; 
wyiąwfzy narody pod królami, gi i 
tylko nad wolnym ludem, ale i 
chtą górę biorą (y). Nierówność 


yn 


aiątki, k 


wo sine, podlegało karze bydłem 
lub pieniędzmi. Sługi włafne 
go AERAN kary nie odnofił, fo nich Dzieie i Hit 
lecz za cudzego panu ie ła-|ta pod Cefarae umi Kla 
cić mufiał złotyc 
koło 500. to iet capitale gło» 
wf: 
bat 


. Obacz 


cztery k 
yznę ikofzty fądowe, de-|czyli udzi ity oan atelow Ger. 
k manii to jeft fzlechtę, nośr/es 

(x) Wyzwoleńcy, Zbestinz |lud wolny ingenui, wyzwoleń« 
tak fię nazywali ci, którzy od|cow libertini i kmieciow fludzy 
panow fwoich wolność otrzy-|/ervt, Szlachta nobiles prz zodkoa 
anywali. Gdy w | Germ anti z li 


wala innym rodowitości 


ami: Ingenuf ziea 


nych fa- 
ten 


e,lud wolny zc 
tkana, 
nawet, gdy fie one wkla- 
; 7, nie podległy, Wy- 
czely, nie podległy, Wy 
zolecy, libertini udarowani 
ią witępowali na fto- 
Ied ner ziemianow, 


inym p 


bray wyz 
króla, a 


tey 


pr zyczyny nazywano ich a iednz nich ce- 
denartati Wolno im byte R Studzy Jfer- 
f ? i i bawi ący fię 

byli w 

zn ys praw wie ich 

fzła na zny ¿inz f- |llugami nazywano. Te ftanow 


foun Obacz widzieć częfto w fta« 
THM. ytnych prawach German: 
Cy) Jak u Rzymian tak u fkiel Taz famo widzieć w 
Germanow , gdzie były mo-| Grammatyku Saxonie w pra. 
narchie , umieli ci wyzwoleń*|wach króla Danii Frotona. 
cy korzyftaé ze» fłabości pae 
nuiących, fpofobiąc fobie pie- 
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lehcza u innych, ieft dowodem wolności o- 
bywatelfkiey (z). 

XXVI. Zyfki z lichwiarftwa nie zna- 
jome: zatlumia one dzielniey ta nieznaio- 
mość, niżeli zakazy prawne. Grunta po@ug 
liczby rolnikow rozbieraią włościanie ,i dzie- 
lą miedzy fobą, uważaiąc na ftan i kondy- 
cyą każdego. Rozległość kraiu czyni ten 
podział łacnym. Role odmieniaią corok, zo- 
ftawuiąc iey część na ugor. Nie zadają też 
fobie pracy, dla przeftworu i płodności zie- 
mney, aby zakładali fady, wilżyli ogrody, 
wyty kali paftwifke, przeftaigc na fiey bie zbo- 
ga. Ztąd idzie, ze rok u nich nie tals fie 
dzieli iak u nas: znaiq tylko zimę, wiofne 
i lato, wyrazaiac one fwoiemi nazwifkami: 
iefienne imie, rownie iako iey dary, nie f4 
tam znane (a). 

XXVII. W pogrzebach nie widać ża- 
dney okazałości: na to iedynie wzgląd by- 


(z) W innych na mowi w kfiędze Genesis w R. 
manow, które fię Vill. a/łas © hiems, nox & 
ku, fema nierowność | dies. Potym fie rok dzielić pos 
¥ cow z ziemianami czął na trzy części, nakoniec 
digena, byla znakiem, iż te na-| na cztery. Tey nie znaiomości 
rody wolne były, kiedy u fie- | iefienney u Germanow zoftały 
bie w wielkim kredycie wy-}Slady w poźnieyfzych nawet 
zwoleńcow nie cierpiały. i ch. Niemcy terazni 

E Nzypieswfi lu e dwie | on dotąd nazywai: 
tylko znak roku edmi ym imieniem herbfi to ielt 
mę i lates dlaczego MoyZefz| Znówo, 


ee 


Hij 
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wa, aby ciała znakomitfzych ludzi pewne- 
mi drwami palono (b). Nie rzucaią na fto- 
fy ani odzieży, ani zapachow, tylko oręż 


zmarłego (c). Czafem konia z nim palą. 
(db Nadgrobki dzwigaią z darniny, gardząc 


wipanialemi wybornych konfztow dziełami, 


arem dla umarłych być fądzą. Nie 


Ż 


które elt 
długo płaczą; lecz żal i fmutek nie rychło 
tracą: niewiaftom łzy i lamenta, mężom 
pamięć przyftoi. Mowilem dotąd, com ó 


wfzyftkich Germanow rodzie i obyczaiach 
w powfzechności mogł zebrać: teraz o pra- 
wach i zwyczaiach każdego w fzczegulno- 
ści kraiu, i które fie narody od nich oder- 
wawfzy, w Gallii miefzkanie założyły, mo- 
wić będę. 

XXVIII. Swiadczy naywiękfzy z dzieio- 
pifow Julius Cezar,żeGallowie potężnieyfze- 
ni przed laty byli od Germanow; zkąd wno- 
fić można, że do nich ofady fwoie pofyłali. 


mam zaa EA 


(b) Nie wiadomo iakiego ga-|annuo fetu, quantum Nero con= 
tunku te drwa były. cremavit, 

(c) Był ten zwvczay uRzy:| (d) Ten żwyczay mieli Scy- 
mian, który oni zafiągneli pod=|towie przodkowie nafi, iako pi- 
biwfzy pańlftwo królow wicho- |fze Herodot w K. IV. Oświa- 
dnich. Plutarch powiada, że ta nafzych katafalkow dawne 
na pogrzebie Sylli, było 210. | ftofy, krufzenie ni rożney 
naczyń z perfumami, Pliniusz|na pog ach ludzi rycerfkich 
powiada, że Neron na pogrze-|przypominaią palenie, albo rzu- 
bie Poppei żony fwoiey 4rabi-|canie do grobow oręża, 
am non ferre tantum odorum 
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Niekładła zaifte miedzy niemi rzeka (e) tak 
dzielney tamy, aby który narod, wzbiwlzy 
fie w potege, nie wkroczył do innych kraiow, 
zamieniaiąc fiedlifka owe fpolne, a żadnym 
ićefzcze iedynowładztwem w okrefach fwo- 
ich nie zamknięte. A tak Helwetowie ofie- 
dli między Hercyńfkim lafem,a Renem i Me- 
nem rzekami (f). Boiowie zaś, narod także 
Gallii, dalfze krainy opanowali; co poznać 
z mieyfca nazwanego Bolemum, ktore trwa 
do tych czas, i pamięć dawnych miefzkan- 
cow, lubo tam inne potym narody ofiadły, 
zatrzymuie (g). Co fie tycze Arawilkow, 
(h) nie możemy mieć pewności, ieżeli o- 
ni oddzieliwfzy fie od Ozow, narodu Ger- 


(e) Rzeka Ren, R.33.weśli do Germanii,i prze- 

(f,LasHercyńfki teraz nazy- | fzedifzy rzekę Men, ofiedli w 
wa fie Harty-vald. Helwetowie | pufzczach Hercyńfkich. Slady 
terażnieyfi Szwaycarzy narodļich dawnych fiedlifk pozofta- 
w pierwiaftkach z Gallii wę [Jy w nazwifku Bohemia, gdzie 
drowny, ob(zernieyfze miał da- | potym ofiedli. Czechowie na- 
wniey fiedlifka według po-|rod Słowiańfki, a przed Czee 
wieści Tacyta. chami Markomani, którzy Bo- 

Cg) Boiowie, narod Gallow |iow wygnali do Noryku, teraz 
fąfiedzi Helwetow, iako świad- | nazwanym Bawarya, a da» 
czy Strabon i Juliusz Czefar. | wniey Bojoarla, Miafto Pafsaw 
Za czafow Cezara zbici od nie-| miedzy Dunaiem a Inem rze= 
go w Gallii ufunęli fie do na-| kami zwało fie dawniey 40- 
rodu Edwow, gdzie teraz kray|jodarum od’ imienia Bojow, 
nazwany odFrancnzow /eBeur-| których Markomanowie do 
bonnois. Pierwey zaś nie- Neryku za Dunay przepędzi: 
rownie, to ieft za czafow ie-jli. 
fzcze królewfkich w Rzymie| (Ch) Wfpomina o nich Pto- 
iako świadczy Livius w K. V.!lomeufz geograf If, 16. i Pli- 
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manfkiego, do Pannonii weśli, czyli Ozo» 
wie fami fą ich ofadą (i); ponieważ oba 
te narody ieden ięzyk, iedne prawa i oby- 
czaie maią: po obu też brzegach Dunaia 
rowny dla nich udział fzczęścia z wolno- 
ści,a biedy z uboftwa. Trewerowie z Ner- 
wami wywodzą rod fwoy uporczywie od 
Germanow, fzukaiąc chluby ze krwi wale- 
czney, iakby fie przez nią od gnuśnych Gal- 
low roznili (k): Wangionowie, Tryboko- 
wie, Nemetowie, narody nad Renem ofia- 
die, bez pochyby z Germanii pochodzą (1). 
Ubiowie nawet (m), lubo zafłużyli być o- 
fadą Rzymfką, i chętniey nofzą imie Agryp- 
pinow, od założyciela {woiego wzięte, nie 


1Ozow 


fzkali w czę 


niufz III. 25. Mi czego dowodem fama 

ści Węgier, która fię nazywa |n f tma, takoby O: 

Pitts. gc vicus znaczącego. Bes 
G) Wątpliwość tę rozwią-|dzie. o tym niżey 

zuie fam Tacyt niżey w R 43.) rie, gdzie teraz 


(k) Trewerc 
powiadalac o Ozach, iż u nich elektorat duchowny tego na- 
ięzyk Pannońfki albo raczey | zwifka. Nerwiowie gdzie pro« 
iego dyalekt, tudzież cierpli-|wincye /e Cambrefis i fe Hai- 
wość w znofzeniu podatkow, ia-| maz. 
wnie oznacza, że omi nie fal (Lh) Wangicnewie,gdzie teraz 
Germanami zkali” ci 9). | Dyecezya Worms, Trybokowi 

i rkomanow i e Dye 3 


c fię od le- towie gdzie Swirika, 
gor- (m) Ubiowie, gdzie teraz e+ 


afteczka Ofsen|lektorat duchowny Kolofitki, 
lickim wiefa.|dla czego famo miafto Kolno 
czyni ńftwo, że|nazywa fig Colonia Ubtorute 
zowie miefzkali, Może| Fen- narod powafniwlzy fig z 
świecim należał do tych | Kattami,iako Rzymianom przy“ 
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wftydzą fie nazywać Germanow potomka- 
mi. Ci przed laty prześli rzekę, i w zau» 
faniu doświadczoney wierności, ofadzeni fą 
nad iey brzegami, dla nafzey bardziey za- 
fony, niżeli dla fwoiey ftraży. 

XXIX. Ze wfzyttkich tych narodow 
naywalecznieyfi fą Batawowie (n): male 
jch na lądzie miefzka: więkfza część ofia- 
dła na wyfpie, którą Ren oblewa. Naleze- 
li dawniey do Kattow, zkad dla domowych 
rozruchow przenieśli fig do nafzych kra- 
iow, wołąc być częścią Rzymikiego pań- 
ftwa. Zoftaie przy nich honor i pamięć da- 
wnego z nami braterftwa (o). Nie hanbigq 
ich wkładane podatki, nie ciemiężą pobor- 
cy (p). Wolni od wfzelkich brzemion 
danniczych, a na woienne tylko potrzeby 
zachowani, fłużą nam iako miecz i puklerz 
do boiow. Przydać należy do tegoż po- 


chylny, przefzedł za Ren do|fpę, którą Ren czyni Batavia, 
Gallow. Marek Agryppa wziął|ale cożkolwiek lądu na brzee 
go w protekcyą. Agryppina ma- |gach teyże rzeki kilką mia 
tka Cefarza Nerona tam fie u-| teczkami zaludnili. Obacz Hia 
rodziwfzy, zaprowadziła do U-|ftoryą Tacyta K. IV. 12. V. 19. 
biow ofadę Kzymfką z Zolnie (o) Batawow Rzymianie nae 
rzy Zasłużonych ex veteranis.|zywali Fratres & amici popie 
Kolno nofi także imie Colonia) Romani. 

Agrippina od tey pani, iako-| (p) O poborcach, ludziach 
śmy mowili w Rocz: Dzieiach| fkarbowych -pubiicani mowio= 
Tacyta w K. XII. 27. no w Rocz Dzieciach K, IX, 

(n) Batawowie nietylko wy-1 25, 
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flufzeńftwa narod Mattiakow (q). Ogrom 
potęgi Rzymu zaniofł daleko za Ren, i za 
ftarożytne krefy powagę pańftwa iego. A 
tak Mattiakowie fiedlifkiem tylko i grani- 
cami na fwoim brzegu z Germanią, fercem 
i przychylnością z nami fpolność maią. 
Wrefzcie podobni fą do Batawow ; chyba 
że im fama kraiowa pofada z (uchością po- 
wietrza, byftrzey(ze wlewa umyfły (r). Nie 
liczę tych między -narodami Germanii, lu- 
bo za Renem i Dunaiem ofiedli, którzy De- 
kumańfkie role fprawuig (s). Są to biega- 
fowie i awanturnicy Gallow, których plo- 
chość, a z chudoby zuchwalftwo, na te o- 
pufzczone grunta zaniofła. W krotce z pom- 
knietą tam granicą i dzwignionemi zamka- 


mi, 


ne CN wra 


EA 

(q) Mattiaci Mattiakowie|fiedli na ich mieyfcu przybys 
pofiadali te kraie, które teraz |(ze z Gallii, to ieft Rauracy i 
lą część Weterawii, Hafsyi ,|Sakwanowie. Ten kray na- 
Izenburga i Fuldy, Tam by-|zwał fig Agri Decumates z tey 
ło dawne Mattiums Marburg, o|przyczyny, iż mief; kańcy ta. 
którym w Rocz: Dzieiach K., I. |meczni dla ubeśpieczenia fies 
R. 56. K. XL. 20. fbie od naiazdow Germańfkich, 

(r) B:tawowie miefzkali wjpoddali fie w protekcyą Rzy- 
kraiu wilgotnieyfzym. Matty-|mian, i za to im z gruntow 
akowie w fuzfzym. fwoich poftąpili płacić dziea 

(s) Decumates agri teraz |fięcinę decima. Hadryan Ce- 
ziemia Szwabfka, Gdy przy|farz ofypał ich wałem, który 
końcu panowania Augafta Ce-|wal ciągnął fie od Neyfztadu 
zara Markomanowie porzuci-|nad Dunaiem, aż do rzeki Nea 
wfzy dawne fiedlifka nad Re-|kru około Wimpfen Vimping, 
nem, opanowali Bojohemia, o- 
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mi, ftal fie ten kray częścią prowincyi, i nie- 
iakąś pańfiwa zatoką. 


2 


XXX. Za niemi miefzkaią Kattowie, 
(t) począwfzy od Hercyńfkiey pufzczy (u) 
Ziemia ich nie ieft tak rowna i bagnifta 
jak drugie, po których fię Germania rozlega 
Dzwigaią fię tam gory, ipowoli rzadzieią; a 
fama pufzcza prowadzi fwoich Kattow, i 
z niemi znika. Krzepcy to ludzie, zwie- 
zli, frodzy na weyrzenie, a umyflu nad in- 
nych iędrnieyfzego. Roftropni też fa wiel- 
ce i dowcipni nad obyczay Germanow. U- 
mieią wybierać wodzow, rozkazow ich fłu- 
chać, korzyftać z okazyi, trzymać fię fzy- 
ku, hamować w zapędzie, upatrować pory 
do bitew, fzańcować na noc, nie pufzczać 
fię na los wątpliwy, męftwo tylko w pe- 
wnym zyfku policzać: a co nader rzadka, 
iw rządnych tylko woylkach zwyczayna, 
więcey na dzielnym wodzu, niż na woyfku 


ee 


Ct) Kattow, Cattis fiedlifka,o S 
rozlegały fię cbfzernie miedzy Jo Ke 
Renem Menem i Salą tzaka- haewi 
mi, a lafem Hercyńfkim, az za |byftrego zwi 
Wezer r 


ię rozumieć 
tz wywodzi 
ed kotow 
za, których w 
eke, gdzie teraz Haf- |ięzyku dawnym Niemieckim 
fya, Turyngia, część dyecezyi! Carte, a czafem Fe/se 
Paderborfkiey, opattwa Ful | wano. 

deńfkiego i Frankonii. Ucze- (u) O pufzczy Hercyńfkiey 
ni pifarze Niemieccy twier-| Fariz mowiono wyżey. Obacz 
dzą, iż to, co Julius Cefar, Flo-|o niey Tacyta Recz; Dzieje Ke 
tus, i Ptolomeufz powiadaiaj{J. 45. Pliniufza K. XVI, 2 


i 


nazy« 
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polegać, Cała ich potęga na piechocie, którą 
procz oręża, rożnym narzędziem i zywno- 
ścią ładuią (w). Inni umieią bić fie, Kat- 
towie woiować (x): rządkie tam wypady 
i dorywcze boie. Jezdna to (prawa, iak ry- 
chło zwyciężać, tak rychło uftąpić. Zart- 
kość z boiaźnią obok chodzi: powolność do 
tatku bardziey fie zbliża. 

XXXI. Zwyczay innych narodow Ger- 
manii, od niektórych tylko śmiałkow pra- 
ktykowany, Kattowie u fiebie przyięli za 
powlzechny. Skoro do lat młodzieńcych 
przyidą, zapufzczaią brodę i głowę (y): a- 
ni wprzod ślubowną rycerfkiey cnocie zdey- 
mą z twarzy wotywę, aż nieprzyiaciela za- 
biią. Nad krwią i trupami czynią poftrzy- 
zyny, chlubiąc fię, że dopiero zyfk urodze- 


pa 


ee certo 


(w) Ferramenta, to ieft na | fama mowi o Cywilu wodzu 
czynia woienne, rydle, fiekie- |Germanow w Hitt: K. IV. 61° 
vy, fierpy, i tym podobne. Strada jezuita pifarz Belli Bel- 

Cx) Do pomyślney bitwy |gfcź przefzłego wieku mowi 
dofyć iet fzezescia i odwagi, jw K. VII, o Wilhelmie hrabi 
do prowadzenia woyny potrze. |de Marca. Se obflrinxit voto, 
ba roftropności, czafu.i mą-|non pefiturum fe ante capillun 
drey rzeczy kalkulacyi. aa Egmontii, atque Horna. 

Cy) Paweł Warnefridus po- |ui znorfom ultus efset. Widziee 
wiada w Hiftor: Longebardow j liśmy za czafow nafzych kile 
HI. 7. Sex millia Saxonum, qui | ku takich brodaczow Polakow, 
bello fuperfuerunt, deyoverunt którzy Slubowali dotad fie nie 
le ue barbam, negue capil- golić, poki na tronie nie uy- 
ifuros nifi fe de hoflibus | rzą króla Staniftawa Lefzczyń- 
vevis wletfcerentur, Tacyt toż|fkiego: ale z bredami pomarli, 
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nia {woiego odnofzą, a godnemi rodzicow 
i oyczyzny fynami zoftaią. Na nikczemni- 
kach i tchorzach widzieć zawfze to pluga- 
ftwo. Nayodwaźnieyfi nofzą iefzcze obręcz 
żelazną na nodze, na znak niby obelzy- 
wey niewoli, poki iey zamordowaniem nie- 
przyiaciela nie złożą. Wielu z tym fzla» 
chetnym znamieniem fiwizna obieży; przy» 
kład dla fwoich, nieprzyiaciołom groza: Od 
nich fię wfzyftkie bitwy zaczynaią: z nich 
fic fkłada naczelny zaftęp, frogi poftacią, któ- 
rey w czafie nawet pokoiu nie fkładaią. Lud 
to błędny, bez domu, bez roli i wfzelkiego 
ftarania: gdzie przyidzie, tam fie pafie, nie 
dbaiąc o fwoie, cudzego nie fzczędząc, poki 
uwędzona ftarość tak twardey cnoty nie za» 
morzy (2). 

XXXII. Przy Kattach miefzkaią Uzy- 
petowie z Tenkterami podłuż Renu, gdzie 
iego koryto, iuz byftre i głębokie, ftraży 
graniczney nie potrzebuie (a). Tenktero- 
wie, procz zwyczaynego (iermanom na 


(z) Ci to fami Kettowie, któ-| zek, wygnali Rzymiany z Gal- 
rzy w poltora wieku potym, | lii, i fami ią opanowawfzy, dali 
iak Tacyt o nich pifał, wefpoł początek teraźnieyfzym Fran- 
z oftatkiem Cherufkow, nad|cuzom, ich prawem i zwycząe 
Wezerem rzeką miefzkaiących, | iom 
tudzież z Attuarami, Sykam-| (a)Tam rzeka trudnieyfza do 
brami, Chaukami, Brukterami | przeprawy bez brodow i mies 
Chamawami wizedifzy w zwią: | lizn, przeto garnizonow nie pos 


lij 
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ynach męftwa, celuią innych wyborem 
tak iako Kattowie piechotą. Przod- 


porządek: potomftwo 
t ż 


go utrzymuie va bawifię końmi dla 


3 fee Ir; Bt ee 1 | 
afzki, młodzież dla emul 


> = A M 
tałogu. W syach,z domem i czeladzia 


ale żwa- 


wfzy 
XXXII. re grow fiedzicli da- 
wniey Brukterowie (b): teraz fłychać, że ich 


Chamawowie z Anc ‘ywarami, za zgodą in- 
nych narodow, wygnali, i do fzczętu wygu- 
bili, (c) bądź dla njeznogney dumy, bądź dla 
chęci łupow, czyli też dla łafkawey ku nam 


e 
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trzebow z fiebie do-|mania od błotibagnifk broeken 
fyć nb € "ga Wył aa | bruc chenliedzie elimię izy rzekami 
dow Germańfkich do -| Renem, Lippa i Ems, a Fryzyą 
cyi Rzymfkiey. Uzypetow z Wettfalia i Ower 
Tenkt i fiedzieli ld ed bo Sw towarzyftwie wo- 
niżey Moguncyi nad Renem. | ien a uera Cowi la, o którym 
nani od Kattow opingyws- |mowiliśmy w Hifi R 
ka Menapow po h Tacyta, nabrali 
ftronach tey r Ś alftwa i damy. Diacze- 
czy Julius C „|go zmowiły fię na nich fąfie- 
IV. 1. Gdy Auguft Cefarz, za dne n yi znifzczyły. 
wodzy Tyberynfza przenioff dwa narody opano« 
5 ykambrow za Ren, ofied fka Brukterow po 
zie teraz | lie, Chamamowie, 
Marck, Lipp Wal-| około rzeki Ems. teraz Li: ngen 
deck, bifkupftwo Paderbor-|i Ofnabruk: Angrywarowie o- 
fkie. koto Wezera, gdzie teraz Min- 
(b) Brukterowieltak nazwanijden i Schowenburg. Nazwa- 
wedlug Altinga im notitia Gere! no®ich potym Angrarami, dn. 
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bogow chęci, nie broniących nawet tego 
widowifka, w którym więcey niż fześćdzie- 
fiąt tyfięcy ludzi, nie fiłąi żelazem Rzym- 
fkim, lecz co wfpanialfza, domowym orężeni 
oczom nafzym legło na rozrywkę. Bogdayby 
wiekowała w narodach, ieśli nie miłość ku 
nam, przynaymniey nienawiść ku fobie fa- 
mym, kiedy w tym panttwa Rzymikiego po- 
chyłku Çd), więkizego nam daru lofy przy- 
6 nie mogą, nad niezgodę nieprzyiacioł. 
XXXIV. Agrywarow i Chamawow z 
tylu: Dulgibinowie, Chafuarowie (e) i in- 
ne narody mniey znaczne (f), zprzodu zaś 
Fryzowie otaczaią. Fryzya dzieli fię na 


ni 
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grii i zoftawfzy cząftką Saxo-|row, ziemie ich pofiedli, prze- 
now, iednemi z niemi prawa- éli. Chafuarowie ci fa podo- 
mi rządzili fig. Obacz prawa bno, których Velleius Pater= 
Saxonfkie u Lindenbroga. Nie|culus w K. IL. nazywa Attu- 
tak iednak znifzczono Brukte- | arii i którzy potym Z innemi 
row, aby imie ich nawet nie | narodami ufocmowali Frans 
zoftato, Po fwoiey rozfypce kow, Galii Rzymfkiey naie- 
„kali miedzy Elektoratem znikow Strabo w K, VIL na- 
teraźnieyfzym Kolofifkim i Haf-|zywa ich Chattuarit. 

fyą. Brukterowie. mieli fwo- (£) To ieit Anzybarowie i 
ich krôlikow i rząd monarchi Tubanci, o których Tacyt w 
czny. Obacz Pliniufza mło- Rocz: Dzieiach K. XIII 55. 
dfzego w liście 7. K IL | Alting ix notiżiaGermamio wy 
Cd) Urgentibus fatis impe į wodzi imie Anfibarow od rze- 
i. ki Ems Amifia, około którey 
(e) Dulgibini z Chazuara- |miefzkali: Tubantow zaś od 
mi miefzkali nie daleko źrzo jffowa dawnego Niemieckiego 
del rzeki Lippe: potym na miey- | Tho: Banten, że częfto mieyfca 
fce Chamawow i Agrywarow, |odmieniali Siedzieli oni gdzie 
gdy oni wygnawfzy Brukte- |teraz Drente W Ower."Ifel, Us 


vt 
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więkfzą i mnieyfzą, według liczby i fil mie- 
fzkańcow (g). Obie te krainy ciągną fię 
nad Renem aż do morza, zawieraiąc w fo- 
bie niezmierne jeziora (h), znaiome Rzym- 
fkim okrętom (i), zkąd fię one na fam ocean 
zapufzczały. Wieść niefie, że fie tam do- 
tąd znaydować maią flupy Herkulefa (k), 
bądź on w rzeczy [amey tam wędrowką 
dotarł; bądź wzieliśmy za zwyczay, każdą 
mieyfc wfpaniałość imieniem bohatyra te- 
go uwielbiać. Poważył fię na tę żeglugę 
Druzus Germanik (D; lecz nie dopuśeił o- 
cean i fiebie i Herkulefa wybadywać. Uftała 
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czony Furftenberg in monumen fzkańcy, według fwoiego Upos 
tis Pader bernenfibus kładnie| dobania ftawili, bsieczne flu. 
miedzy temi drobnieyfzemi na. py Herkulefowi. Prożno ich 
rodami, o których namienia|fzukać po świecie, Hifzpani 
Tacyt, Ambronow, około rze-|wziąwfzy od Grekow i Rzy- 
ki Emmeren miefzkaiących. mian poffuch, buduią ene Przy» 

(g) Mnieyfi miefzkali gdzie|ciaśninie Gibraltarfkiey, Scy« 
teraz Zuyderfee. Wiekfi bar- towie, za świadeltwem Hero. 
dziey ku wfchodowi, dota, mieli u fiebie Herkule- 

Ch) Za Rzymian te iezjora fa, który mógł i do Fryzow 
iuż były. ftrafzne i wielkie, |[zawędrować. Rudbek 2 A/lan= 
W iękfzemi one iefzcze uczy lańcis powiada, że takowe flupy 
nity wylewy morfkie,a mia- były w Szwecyi i w Krymie. 
nowicie w latach 1530 i 1569,| W Pomeranii d 
króre znaczną część Flandryila teraz obcey 
za wezbraniem wod pogrąży- |miafta teg 
ły. 


5 a 


awniey nafzey, 
» widziemy dwa 
o nazwifka, iedno w 
Kafzubach drugie za Odrą. 
(i) Obacz Tacyta Roczne Cl) Brat Tyberyufza Cefas 
Dzieie K. I. 70. 118. rza, o którym mowiono w Ro. 
Ck) Gdzie fie tylko ląd kon- cznych Dziejach Tacyta X, IV, 
<zył, ani daley ftopa ludzka 720 
dotknąć mogła, nadmorfcy mie- 
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też wkrótce ciekawość. Zdało fie świątobli- 
wiey i fkromniey, wierzyć raczey fprawom 
bofkim, nizeli o nich wiedziec. 

XXXV. Mowiłem dotąd o zachodniey 
Germanii. Rozlega- fie ona daley niezmier- 
nym zakołem na połnoc. Widzieć tam na- 
przod narod Chaukow (m), który poczy- 
naiąc fię od Fryzow, i część brzegu zaymu- 
iąc, wfzyftkich wyżey wfpomnionych na- 
rodow bokami fięga, i do Kattow fię zata- 
cza. Tak ogromny ziemi przeciąg zaymu- 
ią Chaukowie, i napełniaią. Jeft to lud nay- 
fzlachetnieyfzy z Germanow, który nie zna- 
ige chciwości i ambicyi, a bez zaczepki fg- 
fiad, bez łotroftwa i rabunkow w fpokoy- 
ney uftroni fiedząc, wielkość fwoię fpra- 
wiedliwością rozkrzewia. Naywiękfzym ieft 
dowodem cnoty i potęgi iego, że fzukaiąc 
powagi u wfpołrodakow, bez krzywdy ią fo- 
bie u nich iedna. Atoli, gdy potrzeba wy- 
ciąga, rychło fię zdobędą na odpor, i woy- 


Wrze eee ~ 

Cm) Chaukowie rozciągali Ptolomeufza fiedzieli miedzy 
fie od Ems rzeki do Elby po] Wezerem i Elbą Mnieyfi mię- 
nedbrzezu m rfkim, gdzie te-|dzy tymże Wezerem i Ems 
raz O'frisland i Bremen, bo-|czyli Amizyą. Lubo z Tacyta 
kiem wfzyftuich wyżey wfpo-|w Rocz: Dzie K. XI 19 prze» 
mnionych narodow, miedzy|ciwre zdaie fię ich położenie. 
któremi i Cherufkami zata.jO ich nazwifku obacz Altin- 
czali fie aż do Kattow. Dzie-|ga in Notit. German. o oby« 
lili fie oni na dwie części. |czałach zaś Piiniufza w K 
Więkfi Chaukowie, zdaniem|XVI, R. 1. 


WY” = 
K. KosRwrtivszą TACYTA 


fko wyftawią (n); maiąc podoftatku ludzi 
i koni: ztąd idzie, że i w pokoiu rycerfkiey 
flawy nie tracą. 

XXXVI. Na boku Kattow i Chaukow 
fiedzą Cherufkowie (o), dlugim a gnuśnym 
pokoiem zależawfzy pole znikczemnieli. Mi- 
łe to życie, ale niebeśpieczne: bo w blifkości 
potężnych a dumnych fąfiadow podeyrzany 
dla flabfzych fpoczynek: a kto dużfzy i bi- 
ie, tego prędzey poczciwym nazwą. A tak 
Cherufkowie, ow to lud niegdyś dobry i 
fprawiedliwy, teraz w przyfłowie głupcow 
i nikczemnikow pośli: Kattow zwyciezkich 
pomyślność madremi uczyniła. Upadek Che- 
rufkow pociągnął za fobą pogranicznych 
Fozow (p); rownych fpolnikow w niedoli, 
w [zczęściu mnieyfzych. 

XXXVII. 


Cn) Dla tey przyczyny Rzy-|fce Wara pod ich wodzem Ars 
mianie dzwignęli przy nich |miniufzem mowi obfzernie Ta~ 
zamki na powściąg wypadow.|cyt w K. I. i IL. Rocz: Dzie* 
Obacz Klaudyana poetę w K.|iew. 

I, De laudibus Stiticonts, któ-| (p) Fozowie narod fąfiedzki 
ry ich zowie Katkami. i zprzymierzony z Cherufkami 

(o) Cherufkowie miefzkali|miefzkał zdaniem Leibnitza 
niżey Chaukow, miedzy We |nad rzeką Fufa, która przy 
zerem i Elba, gdzie teraz Lu | Celli, wpada do Alleryi, U- 
neburg Brunświk i ftara Mar-|czony Cluwerius Gdańfzcza« 
chia Brandeburfka.  Obfzer- |nin powiada im Antiqua Ger: 
nieyfze były ich dzierżawy |maniaą,iż Fozowie byli tym fa- 
za panowania Augufta i fla«|mym narodem co Saxonowie, 
wa wiekfza. © zwycieftwach|Lecz imie Saxonow ief po- 
ich nad Rzymianami, i o klę-|źnieyfze od Tacyta, i zaczęło 


m s m. 
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XXXVII. Na teyże Germanii ftronie 
nad oceanem miefzkaią Cymbrowie, mała 
teraz rzeczpofpolita, lecz awy wielkiey (q) 
Widzieć tam dotąd po.oboim brzegu Cr), 
dawney wielkości pozoftałe a w ob- 
fzernych obozowifkach, z których obwo 
du łacno wnofić potęgę narodu tego,i wies 
rzyć powieściom oa liczbie iego boiowni- 
kow. Błynął rok faescfetny cz iefty od 
e m: Rzymu, gdy fię dał fłyfzeć od- 
głos broni Cymbrow, pod konfulami Cecy- 
liufzem Metellem i Papiryufzem Karbonem. 
Qd tąd, ieśli do powtornego konfulatu Tra- 
iana zliczemy czafy (s), dwieście dziefięć 
lat ubiegło: tak fię to długo z Germanami 
łomiemy! a w tym wiekow przeciągu, tyle 
z obu ftron fzkod i klęfek. Nie tak zaite 


at 


ce rere ore 


vapeitencneeet 
inne klęfkj, 
potym ten 
ow zakons 


być znaiomym dopiero z , podj Za emig 
nowania Antonina Pius, pod| Zaludnit fie z 
którym wyfzedifzy z po / arożytnych Cyml 
fpy Cymbrow (teraz Dania) ai k,i wyfypał z fiebie,w drugim 
rozflawili fie, a potym z An-|wieku po Chryftufie, bitne na- 
glami Brytannią opanowali. rody Frankow’, Germanow, 
(4) Cymbrow dawnych inrie | Saxonow, które całą prawie 
w nazwitku Czerfonefij Europe zawoiowaly. 

ubrice, gen e teraz Jutlan | (r) Przez brzeg tu fie rozu- 
dia, Sleś otk, łolfztyn. O dz mieią obie (trony tey połwy* 
łach tego nar acha obacz Mal-|fpy. 
Jeta Jutrodufiion a LP hiflotre de (s) Roku od założenia Rzy- 
Dannemark. Cymb rie ftra-|mu 851. Chryftula 98. które- 
fzni niegdyś Rzymianom ża|go Tacyt pifal tę xiążkę de 
Maryufza, byli drobnym nasi Morib, German. 
rodem za Tacyta przez woy- 


ie- 


K 


v4 K. Konwetrvsza Tacyta 


częfto Samnitai Penus (t), Gallus i Hifzpan, 
owfzem ani Partowie fami nas do broni ru- 
fzyli: bo frożfza wolność Germanow, niż 
krolewfka potęga Arfaka (u). Coż nam 
albowiem więcey, procz klęfki Krafsa (w), 
W fchod wyrzucić moze, fam będąc utratą 
Pakora (x), a zwycięftwem Wentydyufza 
poniżony ? Lecz Germanowie zniofłlzy, dub 
poimawfzy piąciu za rzeczypofpolitey wo- 
dzow, Karbona (y), Kafsyufza, Aureliufza 
Skaura, Serwiliufza Cepiona, Kneja Man- 
liufza, tyleż z niemi woyfk konfularnych 
zepfuli (z): famemu nawet Auguftowi trzy 


(t) O woynach Rzymian z 
Samnitami ludem Wiofkim, o- 
bacz Liwiufza -- Pani toż fa- 
mo co Kartaginczykowie. 

(u) KrélaPartow i iego na~ 
ftepcow Reges Arfacida. 

Cw) O klęfce Krafsa wzię: 
tey od Port'w, obacz Tacyta 
Rocz: Dziej: K. IL2. 

(x) Pakor, Oroda króla Par- 
tow fyn, zwyciężony i zabity 
od WentydiufzahetmanaR zym 
fkiego. Gdy Publius Decidius 
Saxa, wodz Rzymfki w Syryi 
był zbity od Partow, a Pakor 
Sytyą opanował; pofłano na 
jego mieyfce Wentydiufza Ba- 
fsa, który Pakora zabił, i Sy- 
ryą Rzymianom przywrocil. 
Obacz Flora IV. g. Tacyta Hi- 
ftoryi V, 9. 7 
Cy) Cymbrowie zwyciężyli 


Papiryufa Karbona Konfula roa 
ku Rzymu 640. nie daleko A- 
kwilei, W naftępnych latach 
wpadli do Gallii, zkąd od Gals 
lew wypłofzeni,weśli doWloch, 
i poftali do Senatu z proźbą» 
aby im pewne tam grunta do 
miefzkania wyznaczył, Senat 
fprzeciwit fie temu, i przecie 
wko nim wyfłał Marka Junia 
ufza Sylana Koofula, roku Rzy 
mu 645. Niepomyślność tey 
wyprawy opifuie Liwiufz. 
(z) Lucius Caffius. Konful 
roku Rzymu 647, a Tigurinis 
Gallis pago Helvetiorum -- cum 
exercitu cafus za świadećtwem 
Liwiufza--Aureli Skaurus Kon- 
iul. R. 646 po rozgromionych 
Rzymianach, w niewolę od 
Cymbrow wzięty, i w krótce 
zabity, Obacz Liwiufza, Plu* 


„a Wali o" zaw Pad 


a 4 
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pułki z Warem wydarli (a). Nie pofzło też 
łatwo Maryufzowi, Cezarowi, Druzowi, Ne- 
ronowi i Germanikowi, gdy ich pierwfzy 
po Wlofzech, drugi w Galli, oftatni trzey 
w oyczyftey płafzali ziemi (b). Wyfzy- 
dzili potężne na fiebie Kaliguli (c) zama- 
chy, a po nieiakim fpoczynku, korzyftaiąc 
z niezgod nafzych i domowych turnieiow, 
pozmiatawfzy pulkow zimowifka (d), Gal- 
lig opanować przedfięwzięli. Nakoniec wy- 
gnani Z tamtąd wzaiemnie, w poślednich 
tych czafiech zwyciężeni bardziey niżeli 
zawoiowani zoftali (e). 

XXXVIII. Mówmy teraz o Swewach, 
(D którży więkfzą część Germanii zaftą- 
pili. Nie ieft to ofobny i udzielny narod, 
iako Kattowie i Tenchterowie; ale fie fkła- 


la Germanow zwyciężył okofe 
Dampierre w prowincyi Fran= 
cufkiey Franche Comtć -- Dru. 
fus Nero i Germanik flawni 

(a) O zbiciu woyfk Rzym-| zwycięftwami w Germanii. O. 
fkich z Warem ich wodzem !bacz Tacyta w Rocz: Dzieiach 


tarchai Paterkula. =- Klęfki a 
przez Cherufkow, ebacz sae T. iL 


wiliufza Cepiona I Kneia Man- 
liufza opifnie Florus w K. 1. 
w roku 649- 


toniufz% in Augufło i Tacyta (c) Obacz Swetoniufza ix 
Rocz: Dziej: K. L Cajo Caligula 

(b) Marius wyfiekł około| (d) Obacz Tacyta w Hifto- 
150000 Teutonew pod miaftem{ryi K, LV, i V. 
Aqua Sextia Kix w Provancyi (e) Za Domicyana, iako fie 
R. Rzymu 652, Tenże Cym.|mowić będzie niżey w życiu 
brow wybił do rooco nie da-| Agrykoli. 
Jeko rzeki Adige Arefis weWło- (f) Swewowie potiadali nie- 
fzech, =- Cezar Aryewiftakró-! zmierną owę ziem rozległość, 


Kij 


T 
| 


IŚ, K. Korwentusza Pacrta 

da z wielu iunych, różnych od fiebie ro 
dem i nazwifkami, lubo fie wfzylcy powfze* 
chnym imieniem Swewow nazywaią. Wła: 
ściwy narodu zwyczay, zaczefane włofy na 
tył węzłem uyimować (g). Tym fie oni 
ód innych Germanow, tym fię u nich wol- 
ni od'poddańcow rożnią (b). W drugich na- 
rodach, bądź dlą pokrewieńftwa iakiego ze 
Swewami, bądź, co czefto bywa, przed na- 
śladowanie, rzadka ta moda, chyba u mło- 
dzieży. Swewowie aż do śiwizny zadarty 
włos z przodu na tył zawięzuią; a częściey 
fobie chochoł z kudłow na wierzchołku cie- 
qa. Znacznieyfi, pilniey i kfztał- 


mienia rob 
tniey około włofow chodzą; To u nich ie 
dyne piękrzydło, lecz nie winne, nie tak dla 
ponęt miłośnych,iak żeby idąc do boiu, ro- 
yfzemi w oczach 


śley(zemi fie i okropn 


nieprzyiacielfkich wydawali. 


która fie miedzy Elba, Wifią,pde ra III. 26. Qrinis rufus, 
morzem Baltyckim i Dunaiem|& in nodum evina jer. 
rozlega. Nazwifko Swewow| anos. Marc 
było p wfzechne wielu naro-|brach JS aculorum cat ze 
dom, tak iak teraz Niemcami] /77. Crintbus in nodum tortis 
Weltfalow,Auftryakow, Bawar |tveućre Sicamóri 
czykow , Safow i innych zo-| (hb) Tak u Swewow ia 
wiemy. innych Germanow, golono gło 
(g) Inni Germanowie niejwy niewolnikom, albe im tak 
zaczefywali włofow do gory,|włofy przyftrzygano, aby ie w 
lubo ie w tylezplatali, albo w|tył zacz węzłem zbię« 
wężeł nkładali, Seneka w K. rać nie można było, 3 


ko i 
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XXXIX. Semnonowie maią fię za nay- 
dawnieyfzych i nayzacnieyfzych ze wizy- 
ftkich Swewow. Dowodza tey PO 
ści famą religią. W pewnych dniach, wfzy- 
ftkie z iedney krwi idące powiaty, zbiera- 
ia fie przez pofly do ubóftwionego modłami 


przodkow, i fta mó go pofzanowaniem 


barbarzynfkiey ofia- 
maią. Jeft i 
tey. SWiatnie 


lafu; Sans 


ry człowieka odst: tanie zar 


drugi E nabuzel 


cy. Zaden tam nie ewa zwią- 
zany; a to dla wyznania przez te n ewol- 


rzchnosci bofkief. J 


nic 


; am 
żą poitac 
fie zdarzy upaść, nie godzi fie podnofic: 


czołgaią fie nazad. Te zabobony 1 


l 
el aby każdī mniał, ze narod ieac tu 
cel, ad saążGy pomnra Ze narod tego tu 


ze tu Bóg nad wiz 


rrziaął +4 
wzląi p 


panuie: 


mu fluzy i podlega. Utwier- 


tym mniemaniu Semnonowle 


(i): fkłada fie ich narod ze 
ftu powiatow, a dla wielkości fil kraiowych 
mienią fie być głową wizyftkich Swewow. 


-Longobardow przeciwnie fama 
nieliczność ieft zaletą, ze będąc rożnemi 


pzm 


(i) Semnonowie By wiel-|cya, z 
z dzielnicy Swewow, mie-|i Wielkiey-pelfki, aż do rze- 
li po obu fiłonach rzeki|ki Warty. Obacz Kluwera śe 
teraz Marchia | Germania antigua. 

fzrzednia Braadeburfka, Luza- | 


ią dolnego Sląfka 


ki 
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f 


poteznemi fafiadami otoczeni, nie powol- 
nością iaką, ale orężem w ręku i odwagą 
życia, beśpieczeńftwo utrzymuią (k). Za 
niemi miefzkaią Reudygnowie (1), Awioni, 
Anglowie, Waryni, Eudozowie, Swardo- 
nowie Nuithonowie (m), lafami albo rze- 


kami otoczeni, o ktorych to tylko pamie- 


A A 


Ck) Longobardowie za pa-joni naprzod miedzy rzekami 
nowania Augufta Cezara mie- | Wartą 1 Notecią: w krótce pom 
fzkali z tamtey ftrony Elby, jmknąw(zy fie ku Odrze i Lon- 
miedzy xięftwami Magdebur gobardom, wefpol z niemi De» 
fkim i Lnneburfkim, Jybery | kumackie grunta, o których 
ufz Cezarich zwycięży i zal mowiono wyże y nieco, oraz 
Elbg przepędził, za PA eens ego . panftwa granice 
&wem Strabona, Paterkula i|ofiedli: zkąd potym wpadifzy 
Swetoninfza. Ofiedli zaś z > do Gallii, opanowali te kraie, 
ftrony pomienioney r ki,gdzie | gdzie teraz prowincya Fran- 
teraz część Marchii śrzedniey |cufka Burgandya i Franek come 
z Marchią Pres ką, miedzy'y?, Prawa dawnych Burgnn- 
Elba, Hawela i Sprewą W kil-fdow zachował Lindenbrog. 
ka potym wiekow z złączywi (zy (1) Ponieważ z opifu Tacy* 
fię z innemi narodami ufun {ta Reudygnowie fiedzieli za 
dowali fobie nowe króleftwo Longobardami, mufieli zatym 
wa Wiofzech,na ruinach Rzym: | zaftępować część xięftwa Me» 
fkiego pańftwa trwaigce do cza* ;klemburfkiego z Lawenbur- 
fow Karola Wie o, który |giem, Dawniey miefzkali za 
one zburzył, poimawfzy olta- | Elba, gdzie piafki Luneburfkie. 
tpiego ich króla Deżydera, o-| Rec d, zdaniem Ekkarda, 
koło R. 774 Widzieć do tych |nazwifko wzięte.” 
czas prawa Longobardow J Cm) Aviones, podobno ciz 
Lindenbroga. Lombardya tera. ane których Mamertyn w pa- 
Źnieyfza we Włofzech nofi na- |jnegiryku Maxymiana nażywa 
zwifko narodu tego, Burgundow | Chatvones fafiedzi Reudygnow 
nie dalekich od Longobardow,|i Longobardow. Siedlifka ich 
a potym towarzyfzow ich na-|byly w części xięftwa Me- 
iazdow opuścił Tacyt, Być| klembnefkiego  pograniczney 
mufiata na owczas nie wielka | Marchii Pregnickiey. Przedtym 
ich rzeczpofpolita, Miefz calif mie efzkali za Elbą około rzeki 
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ci godna, ze wfzyfny oddaią cześć bogini 
Hertha (n),to ieft ziemi, matce powfzechney, 
rozumieiąc że fię ona wdaie w fprawy lu- 
dzkie, i z kraiu do kraiu przechodzi fie. Jefk 
na wyfpie oceanu gay święty (o), gdzie 
ukazuią rydwan kapą przykryty, którego 
famemu tylko popu godzi fie dotknąć. Ten 


umawia NN m iw im 


jlmenawa. Ta rzeka, za świa- | Maritz ieft śladem ftarożytne» 
deftwem Ekkarda ix Rebws}go ich fiedlifka. Prawa Wa- 
Franc. Orient, do tąd od mie-|rynow fpolne z Anglami, obacz 
fzkańcow nazywa fie Awa. je-|w Lindenbrogu i w Leibnitzu. 
Sli fig nie mylę z podobieńftwaj T 1. Script, Branst. -= Eudozo* 
nazwifk, być mogło,że w naftę<twie miefzkali okołe Wizmaru 
puych po Tacycie transmigra-|i Rofloka. -- Swardonowie w 
cyach rożnych narodow Ger-iPomeranii Szwedzkiey tera» 
mańfkich, mogli ci Awianie,|źnieyfzey, około Stralzundu, 
czyli Chawianie ufunąć fie zaf Nurtonowie w teraźuieyfzey 
Odrę ku Wu i nadać imie| Marchii Ukeraftkiey, Kkkard 
Kujawianom nafzym teraźniey. | kładnie tych Nuitonow przy 
fzym.. Auglowie miefzkali da- | rzece Noteci Mezze; lecz omyl- 
wniey gdzie teraz część Hols} nie, dla iakiegoś podobieńftwa 
fzteynu i Sleświfk. Znayduią | w nazwifku. Raczeyby ich po- 
fie dotąd Ślady narodu tego|łożyć w xięftwie Zerbff, gdzie 
miedzy Flensborgiem i Sle-| plynie rzeka Nuta, 

Świfeem w kraiu nazwanym (nu) Dotąd Niemcy nazywa- 
Angeln, W piątym wieku polia ziemię w fwoim ięzyku Æra 
Chryttufie Anglowie w towa-j de. We wfzyftkich prawie naros 
rzyftwie Saxonow weśli do|dach był ten zabobon, że zie- 
Brytanii, i wyfpie tey flawney} mie, iako zywicielke i matkę 
nadali nazwifko Anglii. Myla wfzyftkiego tworu czcili. 

fig więc, którzy imie Angli-| (o) Niektórym zdaie fie, że 
kow, iakoby dla piękności bles wyfpa iet Rugią. Podo- 
du ab Angelis, od aniołow wy-|bnieyfza ieduak do prawdy, że 
wodzą, -- Warynowie mie- |ta mowa o wyfpie przy uy« 
fzkali nad brzegami rzekiWar-}éciach rzeki Elby, dotąd na- 
ny, wteraźnieyfzey części Me- )zwaney Helgeland czyli Zelt. 
klemburfkiego xięftwa. Mia- | geland to iet święte miey fee; 
fteczko Warna około ieziora 


K. KoRNenrusza Tacyra 


gdy poczuie, ze Uwe mieyfce fwoie o= 
fi nia zakłada parę ialowic,i idzie pozad z 


wielkim ufzanowaniem. pomo iek 


fce przechodem (woim lub gościną u A 
tam świątki, tam wefołe rozrywki. 


woyny: nie bly{ka ore 


ciu bezczynne żelaza: i 
ie abiiy pokoy, poki t 


obcowaniem ze śmie nymi 


iey świątnicy nie odwiezie. Po tey wed 


myia powez, kapę, i famo, ieśli tet 


arę w taiemnym iezierze, 
Gs które natychmiaft pożera zażytych 
do pofługi niewolnikow (q). Ztąd w gmi- 


nie ukryta boiaźń, i święta niewiadomość 


tego, co fama tylko śmierć obiawia. 


la tedy : 
Germanii (r). 
3 Dunaia, iak pierwey Renu trzy- 
mać będę) mielzkaią Hermundurowie (s) 
narod 


ciągnie 
ku nam 


(q) Topili po „powie tych nę- | mianie zzo na Heron 
nikow, żeby ich fzalbierftwa | duro 
nie wyd: ali. 

(r) Ku putnocy i 
morzu. i 

Cs) Niektórzy a 5 nko- 
Niemiec twierd . Potym gdy rkomanowie 
narod Germänow nazywał fig | Po wygnanych Bojach przez 


34 i Bojokhenrujm 
ftwem , 


Sa- 
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narod wierny Rzymianom (t). Dia tey przy- 
czyny im famym ze wfzyftkich Germanow 
pozwolony handel, nie tylko na pograniczu 
lecz i głębiey, owfzem w naypięknieyfzey 
ofadzie (u) prowincyi Recyi. Nie przyda- 
ią fię im ftrażnicy: wolna wfzędy podroż: 
a gdy innym narodom fam tylko oręż i o- 
bozy nafze ukazuiem; im otwarzamy domy 
i wiofki, choć o'to nie profzą (w). U Her- 
mundurow bierze początek Elba, rzeka fla- 
wna, i niegdyś znaioma: teraz o niey ledwo 
fiychać (x). 


oho Ànima ASOT Ie TELA STELLAR ACE 


Maroboda króla opanowali Boro- | łości gmachowRzymfkich,przew 
hemum, Hermundorowieich fie-j ftaiac na fweiey chudobie. 

diifka do fwoich przydali,i tam (x) Tlomacze Tacyta zada. 
nazwifko narodowe Swewow z| ia mu błąd w wyprowadzaniu 
fobą wnieśli. Kray ten dotych| źrzodeł klby, powiadaiąc, że 
czas nazywa fie Svevia, to ieft|ta rzeka brała początek nie u 


Szwabfka ziemia. Hermundurow, ale w Bojohe- 
Ct) Hermundorowie potym, mum,teraźnieyfzych Czechach. 
za panowania Marka Aureli-/ Tacyt wziął ża a czeki E- 


gry za źrzedla Elbiane. Być 
komanami i innemi Germana-|atoli mogło, że Hermunduro. 
mi, porwali fie na tego Cefa-Iwie fluzac pod znakami Ma- 
rza, który ich zwyciężył. O-|roboda króla Markomanow , 


ufza, uczyniwfzy fpifek z Mar: 


bacz Julium Capitolinum. wzięli od niego część iaką Bo- 
(u) W Aufzpurgu,które mia-| johemii do miefzkania, jako 


fta nazywało fie Colonia, Au-| świadczy Ekkardin Keb. Fran, 
gufta Vindelicorum Windelicya| Oriental. Rzeka Elba flawna 
prowincya Rżymfka była czę»| była za woien Rzymfkich zGer. 
ścią pod ow czas prowincyi ,manami pod wodzą Tyberyu- 
Recyi. Obacz o niey wyżey. jfza, Druza, i Domicyufza: poa 
tym gdy ucichły w tamtey ftro- 
Cw) Hermundorowie, rownie| nie woyny, wyfzło też z pas 
iak inni Germani, nie nader| mięci Rzymian imie Elby, 
byli ciekawi oglądać wfpania- s 
L 
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XLII. Przy Hermundurach miefzkaią 
Naryfkowie (y), a za niemi Markomani (z) 
i Kwadowie (a). Z tych naywiękfza fta- 
wa i potęga przy Markomanach » którzy 
famą tę krainę gdzie fiedza, wygnawfzy nie- 
gdyś Bojow (b), mieczem zdobyli. Nie od- 
rodni fą od nich i Naryfkowie z Kwadami, 
trzymaiąc czoło Germanii z tey ftrony, któ- 
ra ku Dunaiowi zabiega (c). Markomano- 
wie i Kwadzi mieli aż do nalfzey pamięci 
królow włafnego rodu, idących ze krwi fzla- 
chetney IMaroboda (d) i Tudra: teraz iuż 
i obcych znofzą. Atoli władza ich i potę- 
8a z powagi Rzymikiey wypływa (e): cze- 


RL BL. 
Cy) Naryfkowie fiedzieli mig-|byly pograniczne Germanii, 
dzy Hermundurami i Marko- przeto ich nazwano Marcmana 
manami, gdzie teraz część Ba- ner, jakoby lud graniczny, To 
‘waryi, miedzy Czechami i Du- zdanie Dytmara  fprawiedli- 
naiem. wize jeft od uwagi Leibnitza, 
(z) Markomani, gdzie teraz który Markomanow nazwifko 
Czefkie króleftwo,ofiedli w Bo- wywodzi od rzeki Marka w 
jehemum, wygnawizy Bojow | Morawii, 
narod Galfki. (c) Jak wielkie Markoma« 
(a) Kwadowie miefzkali, |nowie złączeni z Naryfkami i 
gdzie teraz Morawy i część Au- |Kwadami mieli woyny z Rzy- 
firyi przedDunayfka,  Obacz mem, pod Markiem Aurelia. 
o nich, ioich dziełach z Rzy: | (zem Cefarzem , obacz Diona 


imianami, za Cefarzow* Walen. 


tyniana i Walenfa, w Amianie | 


Marcellinie, 
Cb) Obacz wyżey Roz. 28, 
Markomani nim Bojow wygna- 


K fiedzieli blifko Źrzodeł Du. | 


AE KI hx. 


naia, gdzie teraz xięftwó Wir. 
temberikie: a że ich fiedlitka 


w K. 72. 
(d) O Marobodzie, obacz 
Rocz, Dziei. K, Il. R. 46. 62. 
(e) Rzymianie tym narodom 
nadawali królikow.O króleftwie 
Wanna mowiliśmy w Roczn: 
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ściey ich iednak pieniędzmi, niżeli woyfkiem 
wfpomagamys 

XLIII. Poniżey Markomanow i Kwa- 
dow (f) fiedzq nie mniey potezne narody 
Marfygnow (g), Gotynow Ch), Ozow Ci), 
i Burow (k); z których pierwfi ioftatni tyl- 
ko nofzą fię i mówią po Swewlku. Goty- 
now iezyk Galfki, a Ozow Pannońfki wy- 
daie, że nie fą Germanami. Procz tego zno- 
fzą ciężary dannicze, które na nich Sar- 
matowie i Kwadzi, iako na obcych wkła- 
daią, a co nayfromotnieyfza, że Gotyno- 
wie żelazo nawet kopią (1). We wizy ft- 
kich tych ziemiach nie wiele równego po- 
la: kraiowcy naywięcey po wierzchołkach 
gór i w lafach ofiedli (m). Albowiem Swe- 


wma O 


poimnwiican 

C£) Idąc w dół ku pułnocy, | dłom Warty zaymuiac razem 
Tacyt ufadza teraz nad Wifią | część Szlafka ku Raciborzowi, 
i Odrą refztę narodow Ger-| Niektórzy ich fiedlifka aż ku 
mańfkich, iak dawniey one u Dunaiowi rezciagaia, lecz pos 
fadzat nad Renem Wezerem dobno omylnie, bo tam Kwas 
i Eibą dowie byli. 

(g) Gdzie teraz Hrabftwo| (k) Burowie miefzkali po 
Glatz, czyli po polfku Kladfkie, | nadbrzeźach Warty gdzie te- 
Jagendorf, i część Szlafka ku} raz woiewodztwo Sieradzkie, 
W rocławowi. zaymuiąc część Szląfka do O- 


(b) Gotynowie około Zrzo- 
det Wifły, Odry i Elby, gdzie 
teraz xięftwo Ciefzyńfkie z czę- 
ścią woiewodztwa Krakowikie- 
go. 
G) Ozowie ciągnęli fig od 
lewey ftrony Willy i Oświe- 
cimia, Oforum vicus,az ku źrzo- 


dry. 

(b) Zarywali ich Sarmact do 
kopania krufzcow żelaznych, 
których ieft podoftatkn w Krae 
kowfkim, a Kwadowie w Mo« 
rawach i na Szląfku. 
| (m) Z wyrazow Tacyta po- 

| kaznie fięiż wzmiankowane od 
Lij 
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wią przecina i dzieli nieprzerwane gór pa- 
fmo (n), za któremi wiele narodow mie: 
fzka, a między niemi nayobfzernieyfze ma- 
ią dzierżawy Ligowie (o), z wielu powia- 
tow zlozeni. Dofyć wyliczyć nayznaczniey- 
fze, Aryow, Helwekonow, Manimow, Eli- 
zyow, Naharwalow (p). Naharwalowie po- 
kazuią u fiebie gay, ftarożytnym nabożeń- 
ftwem poświęcony. Strażni 


lem iego POP» 


| — IEEE wi ROZA tees dms 


niego narody Swewow mie- po rozprofzeniu Germanow w 
fzkały w kraiach gorzyftych ia*| tych ftronach, reżnemi barbas 
ka ieft Szląfka gornego rzyńicow innych przecheda 
z pograniczem Polfkim odnie-|; zabi ami, to ie Gotow, Ge- 
go i od Węgier, 3 Longobardow Wandalow 

(u) Mowa tu o tych górach,» Hunnow, a na oftatek po ufunie- 
które fą miedzy Morawami|niu fię ich z innemi Germanami 
Szlafkiem, Węgrami i Czecha. |do Galli Gifzpanii, tudzież ina 
mi. nych prowincyi pańftwa Rzym» 

(o) Ligowie, według Tacyta, | fkiego, naftępcy Słowianie na 
było powfzechne nazwifko wie-lich fiedlifka, fame nawet imio- 
tu powiatow Swewii poliftey.'na rzeczonych powiatow i na- 
Miefzkali oni, gdzie teraz cz rodow zagład Od Elizow 
Szląfka dolnego niżey Wrocla -|nazwifika wywodzą niektórzy 
wia, tudzież Wielka Polfka Sylefiow to ieft Szlązakow, Je» 
wľaściwa, z przynależnemi wo- dnak Flizowie dawni nie ca» 
iewodztwami aż do Wifly. O ly Szląfk, ale cząftkę jego tyl. 
tych Ligach, obacz oblzerne|ko pofiadali, bądź około rze. 
dzieło Marcina Hanka de no- ki Elfa, która wpada do Odry 
minibus Stlefiorum, także Klu- wyżey Raciborza, bądź około 
wera in Germania antigua, rzek Bobra i Nifsy, gdzie we» 

(p) Zbior tych powiatow Li- | dług! Dytmara w dziewiątym 
giifkich wyliczony od Tacyta, į nawet wieku znaydowała fię 
miefzkał miedzy: Odrą a Wi-|ofada Słowakow nazwana pas 
fia, gdzie teraz Szląfk, z czę-|gus Silenfis, Podobnieyfza ie= 
ścią wielkiey i matey [Polfki:| dnak do prawdy, że Szłąfk fta- 
trudno atoli dokładną [dawać rożytni Polacy nazwali Ze/efi- 
pofadę każdemu z nich ile gdy |em, dla rożhicy od ziem lefi. 
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w odzieniu niewieścim. Oddaig cześć bo: 
gom, iacy fą w tłomaczeniu Rzymfkim Ka- 
ftori Pollux, przyznając im moc tęż fame. 
Nazwifko ich Alcis: nie widać żadnego po- 
fągu, ani żadnych obcych obrządków, prócz 
tego, że ich iako braci i młodzieńcow wiel- 
bią (q)- Wrefzcie Aryowie, prócz fil, któ- 
remi wfpomnione wyżey narody przecho- 


zeń — 


ftych i gorzyftych około We-ltigue religionis lacus, Germa- 
gier; Morawcow i Podgorza, ja- | nowie będąc fami narodem fta- 
koby kraiem zaleśnym, zkąd| rych Celtow, czyli Keltow, któa 
potym urodziło fię nazwifko|rzy, zdaniem uczonego Filipa 
Zlezia,Zlefia, nie Silefia, iako | Kluwera Gdańfzczanina, ufuna 
widzieć we wfzyftkich ftarych , dowanym gruntownie na Świae 
diplomatach Piaftow nafzych deltwach pifarzow Greckich t 
na Szląfku panuiących. Łacjńtkich,Hifzpanom,Gallom, 

CAE Naharwalowie, ieden j| Brytannom, Jilirykom i Ger- 
z nayznacznieyfzych powiatew | manom dali początek, Germa- 
Lygiifkich, do dawney Swe-|nowie, mowię, będąc Celtami, 
wii należących, miefzkali, we- wiele od nich wzięli zwycza” 
dlug wfzelkiego podobieńftwa|iow w religii nawet. Dyodor 
tudzież opifu Niemieckich au- Sycyliifki w.K, IV. powiada, 
torgw, i Kart ' geograficznych | ze Celte oceani aceole deorum 
dawney Germanii, gdzie teraz maxime Dioscuros veneranture 
część woiewodztwa Sandomir- Pod imieniem Dyoskurow (w 
fkiego, to ieft gdzie powiaty] Greckim ięzyku fynow Jowi- 
Sandomirfki i Chęcińfki. Do- fza,) czcili Rzymianie i Gre= 
wodem naywiękfzym mniema-|cy Kaftora z Polluxem, fynow 
nia tego być zdaje fie wzmian- Jowifza i Ledy. Grecy wzięli 
ka w Tacycie, iż w tym kra- tych bozkew od Celtow, da- 
iu ftareżytni Germanowie mie- | wnieyfzych nierównie od fiebie. 
li gay iakiś święty, w którym | Dla czegoTacyt,pifząc o Nahara 
bożkom fwoim pokłon odda- kz mowi: iż oni ich iako 


wali. Gay ten, czyli pufzcza |braci i młodzieńcow wielbiąc 
mufiała być w pofzanowaniu} ut fratres ut juvenes, nie za- 
u Germanow,od czafow wyż-jfięgali tego obrządku z obcych 
fzych nierównie od Tacyta; po-|zwyczaiow, ale włafną fwoię 
nieważ on fam nazywa go An» |z przodkow Celtow religią mie» 
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dzą, wrodzoną poftaci okropność fztuka i 
czalem bardziey iefzcze frożą. Czernią pu- 


mi ZZ nc SS | = 


lis nullum peregrine fuperfti |rach i lądzie w poftaci lądos 
tionis vefligium, Od Celtow wych i gornych. Nie nowina 
£ orfkich, o których mówi| widzieć tenocne biyfkotki,mia< 
wyżey cytowany Dyodor,prze-| nowicie w górach, gdzie częfta 
fzio to nabożeńltwo ku Pollu.|fze z ziemi krufzcowe exha« 
xowi i Kaitorowi do blizizych lacye natura ogniem zażega. 
Dunaia i południowfzych Ger-| A tak i Naharwalowie czcili 
manow, Czcili ich Naharwa-| fwoich Dyoskurow po gurach, 
lowie pod imieniem Alkow pod imieniem .//ce, uformowa~ 
nomen Aicis, nie ftawiąc im nym z ięzyką ftarożytnych Ger« 
Żadnych polągow, ale w tym | manow, w którym zdaniem u= 
famym co i Rzymianie rozu. czouego Keyslera im dntigui« 
mieniu, Ze w czafach burzli. tatibus Ceteicis,gora,i duch gure 
wych na morzu, pokazywali fię|ny nazywano Alu, Alf, i Elfa 
na mafztach w poftaci ogniow, według dyalektow kraiowyclte 
które do cad fig pokazuig, na-| Veteribus notat niontem «que 
zwane pofpolicie od żeglarzow |ac demonem montanum, O tas 
Jgnes fatui, albo le feu faintikich tedy bożkach mówi Tae 
Elme, Celtowie nadmorfcy, ba |cyt, że ich czcili Naharwalow 
wiąc fig żeglarftwem t handlem |wie. Jeśli fig udamy do Hiftoa 
wodnym, mieli przyczynę kta. |ryi nafzey, acz w ciemnoty we 
niać fig tym boźkom. Germa- wikłaney, możemy. iakiekol- 
nowie miefzkaiący daleko odłwiek w poźnieyfzych wiekach 
morza, iako Naharwale, i znaleść do prawdy podobjefi. 


bno tylko od przodkow Cet.| ftwo,że ten ftarożytny gay, Kae 
tów wzięli zwyczay nabożeń-| ftorowi z Polluxem poświę« 
ftwa ku nim, choć pomocy nie cony, antique religionis lucus 
potrzebowali, Wrefzcie ieśli | znaydował fig natym mieyfcu, 
religia nayczyftfza, iaka była | gdzie teraz Łyfa gora, albo gos 
pierwiaftkowa w żydach, als Swiętokrzyzka, flawna klas 
waiąc fig powoli od fwoiego | fztorem Benedyktyńfkin, Czy» 
gniazda miefzałą fię baśniami telnik, ieśli wam wiary nie da, 
tworzonemi od gminu; a Noe Przynaymniey kłamitwą nie 
zczafem u Grekow w Deuka-j zada, Kielce terażnieyfze, nie 
Jiona, Abraham w Saturna od. dalekie lyfey gory miały das 
mienił fię; mogli ci baieczni wniey fwoy powiat di/sifas, 
bożkowie Celtyccy być wiel-| ramus Kelcenfis. Można zaifte 
bionemi na brzegach w pota: upatrzyć wielkie podobieńftwo 
si ogniowy miorfkich, a na gu-i miedzy Kelcami,a Keltami Czyje 


ZU WEEK 
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Klerze: farbuią ciała: 


wybieraią co naycie- 


mnieyfze nocy do bitew: a takfamym poftra- 


zai 


1i Celtami, których religia bez 


nn Z 


jiakowąś pierwiaftkową pra- 


wizelkiey wątpliwości zafzła wdę. Możnaby zaifte, przy» 


z Germanami aż do Naharwa- 
low, oftatnich prawie z nare- 
dow Germanikich udziału Swe- 
wow, ku Wiśle od Elby roz“ 
ciągnionych. Slad imienia Cel- 
tow tak być mogł w Kelcach 
nie zatarty, jak Califium Fto- 
lemeufza w Kalifzu nafzym, 
Jula Pliniufza w Wiśle, po- 
wiat Seytow Halizonow, znany 


żnieyfzym, Z Poratą rzeką, dzi- 
fieyfzym Prutem,i wielu innych 
nazwifkach ftarożytnych, któ- 
re fzczęściem iakimści ufzły 
zębow czafu, a nawałnicy prze- 
chodow tylu narodow barba- 
ray nfkich, Idźmy do dalfzych 
konjektnr. Tacyt powiada, że 
pop» który tego świętego gain 


wodząc na pamięć owe baśnie 
o babach na łyfą górę lataią- 
cych, które pofpolftwo uwie= 
cznia, możnaby mówię znaleść 
u nich jakowyś prawdy pros 
myczek, że na łyley gorze był 
jakiś zabobon pogańtki, gdzie 
albo kobieta była xięnią, albo 
chłop w odzieniu kobiecym, 
przadki fprawował. lfkrzące 


maniu gminnym czarownice 
na tyfą górę lataią, fą iakim= 
ści dowodem  ifkrzących fie 
częftokroć po mocy, mianowi- 
cie nad mieyfcami górnemi í 
lefiftemi ogniow głupich, któ. 
re pofpolftwo bierze ża lataw- 
cow, a filozof nazywa ignes 
fatui, capra faltans, draco Voa 


za Herodota, w Haliczu tera- | ożogi, na których w mnie. 


pilnował, i gmin profty durzyf, 
chodzit w odzieniu kobiecym 
facerdos mzeliebriornatu. UCel- 
tow i Germanow w wielkim 
były pofzanowaniu niewiafty, 
natchnione niby duchem ia- 
kimści prorockim, w rzeczy 
famey bałamutki które Drui 
dami także iak mędrcow Cel- 
tyckich mazywano, iakie by- 
ły Welleda, Aurynia i inne, 
One wrożyły, one foy tłoma- 


tans, Wrefzcie, że na tey gó. 
rze były znaki ftarożytney iau 
kieyści budowy,albo raczey ob. 
wodu z kamieni leśney Świą« 
tyni; ponieważ Celtowie z Ger- 
manami nie zamykali bożkow 
fwoich w kościołach, mamy 
jafne świadeltwo Długofza,choć 
nieco także baśniami przy¢mio- 
ne. Powiada on na kar. 143. 
w T.I. iż góra łyfa ieft nay- 
wyżfza ze wfzyftkich Alpow 


czyły , one małżeńftwa wią- |Polfkich. Fugum Alpium, que 


zały. One miały częftokroć 
dozor iak i teraz na Rufi 
Drużki religii. Powieści gmin- 
ne, maią zawize za fundament | 


Calvarie vocantur, © quibus 
Potonice regnum afrins non ha- 
bet. Mówi daley, (choć mylą 
fię w chronologii względem E- 
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chem, i pomroką zalobnych hufow płofzą 
nieprzyiaciela, nie mogącego znieść pozo= 


DEO a MA 


meryka, który p 
dziecieciem ) iz Boleflaw Chro- 
bry, z Emerykiem krélewiezem 
Węgierfkim poluiąc około Kel- 
cow w lafach, a uganiaiąc fię 
za ieleniem, wiechat trefun- 
kiem na wierzchołek tey gó- 
ry, circa oppidum elce conti 
git illis in jugum Alpium ve- 
nando devenire @¥c, Przydaie 
tenże, iż tam znalezli rozwa- 
liny ftarożytnych miefzkańcow, 
które i wylaniem powodzi po- 
topowey,i dawnością budowy 
w fkalifte bryły zamieniły fie. 
Ruinas veterum habitatorum 
gue & diluvia univerfali Ge. 
Powiada nakońiec, ze te ro- 
zwaliny były niegdyś miefzka- 
niem olbrzymow, czyli Cyklo 
pow i ludzi potężnych, którzy 
tam fiedlifko fwoie przez czas 
niejaki mieli. Zoczm enini il- 
bum ferunt commodam habita- 
tionem 65 arcem g igantum, Jew 

lopum & virorum fortium 
fuifse, Co Dlugofz z powieści 
baiecznych poprzedniczych po- 
wiada o gigalach, elbrzymach 
Qyklopach, miefzkających nie- 
gdyś na tyfey górze, to fię w 
rzaczy famey ma rozumieć o 
Germanach narodu Swewow, 
jacy byli Naharwale , którym 


Pułnocne narody, ffyfząc coś od 
przodkow z pifma S. o olbrzy- 
mach w kfiędze Genefis R. 6. 
wfpomnjonych, utworzyli ztąd 


| 


| 


————— a ee 


ru 


CZNA 


od owczas byt|roźne baśnie o całych naro« 


dach olbrzymikiey poftaci, Pets 
no było tych balamuctw u ftas 
rych Brytanow, w Danii w 
Szwecyi, Finlandyi, i w Ger- 
manii, iako o tym pifze Key- 
sler in Antiguitatibus Celticiso 
Nie było atoli nigdy takiego 
miedzy ludzmi narodu. Wize- 
lako Germanowie, będąc więs 
kfzego nadzwyczay wzrottu,da= 
liokazyą do pomnożenia bae 
jek w gminie preftym. Juliufz 
Cezarw K. I. Belli Gallisi poo 
wiada o Swewach. Latte argue 
pecore vivunt,maltumyue funt im 
venationibus, Que-res © cibź 
genere © venatione, & liberta» 
te vite, & wires alit, & immas 
ni corporum magnitudine effi 
cit. Vitruvius z Kwintylianem 
mówią o Cymbrach, że mon mis 
nus animoran immanitate, guan 
porum belluis proxtmes efa 
se, Rzymianie, ezyniąc dobor 
żołnierzy, przeftawali na chloe 
pie wzroftu na pułfzófty ftos 
py- Sidonius Appollinaris mó- 
wio Burgundach narodzie Ger- 
mańfkim, miefzkaiącym mie- 
dzy Wartą a Notecją, że do 
fiedmiu ftop dochodzili fepté 
pedes, Toż Samo twierdzą o 
Germanach Solinus w R. 20 


yt fiedlifka tam wyznacza. | Egefippus w K. II. Columella 


w K, VII. Pomponius Mela i 
wielu innych, Słowianie ty» 
cowie nafi,naftąpiwfzy na miey= 
fce Germanow od Willy aż do 
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ru tey niezwyczayney, a prawie piekiel- 
ney czeredy: albowiem we wfzyftkich po- 
tyczkach naypierwey oko pierzcha (r). Za 
Ligami miefzkaią Gothonowie, w więkfzey 


Elby, znalezli na różnych 
mieyfcach ślady gmachow, bo- 
źnic, i obrządkow.  Zadzi- 
wieni ich ciał ogromnością, a 
potężnemi po wierzch.tkach 
gór zwalifkami dawnych mum 
row, któremi świątynie fwe- 
ie obwodzili, wnofili fobie, że 
tam olbrzymi iakowiś mie- 
fzkać mufieli. Ztąd wynikio 
owe mniemanie o łyfey górze, 
niegdyś przez Nazhbarwalow , 
Germanow Bwewfkicgo rodu 
pofiadaney, którą Diugofz na- 
zywa arcem gigantum, z po- 
dania ftarych Pu lakow, u któ: 
rych, za świadeltemSzczy giel- 
fkiego in aguila Polono Bene. 
dićtina na karcie 119. byi iey 
wierzchołek famosus apud ve. 
teres Polonos. Do iedenaftego 
wieku po Chryftufie puftowa- 
ło to mieyfce: Bolefiaw Chro- 


bry w pierwiaflkach chrześci- 


ańftwa zbudował tam kościoł, 
pod imieniem S, Troycy, ofa 
dziwizy Benedyktynow zpro- 
wadzonych ze Wiech z gury 
Kafsynu około R, 1006 Przy- 
czynę daię Szczygielfki wy- 
żey cytowany, Ecclefia tamen 
illius canobii tituio faniifime 
Trinitatis [ub prima fui dedi- 
catione consecrata est, ad trium 
idolorum Lada, Boda, Leli in 
eo loco ab infidelibus /peciali- 


EE O 


trey cultorum, abolendam memos 
rian Coby znaczyły te trzy 
bożyfzcza, łatwo wnofić, bądź 
z powieści Tacyt*, że Nahar= 
walowie czcili tam Kaflora i 
Pollnxa, bądź Że znajomości 
bałwech»lftwa ftarych Polakow, 
którzy tych mniemanych be- 
żkow nazywali Letum Polelum 
jako Świadczy Diugofz, i któe 
rzy na cześć ich, Lada Lada 
zdaniemKromera wykrzykiwa» 
li. Jakoż Lelum Polelum wys 
raża nieiakoś imie Poluxa, czy= 
li w Greckim ięzyku Polidews 
ka, Lada zaś boginię Ledę ich 
matkę. Aże tam znaydowały 
ifie bałwany idola, przeciwko 
dawnemu zwyczaiowi Germa- 
now,u których,za świadeltwem 
Tacyta nulla fimulacra; być 
mogło potym, ze iak Germa~ 
nowie zączęli potym robić po- 
|fągi, tak i Słowacy, wziawizy 
z kraiem ich obyczaie i reli- 
gig, bożkom owym dawniey 
pod'poftacią ogniow lataiacych 
wielbionym, bałwany w yfawi= 
It. 

} (r) Był ten zwyczay das 
wniey u wielu narodow, Wi- 
dzieć go częfto i teraz w Ame= 
ryce. Pliniufz w K. 22. por 
wiada o Dakach i Sarmatach. 
filiniunt certe aliis alice faci- 
em in populis barbarorum fae 
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nieco nad inne Germany królom podległo» 
ści, atoli nie nad wolność (s). Tuż przy 
nich na brzegach oceanu fiedzą Rugowie z 
Lemowami: ci wfzyfcy nofzą krótkie mie- 
cze, okrągłe tarcze, i królom fwoim flużą 
GD: 

XLIV. Naprzeciw widzieć na oceanie 
Swionow (u), potężnych morfką i lądową 


ocean 


maresque ett apud Da-| 


tce pe Tacycie Herulowie Sar- 
atas corpora fua fn-|maci przefzedifzy Wiflę, ofie= 
wnt. Kobiety czynili to dlajdli na mieyfcu Lemowow; pe- 
eku, iak i teraz : męfzczy=| nieważ o nich nie mafz wie- 


zni dla poftrachu. Jeśli fie te-| cey wzmianki w 
raz zolnierze nafi farbami nie ści. Herulowie miefz 
malują; zoftaly iednak ślady|dzy Niemnem a Willa, gdzie 
dawnych Germanow, w Uza-|teraz Prufy i Zmudz. Wiławi- 


h czarnych, w trupich głó-|lifię za króla fwego Odoakra 
ach, w zapufzcząniu wafow | opanowaniem Włofkiey ziemi, 
aż do ufzu. zkąd potym wygnani, p 
(s) Gotonow fiedlifka byłyjcili do dawnieyfzych fi 
w części Pomeranii, między O.|i opadli czę: 
dea, Wifłą, Notecią i mor fzym x} 
Baltyckim. 1 u nich był ie 
królewfki, miefzany ieduak z | w dyfsertacyach o Prufkich fta- 
gminnym, iaku wyraża Tacyt |rożytnościach dowodzi, że ię- 
Gothones regnan/ur,nondum ta- zyk Herulow, czyli Werulow 
upra libertatem, Zda nburfkich le iet 
d i 
1 


d y j podobny 

Godanum, Gidanie.byt tych Go- | fki 

tonów nayznacznie dzie-} ul i pier- 

rzawą. |wiaftkowie, i że powrociwizy 
(t) Rugowie miefzkali oko. |nazad ze Włoch, wiele z for 

Yo Kolberga i Rugenwaldy w|bą flow facinfkich do dawney 

Kafzub Rugia, rae przynieśli. 

| 


z 


ala, Le- (u) Na przeciw Rugow i Le- 
ieyfi pi-|mowow. Przez ten wyraz o- 
olpyi|znacza Tacyt k twa teras 
10.1 żnieyfze Szwecyi i Norwegii z 
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fila Cw). Wedne ich ftatki tym fie od na- 
fzych różnią, że z obuftron maiąc czoło, 
lacno fie obiema do brzegu przybić mogą. 
Nie nofzą zeglow, ani maią wiofeł rzędem 


5 
po bokach ufadzonych. Leżą poiazdy, w 
czafie tylko zwrotu, iak na rzecznych że- 


glugach, w potrzebie zaży wane. Bogactwa 


> 

unich fa w pe fzanowaniu: dla tego też ie- 
dnemu panu fluza, bez żadnych przy wileiow 
prawo podległości nadwerężaiących (x). 


eC e OZONE 


wyfpami Duńfkiemi Langland, | Jornanda i Prokopa. 
Zeeland, Laland. Z tych ta | (w) Rzymianom nie była 
kraiow, to ieft że Św w ilznaioma ta część świata pułe 
Cymbrow wyśli Normandowie, cna; przeto, W niedoftatku 
czyli mężowie pułnocni, któ- | d kladney wiadomości, potwoe 
rzy nabroiwfzy wiele w pro~ rzyli fobie z niepewnego (lua 
wincyach Rzym{kich, opanowa» chu ni 
li nakoniec część Gallii da- fpy, 
whey, nazwaną tera: t 

dia, Ztychże m pułne-|wi o morzu Baltyckim. 5 
cnych wybrnęły owe ftiawne| Cedanzts refertus infulis, q 
rozboiami Gotow, Oftregotow ram clarifima Scandinavia (te 
i Wizygotów imiona, pod któ- iraz Szwecya i Norwe ) ef 
rych potęgą upadło Rzymfkie | (cow pete magnitudin 
pańftwo. Nie przypifuiemy je-|tfonenz tantum eius, quod 


nierne na oceanie Wy» 
kośiny mowili w R. I. 


K. IV. R. 13. 


Norznamn = | Pl 


k m pulnocnym ta- | unt, Héllevionnm gente, guin 
ludności, iakaby wyftar-|gentis incolente is, que 


czyć mogła na podbicie Rzy- jřerum orbem ter: 
mian. Fak zrządziła opatrzność, |pellat. Slady n 
ze ci Gotoy wyp w jonow zoftely tera 
nie wieikiey liczbie ze f voich|Szwecyi nazwaney Halland, 
fiedlifk w drugim wieku poj Lecz Pliniufz pomylił fig na- 
Chryftufie, a inne potym Ger- zywaia Skahdynawią wyfpą. 
mańfkie i Sarmackie narod (x) Gdzie panowanie 
do fpałki fy sich rozbofow i em i handel z z 
zwifka przyląwfzy,w niezmier- | tam bogactw yfi 
ną potęgę urośli, Obacz otym |ita ek, Anglia Francya 
M ij 

J 


3941791 EGP 
du Hille 
z w części 


r je a o r TS a= 
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Mie wolno nikomu, iak u innych Germanow, 
oręża nofić. Wfzyftka broń chowa fię z za- 
mknięciu, i to pod ftrażą niewolniczą (y); 
ponieważ nagłych wycieczek od: nieprzy- 
iacioł ocean broni, a gmin orężny w poko- 
iu łacno fie burzy: do tego interes królow 
tak każe, nie ftawić nad zbroiownia wyzwo- 
leńca i wolnego, dopieroż fzlacheica. 
XLV. Za Swionami rozlega fig inne 
ae i prawie martwe (z). Koń. 
sem i oftatnim okręgu ziemnego zakrefem, 


morze, 9 


> 


ztąd ie nazwać można, że blafk zacho- 
dzącego fłońca, ztykaiąc fię tam ze świtem, 
zapałem {woim inne zorza tępi (a). Przy- 


LE m A WEZ | WIZ ZW OPO 


Jandya, Hifzpania z Portugallia)trinm deoram veneratur popit» 
fą tego dowodem, Tacyt daie tas, ita st potenti 

przyczynę monarchii z przy-| Thor in medio Jolum habeat tris 
wiązania do bogatw Swioaow, | etin 
Narody te wolały mieć i uży. | fi leat. Wo Fricco, Z ro» 
wać [pokoynie pod fednym |zwalin miaft ftarożytnych Sy 
królem, aiżeli fig w nierządzie| kteny i Birki dzwignęła fie to» 
j uboftwie zafzczycać wołno-|lica Szwecył Stockholm. 
ścią, iaką mieli Ozowie i Ara-| (y) Obacz o tym w R. 25, 
wifkowie, gdzie par inopia & (z) Ocean pułnocny, fev 
libertas. O bogatey wielce bo. | ny,lodowaty, dla bryllodowy 
żnicy Swionow powiada Ad «m, mało doftępny żeglarzom w na. 
Bremenfki kanonik, pifarz XI. | fzych nawet wiekagh, Rudbek 
wieku w Hift: Kościel: w Roz:| #2 Atlanticis powiada, ze Świ: 
233. Nobilifimum illa gens tem-|onawie plyneli aż na morze 
plum habet, ubi Ubfola dicitur,|lodowate, które około 81 gra: 
non lange a Siona (teraz Si-|dufaieft nie podobne do prze. 
gtuna) & Birsa (teraz Bioer-| bycia. 

koe). Is hoc tempfo, quod ton) (a) Tacyt miebył dobrym a- 
tum auro paratum eff, flatuas\{trenomem, Nie dla tey przy” 


15 EOFUM, 


um, hine 
łan é 
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daie gminne mniemanie, ze tam fłychąć 
dźwięk iakiś, kiedy fię ponurza, widzieć pa- 
ftaci bożkow i wieniec promienifty na gło- 
wie iego (b). To nay prawdziwlza, ze fie 
tam kończy przyrodzenie (c). Po prawey 
ftronie Swewikiego morza (d) miefzka- 
ią Eftonowie (e), odzieniem i zwyczaiami 
do Swewow (f), ięzykiem do Brytanow 
pobobnieyfi (g). Oddaią cześć matce bo- 


ee, NN = 


czyny w naypułnocnieyfzych |pałacowych. Piękny, i rowny 
krajach blafk ft fica zachodzą: |dzielom ftarożytnych flawnych 
cego i wchodzącego żadną fię jartyftow obraz wichodzacego 
pomroka nie dzieli, iakby fie}ffohca, widzieć w fali zumkoe 
już świat koń czył; lecz że tam|wey, kol: m i guftem Króla 
ziemia ciągnie fig do 72 gra- IStanifiawa Angufta,architektu. 
dufa, a tym famym przechodzi |rą JP. Dominika Merliniego, 
cyrkut polarny, ciremłas pola- fa pędzlem JP. Marcella Bacia" 
vis arlficus, pod którym, mo: |rellego ozdobioney. 
cą biegu flonecznego, dnieie (c) Wieki poślednie odkry. 
przez 24 godziny. viy Szpitzberg i Groenlandyą 
Cb.) Starożytność bałwo-| świadczą, że Tacyt świat za» 
chawalfka natworzyw(zy fobie | cieśnił. 
bożkow, z rzeczy widomych Cd) Mare Svevicum, teraz mos 
i niewidomych, w poczet ich|rze Baltyckie. 
policzyła i fłońce: a poetowie (e) Æjlii, teraz Prufy wfchoe 
więcey iefzcze dla okrafy dzieł | dnie, kfięftwo Zmudzkie, Kur- 
fwoich baśnt przydali. Ztad)landya, [nflantyi Eftonia, któ- 
one konie i wozy Apollina, Ty. ;ra dotąd ftarożytnych Eftonow 
tana, Hyperyona, Febufa czyli |nofi nazwifko. 
ftońca. Ztad wyiście iego try-| (f) Obacz o Swewach Roz: 
umfalne, po milym w oceanie | 38. 
noclegu z poprzedniczemi bo-| (g) Eftonowie na oftatnich 
ftwami, ztąd zaiazd do morza |brzegach Germanii miefzkaią- 
z wozem i konmi fpracowanemi|iący używali mowy dawnych 
na fpoczynek. Zacni malarze |Celto-Seytow , krórym ięzy- 
biorą z powieści poetyckich | kiem mowili Brytani, z tychże 
modele doozdob fal i pokoiow | CeltosScytoy pochodzący, Doe 


7 PL NEA 
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gow (h), a na znak tego nabozenftwa no- 
fzą obrazy „wieprzow (i), które im fłużą 
za wizelki oręż i obronę: owfzem między 
famemi nieprzyiaciołami chwalcom bogini 


>eśpieczeńftwo daie. Rzadko używaią że- 
lazney broni; nayczęściey pałek (k). Ba- 
wią fię około roli pilniey, niżeli zwyczay 
niefie leniwych. Germanow (1). Szperaią 
także w morzu, a fami iedni ze wfżyftkich 
znayduią po mieliznach, owfzem na famych 


O, ND 


zi tego Dytmar. T 
licy nie maia w mov Bowtie /w,którzy z a 
fwoiey Żadnego podobie kiwa | odota w K., IV. R. 59. 
z nafzemi Eftonami, iako na-jdzy innemi bogami czcili 
rod Germańfki z Anglo Saxo- mię, Tellurem, matkę wizyfte 
now złożony: chyba może wikiegs, pod imienie 
gminie Angielfkim, iako Pita (i) Tego zabo 
dzie daw nych B ytanow, Slady | dotad $l: 

iakie pierwisfik wego ich ięz y- pa wo w Miels 
ka,i podobnego do Efte a. 


nu widzieć 
yecyi gdzie 
acu Lutym, 
ly fie u da awnych E Efton ow 


oftały. Terażnieyfi na-|ad 
nowie, z odmianą -` lep 
kow i panow, maią ięzyk z 
Niemieckiego Finlandzkiego i} Ekkarda w T. 
Rufkiego pomiefzany, który ie» | Orze Obacz 
dnak w początkach {woich byłjśn 4 
podobno ten fam, którym Li-| 159. 
Prufy i Zmudz gada. Ck) Dawni Prufacy, prowa» 
(h) To ieft ziemi, nazwa-|dząc y rod fwoy od Finnow, Us 
ney u Germanow Herta, iako zy\ akiego ore, 
fie mowilo w R. 40, Eftonowie| deltwem I ikna lia in 

nazywali te boginię Frea, Frik. t fert: Prufsz Mazurowie pa 
ho, lubo ut :zeny Keisler in An-({woie nafiekane wzięli od P 
tig uit Celtieis rozumie nie bo- f fow fąfiednich. 

inię ziemię, 7e//us, ale ftońce.| (1) Lud bitny i i woyny sid 
kolwiek ba: iż, wzięli to na-| wy, iacy byli Germanowie, za 
yo iak German i tak E~, niedby wal. rolis 


go po 


a fobie Sas 
na rożne gufla 


jmiłat; Celticis na kar: 


twą, 
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brzegach burfztyn, który po fwoiemu Gie- 
fum zowią (m). Atoli będąc barbarzyńca: 
mi, nie znaią, ani fą ciekawi poznać iego 
przyczyn i natury. Przed laty, nim zbytki 
nafże dały mu fzacunek, leżał długo na 
brzegach, iako podły zmąconego morza wy- 
miot (n), bez żadnego u nich zażycia. Bio 
rą go, iak fię urodził, i tak przedaią, dzi- 
G 


fie płacącym kupcom. W refzcie wno- 


6 


wuiąc 

fić można, że to ieft fok iakiś z drzew fą- 
czący fie; ponieważ widzieć w nim czefto 
ziemny i powietrzny owad (o), który u- 
wikłany lipką cieklizną, zoftaie wewnątrz 


(m) Burfztyn nie fame tyl-jda toż famo, a. Germanis apela 
ko kraie Eftonow dawnych, a|/arż Głefszm. Tenże mowi, że 
terażnieyfze Prufy ze Zmudziąjza Nerona przyniefiono do 
wyrzucaią. Znayduie fig ta gu-| Rzymu fztuke burfztynu, was 
ma wodna w rzekach i w ie-|żącą 13. funtow. O rzece E- 
ziorach. Jeft w gabinecie fizy- Irydanie, wyrzucalącey bur- 
cznym Króla Jegomosci Stani: | fztyn, która nie ieft inna, iak 
ftawa Augufta kilka fztuczek |Radauna, wpadaiąca do Willy 
burfztynu, które na rzece Wo-|pod Gdanfkiem, obacz Har«< 
łyńfkiey Horyniu, i na iezie-|thnocha śm Difsert, Prufstdis. 
rze Wyhonofkim wPinśczyznieji Kluwera in Germania Anti- 
ułowione dd rybakow ofiaro-'gua w K. LI. 
wał Monarfze JW. JP. Kaie- Cn) Pliniufz mowi w K. 
tan Korzeniewfki Regent kan=| XXXVII, iż Gothenowie pali- 
cellaryi mnieyfzey W. X. L.\li burfztyn zamiaft drew dla 
Konfyliarz rady w R. 1780. &-fogrzania fig. 
ftonowie być mufieli z narodu] (o)Komory, muchy, owad la= 
Germańfkiego, w którym dojtaiący: mrowki, robaczki zie 
tych czas fzkło, do którego ietį mny. Widzieć i teraz czelto 
podobny burfztyn z przezro-|te natury igrzyfka w fztukach 
czyltości, Glas nazywa fie. Pli. | burfztynowych. 
niufz w K, XXXVIII. powia:* 


Ps 
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za ftwardnieniem oblewaiącey materyi. Ros 
zumiem, ze iako w zabiegłych na wfchod 
krainach znayduią fie lafy, zkad fie balfa- 
my i inne wonie fączą; tak i zachodne ftro- 
ny po lądach i wyfpach nadbrzeżnych ro- 
dzą podobne drzewa, z których rozegrza- 
ne fłońcem foki, a w morzu okrzepłe, fla- 
ga wodna na przeciwne brzegi wytrąca 
Jeślibyś chciał doświadczyć ogniem natu- 
ry burfztynu, wnet fię zażegfzy nakfztałt 
łuczywa, wypulzcza płomień tłufty i pa- 
chnący, a potym fię iak żywica topi i ro- 
zlewa. Ze Swionami graniczą Sytonowię 
(p). podobni we wfzyftkim do fwoich fą- 
fiadow, wyiąwfzy, że im niewiafta panuie, 
Tak to ten narod nie tylko fie od wolno- 
ści, ale nawet od niewoli odrodził A tu 


fię iuż (kończyła Swewia (q). 
y XLVI. 


m OZ ee Se 


(p) Sytonowie dawni, terazjiące, Dopelnila fiawy tego na» 
Norwegia, albo raczeyRuś put-|rodu nayzacnieyfza w świecie 
nocna. Tacyt panowanie iedy- | Monarchini, Katarzyna wielka, 
nowładne niewolą, a rząd wie-|ktérey {mie wfpomnieć , ieft 
dynowładztwie niewieści zby-|też famo, co naywiękfze iey 
tkiem niewoli zowie w kra-|dać pochwały, 
jach tych pułnocnych. Odmie-| (q) Swewia, część naywię= 
niły fię z ludzmi czafy i oby-|kiza Germanow, z opifania Ta- 
czaie. Narod Rofsyifki, iedney | cyta zaczynała fie od Elby, a 
krwi i ięzyka z nami, pomno- kończyła fig na uyściach Wi- 
żyło w polor, obyczayność, na-|fly; zkąd idąc w górę ku puts 
uki, potęgę i wolność, plemiejnocy, zaymowała Szwecyą i 
Piotra wielkiegó w żeńfkiey |Norwegią. Od Wifly zaś pos 
płci więcey pul wieku panu-Iczymaly fie narcdy Sarmąckie» 
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XLVI. Peucynow, Wenedow i F'en- 
mow' narody, nie wiem, iesli mam do Ger- 
manow, czyli do Sarmatow (r) przyłąc 
lubo pierwfi z nich, których też Ba 
mi (s) zowią, 
niam domow (t), ftatecznym na iednym 


ięzykiem, ftroiem, budowa- 


pierwiaftkowy|ba te naredy częścią Germa- 
czyni redow, nia nil, uczynił, w 6. IV, R. ra. 


podobie iow, albo | Quinta pars Germania Peu 
i 
| 


też czafem pomi nie mo-|ni Bafłarna, conterming Daci. 
wy- Wa pograniczach ztyka- | Lecz Pliniufz nie tak znał 
iące fię z 4 narody maią matow,iak Dion Cafius, mało 
częftokroć fpolność ięzyka i|co poźnieyfzy, który będąc pre= 
zwyczaiow ; lubo nie fą dlaitorem w Pannonii mogł lepiey 
Spra narody te rozeznać, a prze- 
wiedliwie więc wątpi Tacyt,ie-|cież Baftarnow nie Germanas 
Sli Peucynowie, Fennowie i|mi, aleScytami nazywa. Peus 
Wenedowie do Germanow,czy-;cynowie z Bafłarnami rozcią+ 
li do Sarmatow należ ą,| gali od gorney Wifły, aż 
lubo na pograniczu Germanii, |ku źrzedlom Dnieftra i daley 
na wfchod zaymuiąc fzyftkie 
fzey mogli, z urfkie, gdzie teraz 
czđiow nac t woiewodztwa Krakow= 
famey gdyby te narody do Ger- j|fkiego Sandomirfkiego i Ruf 
manii należały, ile z tamtey |czerwoney aż do Podola. Akąd= 
ftrony Willy pi iaia ena cod) Oy zaś nazwifko wzięli, wiee 
by. zoftało Sarmatom, których l dzieć nie można: a fądzić też z 
według Ptolomeufza i innych podobieńftwa byłoby proźno 
geografow Wifta dzieliła od|i bez fundamentu. Zdaie fię 
Germanow. Kluwer Niemiecliednak, że nazwifk Peucynow 
z domyfiu raczey ilekkich u-|i Baftarnow od Grekow nadane 
wag, nietylko część znaczną|były powfzechne rożnym h or- 
Sarmacyi Niemcami ofadził ,| dom Sarmackim, tak iak narod 
ale nawet nieznaiomemi w fta-| Swewow, wiele innych powia- 
rozytnogci rzekami i miaftam i} towGermanfkich, maiacy ch właa 


tego iednym narodem. 


1 


fpofobem podkomorfkim ograsj fne fwoie imiona, zawierał, 

niczył. (t) Jak Germani tak Peucy< 
(5) Tacyt Peucynow pomie-| nowie budowali domy. Sarma- 

fzał z Baftarnami. Pliniufz o-|tew życie było błędne, tak iak 


N 
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mieyfeu miefzkaniem, z Germanami podo- 


bieńftwo maią. W [zelako żyiąc w gnuśności 
i plugaltwie, a przez malżeńftwa mianowicie 


e) 


6 © 


elnieyfzych a łącząc fie z Sarmatami, 


na ich zwyczaie zakrawaią. We. 
nedowie (u) też wiele od nich wzieli. Albo- 


tylko lafow i gór miedzy Fen- 


nami i Peucyna mi rozlega, wfzyftkie lotro- 
nili. Atoli liczyć ich ra» 


zę wą 


4 woiewedztwa 
ofiedli. Tak als 
wiw K. de Rebus 
16 x 


inieyfzych na wos | woną z części 

Krakowfki 
kali za| bowiem m 
na pul} Goth. na ka 
iemu,}dmigrod i Wolofka 
"p 


„4 


ko ich bylo wła 


ję z das 


ich "Redlifca, 
edowie fluzy- 
z dawniey- 

mfkim pifa- 
ci barbarzyńcy 
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é 


czey należy pomiedzy Germanami; bo i fie- 
dłifka maig nieruchome, i tarcze nofzą, i pie 

i fko chodzą, różni w tym od Sarma- 

[zy na koniach lub na wozach wiek 
fwóy trawią. Dzikość iuboftwo Fennow ieft 

a do podziwienia (w). Nie widać tam a- 

ni oręża, ani koni, ani miefzkania zadne- 


cow, kee 


go. Jedzą zioła, wdziewaią fkury, legaią 


na ziemi: cała ich nadzieia w ftrzałach, któ- 


re, w niedoftatku żelaza, koście oftro nafa- 
dzone frożą. Z łowow mefzczyzna i nie- 
wiafta żyie. Zony, poluiąc rownie z mężami, 
obłowem z niemi fie dzielą. Naywarowniey- 
zyin dla niemowląt od pluty i drapieżne- 
go zwierza przytułkiem, fałafz z gałęzi u- 
leciony, który też fluzy za domowifko 
lla młodzieży i ftarcow. Wfzakże 
fzym takowe życie być fądzą, niżeli 


anim nd OMA PAN mk A O w DEM RO PRA 


(w) Fennowie miefzkali | arts pellibus fib? indume 
gdzie teraz Finlandya, którą |prant. Hi a falie 
> Aniu nazywa Feningia. Pa- zm barbi 

ef Dyakon w K. I. de Geflis ducant, falt 
‘Long za bardo | 


do juxia line 


ram etymologian 


15 enin 


1 w kilka fet latjarżo quadam ligno 
“ame ich dzi- arcus fimi litudin 
Seritobini (ra: |qrsuntar. Paw 
ini, dotąd Skryfi-|tnie wyrazy o 
nami nazywani) afatis tem - |żywane dotąd n 
pore navidus now carent, nec nadmorfkich, na których 
RiNS 


: feris ipfis ratione|czas zimy pofpolftwo z nie 
quam crudis ag-\mowna pre 
ntin - th oz e 

ntium carmibtsj © zolga fig, 
de quorum eliam hire 


kością po lodach 
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cić fię nad pługiem, bawić ciefiełką okolo 
budowy, a miedzy fwoim i cudzym maią- 
tkiem wieczny z boiaznią i nadzieią boy 
prowadzić. Jakoż, beśpieczni od bogow i lu- 
dzi, ten rzadki nader zyfk odnofzą, że im 
nic żądać nie potrzeba. Oftatek tey ziemi 
pełen baiecznych wieści, iako to, że Oxyo- 
nowie z Helluzami (x) nofzą twarz ludzką, 
aciało zwierzęce. W czym ia niemaiąc pewney 
wiadomości, zoftawuię każdemu wolność 
mniemania. 


KONIEC o GERMANACH. 


(x) Narody dzikie i pułno-|mi głowami, fą bez pochyby 
ene, gdzie teraz Lapponia, U-|miefzkancy kraiow zimnych, 
twarzali (obie Rzymianie ro-|fkurami zawfze odzianych, a 
Ave dziwolągi z prawdziwychjiako lud leśny i myśliftwem 
Judzi, przez dochodzące fallzy- | żyi umieiętnych udawać 
we, iak zawlze bywa w od-| fki swierzęce, dla p 
Jegłości , powieści pr by,a czafem poftrachu. 
sniow. Te monftra z ludzkie-| ` 


da, Zwyczay opisywania dzieł ludzi zacnych. IT. 
Często niebespieczny. Ill. Rządu szczęśliwość 
pobudką dla Tacyta. IV. Agrykoli rod i życia 
pierwiastki. V. Pierwszy plac żolnierstwa w Bry- 
tannii- PI. Małżeństwo, urzędy cywilne. VIL W 
rozruchach Ottonowych traci matkę z częścią ma- 


iątkow. Przystępuie do strony W espazyana. Put- 
kownikiem w Brytannii. VIII. Stara sie o stae 
wę innych i swoie. IX. Policzony miedzy patry- 
CYUSZOW. Rządzi Akwitanią. Zostaie Konsulem. 
Za Tacyta wydaie corke. Rządzcą Brytannii t 
arcy- kapłanem. Le, Opisanie Brytannii. XI. Rod 
mieszkańcow tamecznych, religia, iczyk, obyczaie. 
XII. Tychze żołnierstwo, rząd, zchadzki, przy- 
mioty powietrza i ziemi. XIII. Sposob mysle- 
nia zwycięż nych. Cesarzow wyprawy Brytań- 
skie. XIV. Legatowie konsularni. XV. Bryta- 
now bunty. XVI. Wodz ich Budycea niewiasta. 
Rozruchy poskromione od Paulina: iego następcy 
gnuśni. XVII. Po nich wodzowie Ceryalis i Fron- 
tyn karność wprowadzaią. Agrykola włada Bry- 
tannią. Z bici Ordowikowie. Mona wyspa podda- 
ie się. XIX. „Mądrość rządowa uchyla przyczy- 
ny buntow. X X. Boiażnią i laskawością pokoy 
rozkrzewiony. X XI Nauki % rozryw kami sto- 
dzą ostrość obyczatow Brytańskich. XXH No- 


me narody odkryte i spustoszone. XXIII. Wo- 


nabytki warmacniaią 1 sie zamkami XXIV. 
Zanyst względem opanow Mia Hibernii. XXV. 
Narody za Bodotryq mieszkalące wybady wane, 
Rozruchy Kaledonow. X XVI. Napadaig 

iewiąty i ustgpuią. X XVII. 
4 i spiski robią XXVII. Rota 
ow dziiz | ! 
XXIX. Kalkag gotuie się do w oyny, i gorę 
Grampe zabiera. XXX. Mowa iego 
KX XI IL Agrykola mówi d 
Straszna i krwawa bitwa. 
mianie zwyciężają. Agrykola rozkazuie per: 
około Brytannii. XXXIX, Don icyan falszyve wą 
va radość uk azuie, XU Atoli uch a- 
$ druta i posąg, kr Ją 16 niena- 
do iego powrotu. Agri ; 
skromnie postepuie. „XLI, i 
stwa iego w dworu iu Fi anuiącego. XLIT. J 


tym trafunkiem okolo Brytannii 


mawia się od prokonsulatu. X LUT. Umiera Sti 


"IA 4 z) 4, 
ty, ial wieść niesie, ERU yana. X LIP. dego 


SE) ADEL AO i y 
WIER, foi nonory, maigte k. X 


] dza tyraństwo Domi 
7 nN z z 
ku teściowi milost.. XLVI. Lociecha z cnoty, 8 
tey pamieć. 
y pamieć 


A 


Zycie Agrykoli napisał Tacyt. 


R. Z.R.C.P.|M.Kokczrzm Ng RWĄ Aug: IIL 
pod Kons: T 
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PRZEZ 
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TA CY TA 


pi" szt "ma 


~- 


Ra T 
Mod No a FMC zę 
LWie fami przodkowie nafi mieli zwy- 


ezay dzieła i obyczaie zacnych lu- 
dzi podawać potomności. Wiek nawet te- 
rażnieyfzy, lubo mniey ciekawy o rzeczy 
domowe, nie zaniechał ich naśladować; ile 
kroć wyfokaiaka i fzlachetna cnota wygu- 
rowała nad zwyczaynemi wielkimi małym 
narodom przywarami, nieznaiomością pra- 
wdy, i zazdrością. Lecziako u ftarożytnych 
więcey było pochopu do działania fpraw 
godnych pamięci; tak ci, którzy wyborne 
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dowcipy fwoie obracali na ich wyfławienie, 
famym fię tylko czyftym fumnienia prawi- 
dłem, bez podchlebftwa i fzukania prożney 
chluby, w pifmach rządzili. Wielu z nich 
było, którzy w ufnoś 
ctwo ferca utwierdza, włatne nawet Życie O- 
pifali. Przecież jednak ani Rutylius, ani Sku- 
rus (a) wiary i fzącunku u czytaiących 
nie ftracili: boć to pewna, że w tych wieu- 
kach naylepiey cnoty placa, gdzie fig nay- 
buyniey krzewią. Mnie zaczynaiacemu pi- 
fać dzieła zmarłego człowieka, należy dać 
przebaczenie, o które nie profiłbym, gdy- 
bym nie zapuścił piora w czafy okrutne i 
cnotom nieprzyiazne (b): 

II. Czytamy, że Arulenus Ruftykus za 
ałę Trazei, a Senecyon za Helwiufza 
Nie tylko fię zaś nad 


ci owey, ktorą fwiade- 


pochw 

glowy ftracili (e). 

ich ofobami, lecz i nad kfiegami paftwio- 
no, 


— m 


a O OE 

(a) Rutyliufza Konfula w Bl (c) Publius Patus Thrafea 
od założenia Rzymu 649. na-|fenater zacny zabity od Ne- 
zywa Vellejus Pate ulus a1.|rona za prawdę. Tacyt Śmierć 
13, virum non fæ sli fui, fedliego opifuie w XVI. kfiędze 
omnis avi optimum. O przy-| dz iow. Helvidius Priscus zięć 
kach iego, obacz w tymże! T ei, cnot iego naśladow ca» 


raz 


pad 


autorze. Marek  /Emilius 
Skaurus Konful Roku Z R. 
639. chwalony od Cycerona, 
w K. de. Claris oratoribus W 
R. 29 

(b) Za Dumicyana Cefarza. 


poftany od tegoż Nerona na 
wygaanie, wrocil fie do Rzy* 
mu po śmierci iego, i wfiawił 
fię wielce za Wefpazyana, bro. 
nig¢ mężnie tleiącey iefzcze 
wolności Rzymikiey, Uczynili 
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no, zleciwfzy Tryumwirom (d), aby te nay- 
wybornieyfzych dowcipow dziela, na pla- 
cach publicznych fpalić rozkazali. Mniema- 
no zaifte, ze na tych ftofach wolność fe- 
natu, z głofem Rzymfkiego narodu i całey 
ludzkości razem fpłonie. W ywołano nadto 
wizyfikich mądrości nauczycielow: potłu- 
miono użyteczne nauki, aby fie fzczątku i 
śladu cnoty nie zoftało (e). Dalismy zai- 
fte z fiebie nieffychaney niewoli przykład: 
a iako wiek ftarożytny widział, co ma w 
fobie naywyżlzego fwoboda, tak my co ia- 
rzmo. Odięto nam, przez. taiemne fzpiegar- 
ftwa, fama nawet mowienia i fłuchania wol- 
ność. Straciliśmy podobno z iezykiem i 


| M NN NE ee 


nań fpifek niepszyiaciele, że | przytomnemi gdy onych kara= 
powtornie na wygnanie pofła- | no. Mieli nadto baczność na 
ny zoftał, gdzie go Mucyan ać niewolnikow zbiegłych, na proe 
waryt Wefpazy zamordo-|Zniakow i na włoczęgow. Na- 
wać kazał. Trazeż życie napi-|zywano ich Iriamviri Capitas 
fat Rufticus, a Helwidiusza Se- j les. 
necyon, cba zabici od Domicy-} (e) Nauki rozum oSwieca. 
ana. Przyczyna zguby miłość |lą: rozum nauką oświecony dae 
fwobedy i dawnego rządu rze Jie poznać człowiekowi famego 
czypofpolitey , który Cefarze | fiebie: prowadzi do cnoty i us 
tlumuli, ftanowiąc nowe pra-|czciwości. Neron i Domicyan 
wa i zwyczaje, a ludzi go-!chcac upodlić i obarczyć nie» 
dnych pod reznemi pozorami | wolą lud Rzymfki, ftarali fie 
gubiąc. wykorzenić nauki z pańftwa, 
aby ie mogli tym fpofobem w 
(d) Tryumwirowie, o iakich |więkfzą proftotę i poddańftwa 
tu wzmianka, byli to trzey u- | wprawić, 
rzędnicy, do których należało 
trzymać ftraż więżniow,i być 


O 
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pamięć, gdyby tak było w mocy nafzey za: 
pomnieć, iak milczeć (f). 

III. Teraz dopiero odżyła w nas du- 
fza, A lubo w pierwiaftkach zaraz fzczęśliwe- 
go wieku, niefprzągłe dawniey z wolnością 
berło Nerwa Cezar (g) iednym węzłem u- 
igl; wzraftaiąca zaś pod Traianem beśpie- 
czność publiczna, nie tylko ufnością żąda- 
nia nafze, lecz fkutkiem famym dopelnia; 
atoli w fkładzie fłabości ludzkiey rychley 
złe nabieży, niż fię uchyli: a iako ciała 
krzepiąc fię zwolna, nikną prędko; tak ła- 
twiey ieft potłamić dowcip i ferce, niżeli 
one ocucić. Zaśmakowała też nam nieco fto- 
dycz famey gnufności; a obmierzłe dawniey 
leniftwo, nałog lubym uczynił. Coż mowić, 
iak wielu zacnych mężow w przeciągu pie- 


POBOCZA NPC omnia 

(i owi Tacyt o Delate-; Nerwą, Traianem, Hadryanem, 
pach, ych zli Cefarze, | Antoninem i M em Aurelia 
poczawizy od Tyberyufza, wy-|ufzem, naylepfzemi z monara 


m cza» 
otyczney 


1 


gubili naypoczciwfzych oby-|chaw. Od tego albow 
watelow, aby tym mocniey pa- | fu Rzym wolny od de 
newanie fwoie, nad obranym A 


ze  wfzelł 


ugruntowa i zawfze niezgodom i woynom 

Cg) Panowanie Nerwy flu-| domowym, a zawfze bezrzą- 
fznie nazwać fie może poczy-'dem i niewolą kończącey fie, 
kie wieku Rzymian, |ale prawdziwey wolności, któs 
i yanie o- ira zależy ma fluchaniu praw i 
lat, pod | rozum is 


ZYCIE AGRYKOLI 107 


tnaftu lat (h), tey to śmiertelnego wieku 
nie lada części, bądż nieprzewidziane przy- 
padki, bądż frogość panuiącego zprzątnęła? 
Mala nas zaifte garftka ocalała; cośmy. nie 
tylko drugich, ale famych fiebie przeżyli, 
ftyrawfzy marnie tyle lat drogich, i prze- 
wlokłfzy w nikczemnym milczenia, iedni 
młodość do fiwizny, drudzy fędziwy wiek 
prawie do grobu. Odwazam fie iednak, acz 
proftym i nie gładkim piorem określić dla 
potomnych obraz pierwfzy niewoli, i dać 
świadectwo fzcześliwości wiekow obecnych, 
fpodziewaiąc fie, iż ta kfigęga honorowi A- 
grykoli teściowi moiemu poświęcona, znay- 


dzie u czytelnika, względnego na wdzię- 
czność fynowfką, albo pochwałę albo wy- 
mowkę. 


YKO-= 
ła w ftarożytney i flawney ofadzie Foro- 


IV. Urodził fie Kneius Julius Ag 


julium (i). Dziadowie iego oba byli pro- 
kuratorami Cefarfkiemi (k), fprawuiąc urzę- 
dy rycerfkiego ftanu. Ociee Julius Greci- 


ne ee 


(h) W których panował Do-|jnadworni, byli to urzędnicy, 
micyan. którzy mieli dozor dobr i doo 
(1) Forum Guliz, miafto nie. |chodow Cefarfkich, Od tego 
gdyś narodu Oxybiow w Gal-|czafu kiedy Augoft podzielił 
lii Narbofitkiey, teraz Frejus prowincye rzeczypefpolitey » 
w Prowancy) Francufkiey. zoftawuiąc rząd iednych przy 
(k) Procuratores Cefaris, po!fwoiey ofobie, drugich przy 
nafzemu iakky podikarbiowie'fenacie, Cefarze pofyłali dwo= 


Ojj 
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nus fenator wfławił fię filozofią i krafomo- 
wftwem; czym fobie na gniew Kaia Ceza- 
ra zafłużył, fkazany na śmierć o to, że 
przęciwko Markowi Sylanowi ftawać nie 
chciał. Matkę miał Julią Procyllę, cnotliwą 
niewiafte, na którey łonie trofkliwie wypie- 
lęgnowany, przepędził dziecinne lata i mło- 
dość na ćwiczeniu fie we wfzyftkich ro- 
dzaiach nauk wyzwolonych. Krom pie- 
knych przyrodzenia darow, uchylilo go i to 
od f(kazy obyczaiow, że w pacholęcym wie- 


iakich prokwratorow na rzą-| wincyach zaś działu Cefarfkie- 
dzenie maiętności fwoich. Ci, | go, prokuratorowie nie tylko 


którzy byli w prowincyach fe- | mieli dozor dobr pańfkich, ale 
natu, nie miefzali fie do fkar-|fwoię władzę rozciągali do 
bu publicznego Cararium ),po fkarbu publicznego, nakazywae 


nieważ tym zawiadowali kwe-lli podatki, wybierali dochody, 
ftorowie: nie mieli Zadney a-| mieli fweich Żołnierzowę do e. 
dowey iurys lykcyi; lecz tyl-| xekucyi, a propretor albo nay- 
ko pilne li dochodow prywa- |wyżfzy rządca prowincyi, bo. 
tnych Ce rfkich. Na ten u-|wiązany byt dodawać ludzi w 
rząd, lubo według dawnych u» | potrzebie, tak iako prokurator 
ftaw Rzymfkich, fami tylko wy-|dodawał mu pieniędzy na u- 
zwoleńcy (liberi) dawani być| trzymanie woyfka,Był iefzcze u 
powinni; że iednąk fprawnią- | Rzymian trzeci rodzay proku- 
cy go m li zawSze bliżfzy i| ratorow w prowincyach mniey* 
wolnieyfzy p ftęp do monar fzych, należących do C farza, 
chow, począł fię of nbiiać ftan |iako to w Paleftynie, Tracyi, 
rycerfki. A tak ftopieh wy-)Recyi, Noryku, w obu Maury- 
zwoleńczy powoli fig ofobami |taniach, kędy Cefarze, nie fą- 
fzlacheckiemi ufzlachcił, takjdząc pefylaé propretorow, po- 
dalece, że chociaż kiedy Ce» | fyłali prokuratorow, z władzą 
farz uczynił fwoim prokurato* nad woyfkiem, fkarbem i fpra- 
rem wyzwoleńca, już on tym |wiedliwością; częfto iednak z 
famym podniefionyin zoftawa{|podlegtoscia, propretorom bli- 
do Ranu rycerfkiego. W pro» | fkiey prowincyi, 


=" 
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ku oddanym był na nauki do Marfylii, mią- 
fta obyczaynością Grekow, a uftroniem pro- 
wincyi od zbytkow ftołecznych, fkromność 
i polor w rownym podziale maiacego. Pa- 
miętam, iako o fobie zwykł był powiadać: 
ze w młodych leciech, ufilniey, niżeli Rzy- 
mianowi i fenatorowi przyftało, do filozo- 
fii fe przykładał; i iako roftropna matka 
hamowała w nim ten tak filny rozpalo- 
nego umyflu zapęd. Albowiem górny ów 
a byftry dowcip, uwiedziony pięknością i 
powabami wyfokich nauk, zapedzal fie w 
nich zwawiey, niżeli oftrozniey: lubo w 
krótce rozum i lata zwolniwfzy chęć ro- 
zbiegłą, nauczyły go, co ieft naytrudniey- 
fza, w famey mądrości miarę zachować (1). 

V. Pierwiaftki Żołnier(twa przepędza- 
iąc w Bryt tannii, pod Swetoniufzem Pauli- 
nem, pilnym i roftropnym wodzem (m), 
tak mu fię przypodobał, że go przy boku 
fwoim umieścił (n). Jakoż Agrykola nie 
miał obozu za plac rofpufty, obyczaiem in- 


p 


(l) Zagrzebanie fie w głę-|wili fie fzpekulącyą i filozo- 
bokich naukach przyltoi bar-|fią. 
dziey ludziom ofobność kocha*| (m) Chwali go Tacyt w Ro- 
iącym, nie tym, którzy żyjąc na|cznych Dzieiach w K. XIV. R. 
urzędach czynnemi być powiu-|29. 33. 
ni. U Rzymian umieiętność| (n) Co my teraz nazywamy 
fztuki woienney i krafomoftwaj Adjutantami. 
poplacaly. Grecy gnuśni ba- 
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ney młodzieży; ani brał urzędu trybuna za 
prożne imie i zafłonę tylko nieumieiętno- 
Sci, a fwobodnieyfzych po krsiu przeiaż- 
dzek (0). Starał fie on poznać prowincyą być 
poznanym od woyfka, zafiegać rady od lu- 
dzi mądrych, naśladować cnotliwych, nie 
nie fzukać dla pychy, nic nie odmawiać dla 
boiazni, zgoła pilnie fobie we wfzyftkim i 
z trofkliwością poftępować. Nie była ni- 
gdy Brytannia tak zakłocona, i tak blifka 
do zrucenia poddańftwa. Wybici ftarzy 
żołnierze, ztrawione ogniem ofady (p) o- 
fkoczone zewfzad woyfka, mufialy fie pier- 
wey ubiiać o beśpieczeńftwo zdrowia i ży- 
cia, niżeli mysli¢ o zwycieltwach. Co wfzy» 
ftko lubo fię za radą i powodem kogo in. 
nego działo, a iftota rzeczy z chlubą utrzy- 
maney w pofłufzeńftwie prowincyi na fa- 
mego wodza fplywała; nauczył fie iednak 


(o) Młodzież urodzona z|ko Zotnierfkie nie prace i pos 
maiętnieyfzych i okazalfzych|winności dzieląc, W ten po» 
honorami rodzicow, biorąc le-{ czet, zelżony zdaniem Tacyta, 
dwo nie w pielufzkach urzę-| kłaść fie może gratyfkowe ry- 
dy woyfkowe, mniema, iż one |cerftwo bez fluzby, prożne w 
fa tylko podfytą ich dumy, a- rzeczy famey i mało zdatne, 
by pod ich zafłoną, więcey fo-|a po więkfzey części rozpue 
bie- fwywoli pozwalała. Rzad-| ftne. 
ko fię znayduie w obozach i| (p) Obacz o tym obfzerniey 
na ćwiczeniach woyfkowych,| w Rocz:. Dziejach w K. XIX. 
fiedząc za urlopami, tam gdzie| 3, i daley. 
fig podoba, a prerogatywy tyl- 
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młodzieniec fztuki woienney, nabył doswiad- 
czenia, zabrał ochotę, i wftąpiła wen Żądza 
rycerfkiey chwały, nie miła czafom owym, 
w których wyfokie zafługi ftały na celu 
złośliwego tlomaczenia, igdzierównie by- 
ło niebeśpieczno iak dobrze tak zle ffynąć 
(a). 

VI. Przybywfzy z obozu do Rzymu 
dla ofiągnienia magiftratur, poślubił fobie 
Domicyą Decydyanę zacnego rodu; który 
związek zmierzaigcemu do wyżfzych go- 
dności ozdobą był i wfparciem. Zyli z fo- 
bą w dziwney zgodzie, uprzedzaiąc fię mi- 
łością i pofzanowaniem: chyba że dobra Zo- 
na tym więcey ma chwały, im więkfzey 
winie zła podlega (r). Doftało mu fie na- 
przod lofem kweftorftwo (s) Azyi, pod pro: 
konfulem Salwiufzem Tacyanem Ct). Ta 
okoliczność nie dała mu pochopu do fkazy; 
lubo natrafił na kray bogaty i powolny 
drapiezcom, a na prokonfula wielkiego tła- 


erry 


Cq) Za panowania Nerona, |z urzę edow cywilnych. 

(r) W tych mianowicie w je- jo tym me edzie Rocz: 
kach, w których fię pfnią do.]K. IIL 9. Rządzeom pro: 
bre obyczaie, a kobiety w ni- fe" da wano podfkarbich, 
czym nzdy przyftoynościifkro.|a podfkarbim pifarkow przez 
mności Rania fwoiemu nale-{lofy, aby trudniey i oftrozniey 
Żytey nie maia | GSO 
jfearbftwo,, (t) Był to brat Ottona Ce» 


edf 
u Rzymian | farza, 


pierwfzy fiopier 
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komcę, łacnego nader do zamilczenia kra- 
dzieży fpolniftwem łupieftwa. Tam fię mu 
urodziła corka, podpora i pociecha domu: po- 
nieważ fyna dawniey urodzonego w krótce 
utracił. Miedzy kwefturą a trybunatem gmin- 
nym rok cały, owfzem fam trybunat (u) w 
fpokoyności przepędził, świadomy będąc cza: 
fow Neronowych, gdzie częftokroć gnu- 
śność za mądrość uchodziła. Tenże fam 
życia fpofbb i milczenie zachował na pre- 
torftwie, zwłafzcza że juryzdykcyi nie miał 
(w). Igrzyfka jednak, tudzież inne prozno- 
ty urzędowe (x), wedlug pomiaru roftro- 
pności i maiątku, fprawował, iak daleki od 
zbytku, tak nie bez fławy. Wyznaczony 
od Galby na obeyrzenie odartych z. ofiar- 
nych bogactw świątyń, uczynił tak pilne 
wfzyft- 


Ro EZ pł mw “s 


(u) Jaka była władza Try-| 
bunow gminnych za rzeczy» 
pofpolitey, mowiono nieraz w 
Dzieiach i HiftoryiTacyta. Mar- 
fzałkowie nati konfederacyi i 
feymowi, 
ziemfey na feymach maią ia- | 
koweś z temi Trybunami po- | 
dobieńftwo. 

(w) Miedzy 
rych obierano ośmiu w Rzy- 
mie, naypierwfze mieli miey- 
fce Pretor Urbanus, który f4- 
dził fprawy obywatelow, i Pra- 
tor peregrinus, do którego fpra- 


albo raczey poflowielwey juryzdy 


wy obce należały. Obacz o tym 
Liwiufza XXIV, 44. Agrykola 
był pretorem z innych fześciu» 
którzy tylko do fkarbu nale- 
żeli, nie maiąc żadney fądo* 
ykcyi. 

(x) inania. honoris. Pretos 
rowie dawali igrzyfka dla gmi- 
nu. Tacyt nazywa to prożna= 


Pretorami,któ- |tami, ile za. mouarchii, gdzie 


| 


władza i moc wfzyftkiego prze- 
niofta fig od urzędow republi= 
kafitkich w ręce iednego Cee 
farza. 
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wfzyftkiego pościgi, ze rzeczpofpolita ża- 
dnego innego procz Nerona świętokradzcy 
nie uczuła (y). 

VII. Naftępuiący rok frogim żalem fer- 
ce iego i dom cały zranił, kiedy zolnier- 
ftwo z floty Ottona łotruiące po Liguryi, 
złupiwfzy miafteczko Jntemelium (z), ma- 
tkę mu w domu włafnym zabiło, folwarki 
ze znaczną częścią dobr zrabowało, co też 
było przyczyno zaboyftwa. Jadącego na 
pogrzeb zafzła wieść w drodze o wftąpie- 
niu na pańftwo Wefpazyana (a): przeto 
zaraz na ftronę iego przyftał. Pierwiaftka- 
mi nowego berła, oraz Rzymem władał Mu- 
cyan, dla niedofzłego wieku Domicyana, 
któremu fzczęście oycowfkie było tylko po- 
wodem do fwywoli. Wyfłał naprzod Mu- 
cyan Agrykolę na zaciągi żołnierfkie: gdzie 
ponieważ fię pilnie i wiernie fprawił, prze- 
łożył|jgo nad dwudzieftym pułkiem (b), któ- 
ry nie rychło do Wefpazyana przyftąpił, 
będąc iak powiadaią, tak zbuntowany od 


Cy) Neron kościoły paodzie- |tey Genueńfkiey. 
ral ze freber i złota. Poganie| (a) W miefiącu Lipcu. O- 
fami mieli to za Swietokra-;bacz w Hift; Tacyta IL 79. 
dztwo. Wieki nafze widziały) (b) Ten pułk nazywał fie 
nieraz te gorfzące przykłady, | Zagio Vittrix: miał ftanowifko 
a naftępne zdziercow wyiawią.|w Dewie teraz Chefer, Obacz 

(z) Teraz Vintimiglia, mia-|uczonego Camden ix Britana 
fo bifkupie w rzeczypofpoli- |wiaę 

P 
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przefzłego legata, że fig ftal ftrafznym i po- 
tężnym famym nawet legatom konfular- 
nym (c). A że an nie miał dofyć mocy 
do powściągu, nie wiedzieć czy dla fiabo- 
ści włafney, czy dla przemocy zolnierltwa; 
wybrany razem naftepca i mściciel, rzadką 
roftropnością wolał znaleść lud. karny, niż 
go uczynić (d). 

VHI. Rządził pod ów czas Brytannią 
(e), Wetius Bolanus, łagodniey niżeli przy- 
ftało w dzikiey i nieoglafkaney prowincyi. 
Agrykola, lubo oftrzeyfzy, hamował ży- 
wość, umieiąc podlegać, i miarę utrzymywać 
między pożytkiem a przyftoynością, aby fię 
nie zdał zgranic urzędu wychodzić. Wkrót- 
ce naftąpił na mieyfce Bolana Petylius Ce- 
ryalis, legat konfularny (f). Otworzylo fie 
dopiero pole cnocie do przykładow (g)- 


(c) W kaidey ptowincyij Re/cius Calius, ludzie zwadli- 
należącey do pańftwa Rzym; |wi, i z fobą dla zazdrości nie- 
fkiego, fiały pułki (legiones). | zgodni. 

W prowincyach działu Cefar-| (d) Nim przybył do woyfka, 
fkiego przelozeni nad całą pro-|odgłofem flawy i oftrości woy» 
wincyą, oraz mad całym wey*| fkowey, którą miał z (obą przy: 
fkiem, nazywali fię Zegati con- | nieść, ucilzył buntownikow. 
fulares: tych zaś, którzy tyl-| (e) Ofmy w liczbie po Aulu 
ke nad iednym pułkiem mie-|Plaucynfzu od Roku Chryftufa 
li zwierzchność, zwano legati| Pana 43. do R. 85. 

gratorii, Podczas rozruchow,| (f) Obacz wyżey pod notą 
ô iakich tu wfpomina Tacyt, |(c). 7 
legatem konfułarnym był 7»e-| (g) Cnota za Tyranow nie 
bellins Maximus, a pretorikiim mogła fig obiawić przez dzies 


rz f 
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Lecz Ceryalis chciał mieć naprzod Agry- 
kolę fpolnikiem trudow i niebespieczenttwa, 
a potym chwały, daiąc mu w komendę iuż 
drobnieyfzy, iuż więkfzy ludzi poczet, we- 
dług potrzeby i doświadczenia. Nigdy fię 
on iednak z pomyślności nie chlubił, zlewa- 
iac fzczęście na głowę i wodza, iako poru» 
cznik, którym zdolności i fkromności po- 
miarem fiawę, fobie bez nienawiści iednał. 

IX. Gdy z legacyi pretorfkiey do Rzy- 
mu powrocił; policzył go Wefpazyan mię- 
dzy patrycyufzow (h), i w krótce dał mu 
w dozor prowincyą Akwitanią (i) ścieląc 
drogę tą znakomitą doftoynością do konfu. 
latu, na który go wynieść umyślił Wielu 
mniema, że ludzie woyfkowi nie fą fub- 
telni; przeto iż obozowa iuryzdykcya ieft 
profta i przytępfza (k); a bawiąc fię wię- 


— — 


ła zacne, a zatym ani dawać jczynne, było iednak znakiem 
z fiebie przykładow do nag wyfokiey godności. Ten kto 
dowania. Agrykola fprawviącjonevofił, miał pierwfze wzglę- 
dawniey urzędy, zachował fię |dy i pofzanowanie u Cefarzow, 
w cichości per fifenttum, |} za oyca niby miany. Obacz 
(b) Za krélow i za rzeczy-|Klaudyana w prologu =. [i 
pofpolitey Rzymfkiey imie Pa | przeciw ko Evtropiulzowi. Tak- 
trycyulzow znaczyło potom-jze Rocz: Dziei: Tac: K. XL. 25. 
kow tych ludzi, z których Ro-) (i) Akwitania, prowincya te« 
mulus, pierw król złóżytfe- |raz Francufka, rozciągała fię 
gi oycami pa-|dawniey od gór Pireneyfkich 
tres nazwa A o.|do rzek Rodanu i Ligery, 
wie byli ni y I-| (k) Bez wybiegow i pe- 
mie to za Celarzow, choć niejwnych prawa 
Pij 
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cey orężem, nie zna wykretow fadowey pa- 
leftry. Agrykola, z wrodzonego roftropno- 
ści daru, umiał w cywilnych nawet kołach 
nayzawikłańfze fpory rozwięzywać. Zaba- 
wy głownieyfze i rozrywki fzły u niego 
porządną koleią. Na fądach poważny, pil- 
ny, furowy, a częściey litościwy: lecz z od- 
bytą urzędu powinnością (1), uchylała fie 
razem fedziowfka ofoba. Nie odrażał ni- 
kogo pofępnym czołem, dumną poftawą, 
chciwością na cudze: a co nader rzadka, 
ze mu ani łagodność powagi, ani furowość 
miłości nie zmnieyfzała. IMowić o fzcze- 
rości i fkromnosci tak zacnego męża, by. 
łoby to uwłaczać innym iego cnotom. Sła- 
wy nawet, którey powabami i wielcy lu- 
dzie częfto ulegać zwykli, nie fzukał po- 
chlebną wyftawą dzieł chwalebnych. Dale- 
ki od zazdrości kolegom, daleki od fprze- 
czek z prokuratorami, iak wygraną fądził 
za prożną chlubę, tak poniżenie za podłość. 
Nie fpełniwfzy iefzcze trzech lat na lega- 
cyi w Akwitanii, wezwanym był do Rzy- 
mu z nadzieią doftąpienia konfulowftwa. 


(D Tacyt nazywa te fady Con-|mowi, że za Rzymian w His 
ventus, judicia. Były to zgro-|fzpanii było takich konwens 
madzenia fędziow, którzy fza- jtew cztery, Gaditanus Cadix, 
fowali ziemianom fprawiedli: | Cordubensis Cordua, Afligita- 
wość jus reddebant, Pliniufz |nus Ecija, Hispalensis Sevilla, 
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Gruchnęło zaraz wfzędy, że fię mu pro- 
wincya Brytannia doftać miała; nie żeby 
fam o tym co mowił; lecz że go zdolnym 
fądzono. Nie zawize fie myli odgłos pu- 
pliczny: częfto i trafia. Zoftawfzy konfu- 
lem (m), zaręczył mi, młodziuchnemu ie- 
fzcze, wielkiey nadziei corkę fwoię, a po 
fkończonym urzędzie w małżeńftwo oddał. 
W krótce potym naznaczony wielko-rząd- 
cą Brytannii, z przydaniem arcy kapłańftwa 
(n). 

X. Mowić teraz będę o położeniu i 
narodach Brytannii, nie przez emulacyą z 
wielą-poprzedniczemi pifarzami (o) pracy 
i gładkości, lecz że na ow czas dopiero zue 
pełnie ieft podbita. Przeto co oni, w nie- 
doftatku dokładnych wiadómości, wymo- 
wą okrafili, to ia wiernie przełożę. Bry- 
tannia z wyfpow, które do znaiomości Rzy? 
mian przyfzły, naywiękfza, rozciąga fię na 
wfchod ku Germanom, na zachod ku Hi- 
fzpanii; od południa ma Gallią; a pułnocne 
iey brzegi, za któremi żadnego daley lądu 


(m) Roku założenia Rzymu obrządkow religii. 
830. Chryst: Pana 77: (o) Pifali o Brytanii Liwi- 
(n) Adietfo pontificatus Ja- |ufz, Juliufz Cesar, Strabon, Fas 
cerdotio. U Rzymian Świeccy |bius Rufticus, Pomponius Me- 
ludzie byli przefozonemi nad la, Piiniufz, 
duchowieńftwem, maiąc dozor 
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nie mafz, fzerokie i nieprzeyrzane morze 
tłucze. Kfztalt caley Brytannii Tytus Li- 
wius z dawnych, a Fabius Ruftykus z po- 


ylzych n 
do mily podlużney,albo do fiekiery obofie- 
czney (p). Jakoż takową ma poftać oko- 
ło Kaledonii: zkąd pofzło mniemanie o ca- 
fey wylpie: lubo ow niezmierny wbiegaią- 
cego w oftatnie morze lądu przeciąg, na- 
kfztałt klina fie Cq) zwęża. Flotta Rzymfka, 
obiechawizy pod ow czas pierwfzy raz kray 
ten nadmorfki, dociekła, że Brytannia ieft 
wyfpą (r): a odkrywlzy razem nieznaio- 
me dotąd Orkady (s), one podbiła. Poftrze- 
żona też i wyfpa Tule, którą dotąd zima 
i śniegi zakrywały (t). Słychać, że tam 
morze leniwe i nie żeglowne (u), ani fię 


ywymownieyfi, przyrownali 


tn 


ta 


mwozrowyoiiknzów i es mn WEZ nae 


Cp) Brytannia około Szko» | kney. 


cyi iakkolwiek wyraża te po» 
dobieńftwa. Atoli tyle w n*ch 
prawdy,ile w figurze lwa, któ- 
rą geografowie chcą mieć o-| 
brazem Flandryi, Hollandyi, da-! 
wniey.na ych Belgium. | 

Cq) Szkockie króleftwo ku 
pulnocy ścifkaiąc fie, figurę kli- 
nu nieiakąś wyraża. 

(r) Rzymianie dociekli te- 
go pierwfzy raz przez włafną 
experyencyą, co od drugich da. 
wniey iT 3 Da li 

(s) Orkady wyfpy teraz Or-t 


Ct) Thule flawna w ftaro Ży: 
tności, którą miano za oftatnią 
z wyfpow puln<cnych, 
ny Camden w opi 
tannii rozumie p 
fpy Schetl: nd ie; z Is. 
landya, Prokop zaś fy Bell; 
Goth: 11 15. Norwegią, którą 
ftarożytność omylnie brała za 


Uczo- 


af 


wyfpę. 


(u) Obacz otym morzu pnł- 
nocnym w K, Germanii w R. 
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tak poteznie, iak gdzie indziey, wiatrami 
wzdyma: podobno dla rzadkości gor i zie- 
mi, zkąd pofpolicie fzturmy wylatuiq: i ze 
niezmierne owe, a bez przedziału lądem ro- 
zlewy , nie tak fię fnadno daią rozkoły- 
fać. Dociekać natury oceanu, iakim fie on 
fpofobem burzy, nie ieft przedfięwzięciem 
dzieła tego; i wielu iuz o tym pifało. To 
tylko powiem, że nigdzie obfzerniey mo- 
rze nie włada, nigdzie tyle wpadaiących 
rzek nie wypiia, ani w zwyczaynych tyl- 
ko brzegach wylewy fwoie podnofi i cofa; 
ale fię daleko na ląd zagnawlzy, krąży na 
okoł, wcifkaiąc fię między fame pagorki i 
góry, iakby do włafnego łożyfka. 

XI. Wrefzcie, iakowi ludzie z pócząt- 
ku w Brytannii miefzkali, czy kraiowcy 
czy przychodniowie, mało można wiedzieć 
od tych barbarzyńcow. Poftać atoli rozli- 
czna daie pochop do wiary, że Kaledono- 
wie (w), lud ogromny i Żołto zaraftaiący 
pochodzi od Germanow (x). Sylurow (y) 
śniadość i włos kędzierzawy, do tego bliz- 
fzość Hifzpanom, daią znać, że tam nie- 


(w) Kaledonia, terazi Szko-| (y) Sylurowie teraz hrabe 
cya. ftwa Glamorgan, Monmuth, 
(x) Obacz o narodzie Ger-| Breknock, Hereford i Radnor. 
manow R. 4 
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gdyś dawni Iberowie (z) zapłynąwfzy, o- 
fady założyli. Naybliżfi Gallow (a), do 
nich -też podobieńftwo maią: bądź że tam 
natura włafności pierwotnych nie ftraciła; 
bądź zabiegaiące ku fobie ziemie, i 1edno 
powietrze, podobne miefzkańcom wlaly 
przymioty. Zważaiąc atoli wfzyftkie oko- 
liczności, podobnieyfza do prawdy, że Gal- 
lowie przyległą fobie krainę ofiedli. Wi- 
dzieć tam iednoftayne w obrządkach zabo- 
bony (b), w ięzyku nie wielką rożność (c), 
rowną porywczość i zuchwalftwo do zacze- 
pki nieprzyiacioł, a równy popłoch, gdy do 
rąk przychodzi. Srozfi fq przecie Brytan- 
nowie (d), bo ich iefzcze długie pokoiu 
użycie nie zmiękczyło. Wrefzcie i Gallo- 
wie kwitnęli męftwem przed laty, poki fię do 
nich z prożnowaniem gnufnosé nie wdarła, 
a razem cnoty i wolności nie ztlumila: co 
fię 


niw Ćw pk ww 
(z) Iberya, część Hifzpanii| w matey Brytannii /a ba/se 

tak nazwana od rzeki. /beras, | Bretagne, Armorica we Fran: 

teraz Ebro. i 
(a) Miefzkańcy teraznieyfi 


cyl. 

Cd) Solinus w R. 22. po- 
hrabftwa Kent. Tych chwali z| wiada, Że dzieci nawet przy- 
ludzkości Julius Cezar, V, r4.|uczano z pieluch do tey fro- 

(b) Fanatyckie dawnych | gości, Matki urodziwfzy nie- 
Druidow, Obacz Rocz: Dziei:| mowle płci męfkiey, podawały 
K. XIV. 30. mu ftrawę do gęby na końcu 

(c) Mowa dawnych Brytan- | miecza, Z życzeniem, aby nie 
now iefzcze fie odzywa w Corn: |inaczey, iak na woynie doroft 
wall. Ç Cornubiaj w Anglii, itfzy lat ginęło, 
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i PRORA ONS; NR ZE od nas zwycię- 
ym przydarzyło (e): Drudzy fq iefzcze 
i, iacy byli Gallowie. 

Naywiekfza ich fila w piechocie: 


niektóre narody wozow do potycz 
waią. Zacnieyfzy końmi kiernie, a kliento- 
wie około niego walczą. Dawniey mieli 
fwoich królow (f): teraz fie przez niezg 

dy i fakcye na wielu kfiążąt podzielili 


dzielność ferc i rady naydzielnieyfzą iefk 
pomocą nafzym do ukrocenia tak potężnych 
narodow. Rzadko fie albowiem dwa lub 
trzy powiaty, na odparcie powfzechnego 
nieprzyiaciela, z fobą złączą: a tak. gdy fię 
każdy z ofobna broni, wfzyfcy giną. Po- 
wietrze maią mglifte, i zaplucone: mrozy 
nie tęgie. Dni u nich dłużfze od nafzych: 
nocy iafne, a w dalfzey Brytannii tak kro- 
tkie (g), że fię zmrok z porankiem pra- 
wie ztyka. Powiadaią miefzkancy, że gdy- 
by powftaiące obłoki nie ćmiły; możnaby 
było zawfze widzieć fłońce, które według 
ich mniemania, ani wftaie, ani fię kładnie, 


M IZA ON m ee 


(e) Za Cefarz» Klaudyufza.| (g) Podczas Soifitium letnie» 
(Ff) Kunobelina, Karaktaka, [59 w maypułnocnieyfzey Szko- 
Prafutaga. a królowe Karty- 


cyi, gdzie polus podnofi fie de 
zmandę, Boudyke, iako mowio-|58 gradufa, noc ieft tak krów 
no w Rocz: Dziei: K, XII. XIV. | tka, iż przez nią całą widzieć 
i w Hifts K. III. Kabiość ftoneczną Crepusculunss 


Q 
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lecz tylko przechodzi: podobno że oftatnie 
świata kraie, będąc płafkie i nifkie (h), wy- 
foko cienia nie podnofzą, a tak noc niżey 
nieba i gwiazd upada. Ziemia procz oliwy, 
wina, tudzież innych rzeczy, które fię w 
ciepleyfzych kraiach rodzić zwykły, żyżna 
jeft w zboże: lubo to, iak rychło fie pod- 
nofi, tak poźno doyrzewa, dla wilgotności 
roli i powietrza. Znayduie fig w Brytan- 
nii złoto, frebro i inne krufzce (i), nad- 
groda zwyciężcow. Rodzi też ocean per- 
ły, ale śniade i wybladłe (k). Niektórzy 
mniemaią, że fig to dzieie z-nieumieiętno* 
ści łowienia: ponieważ na czerwonym mo- 
rzu (1) odrywaią fie od fkał żywe i luftru 
pełne; Brytannowie zaś zbierają tylko te, 
które flaga na brzegi wyrzuci. _Jabym ta- 
cniey temu dał wiarę, że więcey u nas la- 
komftwa, niżeli piękności w perłach. 


r me 


Ch) Tacyt nie był Aftrono- lit fię pifząc do Attyka IV. 16 
mem. Przyczyna iafnych nocy| że w Brytannii “egue argenii 
nie pochodzi z ziemi płafkiey, ferupulum efse im illa infula, 
jak on powiada, lecz z zapa- 
du fłońca niżey horyzontu, i 
natury waporow. 


Ck) Perły poławiaią fię w 
prowincyach Caernarvon, Cuta 
berland , zdaniem Cambdena. 
(i) Cambdon powiada in| Obacz o tym Orygenefa com» 
Britannia, że prowincya Kum-\ mentario in Matheum, Plinius 
berland ma minery złetei fre-)fza IX. 35. Swetoniufza in gu. 
brne: prowincya Flint, frebrne: | lio Cafare XLVII. 
Szkocya zlote, Cyceron pomy-| (1) Golf Arabfki, 
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XIII. Nie fzemrza Brytannowie na po- 
bory, na zaciągi zolnierfkie, i inne włożo- 
ne od zwierzchności ciężary, ieśli fię to 
dzieie łagodnie i bez krzywd, których znieść 
nie mogą, znając fie być w podległości, 
lecz nie w niewoli. Pierwfzy ze wizyft- 
kich Rzymian Juliusz Cezar (m) wkroczył 
z woyfkiem do Brytannii: i lubo fzczęśli- 
wą bitwą potrwożył miefzkańcow,i brzegi 
opanował, pokazał ią tylko naftępcom, lecz 
nie oddał. Dalfze domowe woyny, obroci- 
wfzy na rzeczpofpolitą oręż,owfzem fam po- 
koy podały Brytannią w długą niepamięć. 
Albowiem tego był zdania Auguft (n), któ- 
re Tyberyufz wziął za przykaz. Zamy- 
ślał w prawdzie Kaius Kaligula wniść - do 
Brytannii; atoli iak niezmierne owe na Ger- 
manow zamachy, tak i ten zamiar, płochość 
zapaloney chęci, a nieftatek w dotrwaniu 
na wiatr rozfypały. Dopiero Klaudiufz to 
dzieło ufkutecznił przeprawą pułkow i woyfk 


—————— haan 


(m) Dwa razy to ieft roku |woiowanie i utrzymanie w pode 
od założenia Rzymu 699 i 700. ‘danftwie Brytannii, niżeli z 

Cn) Aby Rzymianie pezeta- [iey nabytku zyfkiwać; przeto 
li myślić o dalfzych Brytan- chciał ią mieć tylko za narod 
nii nabytkach, a pańftwu pe przyiacielfki, i pewną daninę 
wne założyć granice, Strabon na znak podległości przyno= 
w K. II. powiada, że Augaft| fzący. O tym zdaniu Augus 
Cezar przewidział, iż Rzymia- |fta mowiono „w Rocz: Dzieis 


nie więcey łożyć mieli na zaal K, I. R. it i 74. 4 
Q ij 
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pofiłkowych pod wodzą Wefpazyana, co mu 
było. początkiem przyfzłey fortuny: pofkro- 
mione narody: poimani królowie: i wikaza- 
ny od niebios Wefpazyan. 

XIV. Pierwfzy z legatow konfular- 
nych (o) rządził Brytannią Aulus Plaucy- 
us: po nim Oftorius Skapula: oba ludzie wa- 
leczni. Powoli bliz(za część wyfpy zamie- 
nila fig w prowincyą. Założona w niey O- 
fada ftarych zolnierzow (p): oddano kilka 
miat Kogidunowi królowi, który aż do 
nafzych czafow w wierze dotrwał, a toj da- 
wnym narodu Rzym{kiego zwycząiem, a- 
by między narzędziami niewoli miał i kró- 
low (q). Dydyus Gallus naftępca utrzymał 
nabytki poprzednikow, pomknąwfzy wgłąb 
kraiu kilka zamkow dla ziednania fławy, 
ze urząd pomnożył. Po Dydyufzu Wera- 
ni, nie fpełniwfzy roku życia dokonał. Rzą- 
dził po nim Swetoniusz Paulin pomyślnie 
przez dwie lecie; podbiwfzy kilka narodow 
i mocne w nich twierdze zbudowaw!zy, 
w których zaufaniu gdy wyfpy (r) Mony, 


(o) O tym urzędzie obacz |11. 81. 
wyżey. | (r) Teraz wyfpa Anglesey, 
(p) Colonia Camnlodunum, Jeft inna wyfpa Mona od Ju- 
teraz Colchefter. liufza Cezara Monapią od Pli- 
Cq) Obacz Roczne Dziele | niufza nazwana teraz Han, 
K. XIV, 26. XV. 1. Hiftoryi 
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zkąd bunty brały zafiłek, doftać pragnie, 
zoftawił pozad drogę do zdrady. 

XV. Albowiem Brytannowie, uchyli- 
wfzy boiaźń odiazdem wodza, poczęli ra- 
zważać ucifki niewolniczego ftanu, znofić 
poczynione krzywdy, natężać one złośli- 
wym wykładaniem. Jakież nam mowili, zy- 
fki długa cierpliwość przynioiła, ieśli nie te, 
aby na -przywykle do znofzenia karki u- 
ciążliwfze coraz wkładano iarzmo? Jedne- 
mu dawniey, teraz dwom królom fłużyć mu- 
fim. Paftwi fie legat nad krwią nafzą: pobor- 
ca z maiątku wyfyfa. Czy fię oni z fobą wa- 
dzą, czy godzą rowna dla poddancow niedola 
jeden nafyłaiąc fluzalce fwoie, drugi zol- 
nierftwo, obelgi z gwałtami łączą (s). Nic 
fię przed ich rozpuftą i łupieftwem w ca- 
łości nie oftoi. Na woynie przynaymniey 
kto mocnieyfzy, ten odziera: a tu gnuśnicy 
i leżaie fzarpią domy, zabieraią dzieci, na- 
kazuią zaciągi Żołnierfkie, iakbyśmy tylko 
za oyczyznę umrzeć iuż nie umieli. Uczy- 
nić ieno pomiar tych przybyfzow z ludem 
kraiowym: drobna to garftka, i fiłom na- 
fzym nie rowna. Zrzucili z fiebie iarzmo 


—u— 
(s) Prokurator Cefarfki, czy-|czyli rządca prowincyi pofy- 

li podfkarbi albo poborca miał | łat fetniki Cenżuriones 

Swoie fiugi de exakcyi, Legat 
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Germanowie, rzeką tylko (t), nie oceánem 
zafłonieni. Jeśli nieprzyiaciel bierze za po- 
wod woyny fwywolę i łakomftwo; nas oy- 
czyzna, Żony i dzieci do niey wiodą. U- 
ftąpi bez pochyby, iak niegdyś ich Juliusz 
Cezar uczynił, kiedy w Brytanach nieod- 
rodne od przodkow męftwo obaczy. Jedna 
lub druga przegrana zrażać umyfow nie 
powinna. Więcey ma odwagi i ftatku nie- 
winność uciśniona. Sami bogowie poczy- 
naią fię litować nad Brytannią, kiedy odda- 
liwfzy Rzymfkiego wodza, z woyfkiem go 
na inney wyfpie trzymaią. A co dotąd 
naytrudniey(zym było, iuz i my pofpotu 
radzić o fobie poczynamy (u). Wrefzcie 
w takowych namyfłach niebeśpieczney: ieft 
zwlekać, niż fie na iedno wraz odważyć. 

XVI. Temi itym podobnemi mowa- 
mi wzaiemnie zagrzani, wzięli fie powfze- 
chnie do oręża, za powodem Boudyki kró- 
lewfkiego rodu niewiafty, (bo u nich płeć 
biała od berla nie wyłącza); i dopadlfzy 
rozprofzonych po fortecach żołnierzow, do- 
bywfzy zamkow, rzucili fię na famą ofadę 


(t) Renem i Dunaiem. |iako fie wyżey mowiło w R. 
(u) Nie mieli Brytannowiejr2. Jz commune non confulunt, 
dotąd żadnych rad fpolnych,|dum finguli pugnant , univer/é 
podzieleni rożnemi fakcyami |vżncanture 
na rożnych kfiążąt TE TRN. 


ae 


Tej 
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Rzymfką, iako gniazdo niewoli. Nie opu- 
ścił żadnego rodzaiu okrucienftwa w bar- 
barzyńcach gniew zwycięftwem rozdęty. Y 
gdyby był Paulin, uwiadomiony o rozru- 
chu, rychło złemu nie zabiegł, ftraciliby- 
śmy Brytannią, którą on iedney bitwy po- 
myślnym lofem do dawnego poddanftwa 
przywiodł: lubo wiela upornych, czuiąc fię 
być winnieyfzemi, a. boiąc rozgniewanego 
legata, broni nie złożyło. Wrefzcie, wodz 
ten, lubo wyborny,iż dumnie z poddanemi, 
a dla zemfty prywatney twardo poftępo- 
wal; pofłano na iego mieyfce Petroniufza 
Turpiliana, człowieka powolnieyfzego, któ- 
ry nie maiąc, ofobiftych uraz, zdawał fie 
być fkłonnieyfzym do litości. Jakoż Tur- 
pilian ucifzył dawnieyfze rozruchy, i nic 
więcey, czynić nie śmieiąc, zdał fpokoyną 
prowincyą Trebelliufzowi Maxymowi. Tre- 
bellius przyleniwfzy i nie żołnierz, dla fa- 
mey tylko łagodności, fpokoynie urząd 
fprawwował. Nauczyli fie iuż albowiem bar- 
barzyńcy przebaczać pochlebnym wadom; 
a gnuśność też wodza, fprawiedliwą dla za- 
fzłych domowych woien znalazła wymo- 
wkę. Nie była atoli karność w obozie: bo 
wezwyczaione 'dawniey do niewczafow i 
prac źołnierftwo, rozleżawfzy fie w poko- 
iu, poczęło fię burzyć. Trebelliusz uchyli- 
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czas ucieczką i kryiowką od 


wi 
gwałtu, rządził potym wo} fkiem bez ia 
wy i powagi, iakby fobie wzaiemną umo 

wą wa | 

rozpuftę. Zakończył fie ten bunt bez krwi 
rozlania. Naftępca Trebelliufza Bolanus nie 

śmiał brać także w ryzę Brytannii w cza- 

fie domowych zamiefzkow (w). Rowna w 
obozie fwywola, rowna nieczułość na nie- 
przyiacłoł: chyba że cnotliwy i wyftępka- 

mi nie zhydzony Bolanus, miłość fobie za- 

| miaft powagl uzyfkał. 

II XVII. Lecz kiedy Brytannia z refztq | 
świata przyfzła do Wefpazyana, ukazały 
fię natychmiaft waleczne woyfka, wielcy 
hetmani: upadły nieprzyiacielfkie nadzieie. 
Zatrwożył naprzod Petylius Ceryalis, wpadł. 


wodz beśpieczeńftwo żołnierz 


Ail, 


{zy do ziemi Brygantow (x) nayludniey- 

fzy w całey prowincyi. Po wielu zwie- | 
| dzionych bitwach, częfto nie bez krwi na- | 
| fzey rozlania, wielka część narodu tego | 


i albo zwycięftwami, lub woyną obieta. A 
lubo Ceryalis wielkością dzieł fwoich pra: 

| ce iffawę naftępcy Frontyna zatłumił, wfze- 

(l lako 


Z ZARA er 


(w) Za Galby Ottona i Wi.iftwa, York, Richmond, Lanca- 
telliufza. fter, Weftmerland,Cumberłand 


(x) Civitas Brigunium, zie-|i bifkupftwo Durham 
mia Kraina gdzie tetaz Hrab- 
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lako i ten mąż zacny, utrzymuiąc ile być 
mogło włożony z urzędem ciężar, pofkro- 
mił orężem narod Sylurow bitny (y), zwal- 
czyw[zy z potęgą nieprzyiaciol fame mniey 
doftępne ich fadowifka (z). 

XVIII. W takowym ftanie, i w tako- 
wych woien koleiach zaftał prowincyą A- 
grykola, zaplynawfzy tam w pośrzod lata 
(a); kiedy i woylko, nie myśląc więcey o 
woynie, do fpoczynku fię zabrało; i nie- 
przyiaciel pogodney tylko pory do podey- 
ścia wyglądał. Mało co przed iego przyby- 
ciem Ordowikowie (b), fzwadron iazdy na- 
fzey, fioiący na granicach prawie cały wy- 
bili. Tym początkiem wzniofła umyfły pro- 
wincya: a którzy woyny chcieli, chwalili 
przykład, czekaiąc, ażeby fię nowy Legat 
dał lepiey poznać. Agrykola, lubo miał ro- 
zne trudności w rozpoczęciu. woyny, dla 
fchyłku lata, dla rezprofzonych po lezach 
chorągwi, a powfzechnego w rycerftwie 
mniemania, że fie iuż ten rok fpokoynie za- 
kończy; lubo mu wielu radziło, aby tylko 
ubeśpieczył miey{ca podeyrzane; poftano- 


+ Cy) O Sylurach mowiono| (b) Ordowikow ziemia, gdzie 

wyżey w R. ut. teraz hrabftwa Flint, Denbig, 
(z) Kray gorzytty. Caernaryen Merioneth, Mont- 
(a) R. zafożenia Rzymu 831 |gomery. 

Chryfufa Pana 78. 
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wit atoli iść naprzeciw niebeśpieczenft wu. 
Jakoż ściągnąwizy niektóre poczty pułko- 
we, i nieco zprzymierzonych, poni ieważ 
Ordowikowie nie śmieli zeyść na rowninę 
(o); rufzyt ku nim w góry na czele. fzy- 
ku, dla prz „ykładu i zachętu fw oich; gdzie 
wyfiekfzy cały prawie narod, korzyftaiąc 
z fzczęścia, oraz wiedząc, że za dobrym po- 
czątkiem refzta idzie pomyślnie, przedfię- 

wziął doftać wyfpy Mony; od którey, ia- 
kom wyżey mowił (d), Paulin ódftąpić mu- 
fiał, dla podniefionego buntu w caley Bry- 
tannii. A że, iako fie zdarza w nagłych 
przedfięwzięciach, nie było łodzi do prze- 
prawy; podały mu ra adę ftatek i rozum. 
Wybrawfzy z pofilkowego ludu świado- 
my ch, m orfkic h brodow, a umieiętnych zwy- 
oala kraiowym przebywać wody (e) z 
końmi i orężem, rozkazał im zoftawić tło- 
moki, i wpościł tak nagle na ląd; że zadu- 
miany nieprzyjaciel, który fig ftatkow i wo- 
dńey bitwy fpodziewał, uwierzył, iż żadna 
moc i zawada nie da witretu ludziom, tak 
na woynę. przychodzącym. W yprofzony 
zatym pokoy i poddana wyfpa wilawily 


pan ps 
(c) Z gorzyftych mieysc. |wie, © których mowiono w 
cd) W Rozd: 14. JHif; IV, 12. 


(e) Być to mufieli Batawo- | 


—_) ~~ ne 
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wfzędy imie Agrykoli; który na famym 
urzędu wftępie, trawione od innych chwile 
na okazałościach i odbieraniu honerow, pra- 
cy i przewagom poświęcił. Wfzakże A- 
grykola, uchylaiąe fię od prożney chluby, 
iak nie miał za woynę i zwycięftwo, że 
zwyciężonych utrzymał (f) w karności, tak 
ani pofyłał litow laurowych (g): lecz fa- 
mym flawy ukryciem flawe pomnażał, zo- 
ftawuiąc nadzieię okazalfzey iefzcze przy- 
fzlości, gdy o tak wielkich dziełach milczał. 

KIX. Wrefzcie, świadomy obyczaiow 


Pai P RE Ą 
kraiowych, a cudzym doświadczeniem wy- 


uczony, iak niefkuteczny ieft oręż, gdy fie 
dalfzym krzywdom nie zabiega; umyślił wy- 
plenić z gruntu przyczyny woien. * Począ- 
wfzy od fiebie'i od fwoich: powściągnął 
naprzod dom włafny (h); co było trudniey- 
fzym dla wielu, niż prowincyą rządzić. U- 
chylone fluzalftwo i wyzwoleńcy od fpraw 
publicznych. Do promocyi woyfkowych i 
pofług nie prywatny interes, lub prozby i 
wftawienia fie ftarfzyzny, lecz ofobifte mę. 


— mm 


(£) Zwyciężenych od Pau-jlaurowemi otoczone. 
lina. | (b) Plininfz chwali Trajana. 
Cg} U Rzymian był ten zwy-j 4A magnificam, quod te ab os 
czay, Że wodzow po odnie-| inż contagione vitiorum repris 
fionych zwycięftwach pofyłali | sis ac revocas, fea magnificen- 
de ftolicy rapporty, gałązkami] śżns, quod puos: 


R ij 
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fwo i doświadczona cnota drogę Żołnie- 
rzom torowała (i). O wfzyftkim wiedział, 
nie wfzyftko wykonywał: lekkim wyftep~ 
kom przebaczał, wielkie z pomiarem ka- 
ral, częściey przeftaiąc na tym, kiedy fię 
winowayca, błąd fwoy poznawfzy upoko- 
rzył. Na urzędach ftanowił ludzi poczci- 
wych, zagradzaiąc drogę tym fpofobem wy- 
ftępkom i karom. Podwyżfzone podatki (k) 
pieniężne 1 zbożowe, ofładzał rownością; 
odcinaiąc łupieżne poborcow zyfki, które 
fię ciężey nad famą daninę znofiły. Bywa- 
ło albowiem, że na urągowilko trzymano 
długo właścicielow u fpichrzow zamknię- 
tych; poki kto wlafnego zboża drogo nie 
okupił, albo go za wymufzoną cenę nie 


mewa 


ZZA 
(i) Karność i poffufzeńftwo ści obywatelow zbroynych w 
fą naywiękfzą zaletą ludzi ry |dozor oddała Odnawia też ras 
cerfkich. Te być nigdy nie|zem, pamięć czafow, fiawnych 
mogą w woyfku niepłatnym, orężem Rzymian, gdzie ten tyl- 
nierządnym i bez względu na|ko wcyfkowe di ftoieńfiwa po- 
zalługi. Wiek nafz pod pano- fiadał, kto fie ich cnotą dofiue 
waniem Stanifława Augufta, |żył, nie za pieniądze częfto 
moze fię fprawiedliwie pochlu- ferce i zdolność kupił. 
bić choć małą ezaftka woyfka| Ck) Wefpazyan roftropny, 
kraiowego, ale należycie u- fafkewy i waleczny Cefarz, a= 
rządzoną. Oftatni uniwerfał | le takomca, przywrocił podat= 
królewfki zakazniący przeda-jki znietione ed Galby. Wfze” 
ży ikupna urzędow, dopefnia | lako, lubo w ich wybieraniu 
mądrości i fprawiedliwości u- |miarę przebierał, zdaniem ie- 
faw monarchy, któremu oy- danak Sweteniufza male partis 
czyzna tę beśpieczeńftwa fwo- optime ufus efle 
iego twierdzę i ozdobę w czę= 


 - 
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przedał (l). Nakazywano miaftom przewo- 
zić żywność do dalfzych magazynow, po- 
minąwfzy blifkie: wyganiano kmieciow w 
dalekie i bezdrożne kraie; żeby fię publi- 
czne pożytki, na zyfk kilku łakomcow o- 
bracały. 

XX. Takowe bezprawia pierwfzego 
zaraz roku poznofiwfzy Agrykola, uwień- 
czył pokoy wyborną flawą, którego fię da- 
wniey,dla niedbalftwa, lub pobłażania z wierz- 
chności, bardziey lekano niżeli woyny. Za 
nadeyściem zaś lata (m) wyprowadził woy* 
fko w pole. W ciągnieniu, fam wfzędy hu- 
fy obieżdzał, chwalił pilnych, pofkramiał 


— 


(l) Każda prowincya dawa-|oddawano w pieniądzach, wes 
ła co rok do fkarbu Cefarfkie-| dlug uczynioney umowy» w 
go albo rzeczypofpolitey po-| wybieraniu pomienionego poa 
datek zbożowy. Te, ktore fięj datku niezmierne zachodziły 
dobrowolnie panowaniu Rzym-|krzywdy i bezprawia. Zaraz 
fkiemu poddały,eddawały dzie-! albowiem po zniwie, i zebras 
fiątą część (frumentum decu» |niu 2 roli, zamykali poborcy 
manum). W podbitych mie- fpichrze rolnikom, i dotąd ich 
czem,naznaczano każdemu rol- | otworzyć, ped pozorem pomiar= 
nikowi pewną miarę (frumen-j kowania i rachunku iaka być 
tum flipendiarinm) procz dzie* miała dziefięcina, iaki poda- 
fięciny i podatku. Obowiązani | tek, nie pozwalali; poki fie nę- 
jefzcze byli poddani dawać zbo | dany kmieć dobrze pieniędzmi 
że za pieniądze, na wyżywie- | albo zbożem od wekfy nie Q- 
nie woyfka, i przyftawować ie|kupił, alboli też za lekką ce- 
tam , gdzie kazał prokonful|nę nie przedał.  Obacz Cyce- 
(frumentum emptum). Nadto | rona w mowach przeciwko Wera 
doftarczano na potrzeby ftoło- | re/owt 
we dworu prokonfula (frumien-| (m) Roku Chryft: Pana 79. 
tum aftimatum), co pofpelicie 
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włoczegow: fam obozom mieyfce wyty- 
kal (n), fam lafy przeglądał i morlkich wy- 
lewow doświadczał: nie daiąc nieprzyiacio- 
łom folgi, nagle do krajow ich zapadał; a 
nattrafzywizy ile potrzeba, znowu lagodno- 
ścią i powabami pokoiu przynęcał. Tym 
fpofobem „rożne powiaty, mężnie fig dotąd 
tczymaiące, dawfzy zakłądnikow, upor zło- 
żyły: które on tak pilnie i mądrze twier- 
dzami wkoło opafał; iż żadna część Bry- 
tannii nie zoftała, któreyby Rzymfki oręż 
nie pogrozil. 

XXI. Naftępuiąca zima uyrzała wiele 
pożytecznych utaw. Chcąc albowiem dzi- 
kie rozprofzonych wyfpiarzow, a tym fa- 
mym oraz burzliwe umyfły obłafkawić, 
przyłudą rofkofzy do fpokoynego itowarzye 
fkiego życia zachęcić, namawiał prywatnie, 


wipieral publicznym kofztem, aby fobie ko- 
ścioły, rynki, domoftwa budowali: chwalił 
ochotnych, naganiał gauśnych, flodzac ro- 
fkazy emulacyą honoru. Zalecił nadto ćwi- 
czyć młodź {zlachetna w różnych naukach, 
wrażaniem flawy, i przenofzeniem dowci- 
pow Brytanfkich nad Gallaw: czym tego 
dokazał, że którzy nie dawnó ięzykiem 


— —— 0 


ad widzieć; Obacz Gordona /tinerarium fe- 


(n) 
śladow w Anglii ty 
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Rzymfkim pogardzali, iuż i krafomowcami 
być zapragneli. Wefzły wkrótce w oby- 
czay i pofzanowanie ubiory nafze: daly fie 
widzieć Rzymfkie togi (0): wkradała fie 
chęć do wybornych bankietow, wfpania- 
tych gmachow, wygodnych łazien, i innych 
pochlebnych przywar. Nie baczność zwała 
to ludzkością, co było częścią niewoli Cp). 

XXII. Trzeci rok wyprawy woien- 
ney (q) odkrył Rzymianom nowe narody 
(r), które oni aż do uyścia rzeki Taus (s) 
fpuftofzyli. Czym zatrwożeni Brytannowie, 
nie ważyli fię więcey drażnić woyfk na» 
fzych, lubo frogiemi nawałnościami fkoła= 
tanych, daiąc czas do zbudowania nowych 
zamkow. Uważali ludzie doświadczeni, iż 
żaden z przefzłych wodzow nigdy ipofo- 
bnieyfzych mieysc nie obrał; i że Agry- 
kola żadney twierdzy nie zbudował, któ- 
reyby nieprzyiaciel albo fzturmem dobył, 


NP EN ae 


(0) Toga, fzata długa w po- Ca) Chryft: Pana go, zało” 
koiu, Sagum krotka w czafie|Zenia Rzymu 833. 
woyny. (ry Między Solway Firth ¢ 
(p Narod dziki i bitny, za-| Firth of Tay. Tam teraz po- 
fmakowaw {zy w piefkliwym ży- | wiaty Annandale,K'usdale, Cly= 
ciu, miękczył fie powoli, a od!sdale, Tweedale, Berwick, Loa 
męftwa przodkow odftępuiąc |thian, Sterling, Menteth, Perth, 
niewolę (obie gotował. Nie zna- | Fife, 
li Brytannowie polityki Rzy- (s) Tacyt nazywa affxart- 
mianow, którą tu wyświeca |um to ieft rozlew wody rzeki 
Tacyt Tay, wchodzącey do morza, 


K. KosNEeLrusza TacYrA 


albo przez ugodę lub ucieczkę doftał. Czy- 
niono z nich gelte wypady, bez boiazni glo» 
du, zimy i długiego oblężenia, maiąc naca- 
ły rok żywności i rynfztunku podoftatku. 
Przeciwnie nieprzyjaciel, widząc zawlze 
prożne zamachy fwoie, w rofpacz wpadał; 
że przyzwyczaiony wetować letnie ftraty 
zimowym obłowem, teraz w oboiey chwi- 
li klęfki odnofil. We wfzyftkich tych po- 
myślnościach, nie przywłafzczał fobie A- 
grykola flawy dzieł cudzych: rotmiftrz czy 
fetnik mężnym fie kiedy pokaaal, znaydo- 
wał w wodzu niefkażonego cnoty świadka. 
Niektórzy winowali w nim zbyteczną w 
ftrofowaniu oftrość: bo iako dla dobrych 
zawlze fie ftawił łagodnym, tak z wykra- 
czaiącemi furowie poftępował. Wrefzcie nie 
długo gniewny, nie wrażał trwogi milcze- 
niem, maiąc za rzecz uczciwfza urazić, ni- 
żeli nienawidzieć. 

XXIII. W czwartym roku udał fie na 
zdobycie kraiow, które przefzłego lata prze- 
biegł Y gi lyby flawa Rzym fkiego imienia a 
meftwo rycerftwa dopuściły, byłaby krefem 
Brytannia. Ponieważ Klotą i Bodorya (t) 

pędem 


— m 


Ct) Clota, teraz rzeka Clyd. | rzek uyściami, a miaftami Dun- 
Bodotrya Forth, Między tych | b arton i Edinburgh. w Szko- 
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pędem dwu morzow przeciwnych daleko 'w 
górę zabiegłe, wązki nader między fabq zie- 
mi przefmyk (u) zoftawuią; na którym dzwi- 
gnione zamki (w) panuiąc blifkim odno- 
gom, trzymały nieprzyiacioł, iakby na in- 
ną wylpę zagnanych (x). 

XXIV. Piątego lata (y) przebywfzy 
morze pierwfzym z Rzymfkich okrętem (z), 
polkromił częftemi i fzczęśliwemi potyczka- 
mi nieznaiome dotąd narody; a tę część 
Brytannii, która na Hibernią patrzy, woy- 
fkiem ofadził, nie tak dla boiażni, iako ra- 
czey w nadzieię iey podbicia. Albowiem 
Hibernia, leżąc między Hifzpanią i Brytan- 
nią, a Gallom też zręczna, mogłaby fluzy¢ 
za związek handlowny tey naypotezniey- 
fzey pańftwa Rzymfkiego części. Rozle- 
głość iey, w porównaniu z Brytannią, nie 


porem 


PEAK. RZ A 
cyi tak fą rozległe wylewy,czy-|cna Szkocyi, iakby inną wy- 
Ji zatoki morfkie, iż ziemie za | fpą. 
niemi leżące zdaią fie być in-| ~ Cy) Od założenia Rzymu 
ną iakąś wyf 835 Chryftufa Pana 82. 
Cu) Trzydzieście tyfięcy kro-| (z) Zagnawizy nieprzyiacioł 
kow. iakby na inną wyfpę za rzeki‘ 
(w) Zamki te od rzeki Klo.! przebył wylew zfłuarium rze” 
ta, gdzie teraz Otd Kirch Pa.|ki Clyd, to ieft golf Dunbar. 
rich, do rzeki Bodotria, gdziejtońfki, i wfzedł pierwizy z Rzy» 
teraz Abercorn ftaly przez 37|mian do owey ftrony Brytannii, 
tyfięcy krokow, która patrzy na Hibernia gdzie 
x) Za rzekami Klotą i Bo-|fą prowincye Cantire, Carrik, 
ryg i onych uyściami była! Golloway, Wight. 
donia, teraz część pulao- 
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ieft tak wielka: przechodzi iednak wfzyft- 
kie inne wyfpy nafzego morza (a). Zie- 
mia, powietrze, dowcipy i obyczaie mie- 
fzkańcow, mało fię rożnią od Brytannow. 
Brzegi i potty znaiomfze fą przez handel i 
kupcow (b). Agrykola, iednego z królikow 
tamecznych, wygnanego domowym rozru- 
chem przygarnął, i pod pozorem przyiazni, 
od przygody chował. Słyfzałem nie raz od 
niego, że z iednym pułkiem, i z trochą pofil- 
kowych, możnaby zawoiować całą Hibernią; 
iże to byłby nie lada powściąg dla Brytan- 
nii, która orężem Rzymfkim zewfząd uię- 
ta, inzby i wfzelki widok wolności ftraciła. 

XXV. W fzóftym roku urzędowania, 
(c) ogarnąwfzy narody leżące za Bodo- 
tryą Çd), ponieważ fie dalfze za niemi kraie 
burzyły, a nieprzyiaciel fzlaki bronią nafa- 
dził, potrzebnym uznał, puścić brzegami flot- 
tę; która pierwfzy raz do fpolki woyfk lą- 
dowych zażyta wyfzła pod żagle, ciągnąc 
za niemi okazale, a woynę nieprzyiacielo- 
wi ziemią i wodą prowadząc. Zdarzało fię 
częfto, że iazda, piechota i lud morfki, fta- 


(a) Teraz Irlandya. od założenia Rzymu 836. 
(b) Srzodziemnego, mediter-}  (d) Gdzie teraz prowincye 
sraneum, Fife, Perth, Strathern, Angus, 


(c) Roku Chryfiufa Pana $3|Mernes, Marr 
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nawfzy obozem na iednym mieyfcu, dzie- 
ła fwoie i przypadki w fpolney radości z 
chlubą wynofiły, opowiadaiąc gór i lafow 
głuche bezdroża, nawałnie i fzturmow ftra- 
fzne przygody , a zolnierfkq chełpliwością 
ci lądowe niebespieczenftwa, owi morze po- 
więkfzaiąc, z fobą porownywali. Samych 
Brytanow, iak poimańcy twierdzili, widok 
okretow nafzych w zadumienie wprawiał: 
iakoby Rzymianie, zbadawfzy nayfkrytfze 
morza kryiowki, oftatni zwyciężonym przy» 
talek odięli. A tak Kaledonowie, rzuciwfzy 
fię do broni, i dobywania zamkow, tym 
więkfzą fprawili trwogę, Że iako bywa w 
niepewnych wieściach, gdzie ftrach rzeczy 
powiękfza, wzięto ich za pierwfzych do za- 
czepki. Znalazło fie wielu gnuśnikow, któ- 
rzy pod pozorem roftropney oftrożności, 
radzili umknąć fie raczey za Bodotryg, ni- 
żeli wygnania czekać. Oftrzezony Agry- 
kola, iż nieprzyiaciel z rożnych ftron miał 
uderzyć, obawiaiąc fię aby nań, iako świa- 
domy przefmykow iw więkfzey liczbie, ze- 
wfząd nie naftąpił; rozdzielił także fwoie 
woyfko na trzy zaftępy. 

XXVI. Wfzakże uwiadomieni Brytan- 
nowie, odmienili nagle fwoie układy, i złą- 
czywfzy w iedno wfzyftkie fiły, wpadli w 
nocy na pulk dziewiąty, iako nayfłabfzy, 
Sij 
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gdzie wyciąwfzy fnem zmorzone, a niefpo- 
dzianą trwogą zmiefzane ftraże, przedarli 
fię do obozu. Już w famych okopach po- 
wftała bitwa; gdy Agrykola, nauczony od 
fzpiegow o obrotach nieprzyiacielfkich, pu- 
ścił fie za niemi wtropy, kazawfzy co nay- 
lekfzym z iazdy i piechoty natrzeć z ty- 
łu, a całemu woyfku wrzafkliwe odgłofy 
puścić. Zabłyfnęły ze świtem Rzymfkie 
chorągwie. Ztrwozyli fie Brytannowie, wi: 
dząc fię być z obuftron ściśnionemi, a pułk 
zafilony i iuż beśpieczny, tym żwawiey o 
flawe fie ubiial. Wyparty nieprzyiaciel ze 
érzodka, cofal fie do bram obozowyeh: bi- 
to go w ciaśninach (e): tym frozey, iż 
przez chwalebną nafzych emulecyą, je- 
dni chcieli pokazać że dali pomoc, drudzy 
że.iey nie potrzebowali. To zwycięftwó 
przyniofłoby koniec woynie, gdyby fię ro- 
zegnańcy w lafach i na błotach nie pokry- 
li (f). 

XXVII. Nadęte żołnierftwo tak upor- 
czywym zwycięftwem, w zaufaniu iż mę- 
ftwu iego wfzyftko ulegać mufi, nalegało, 


(e) W Rzymfkich obozach|od zamku Lochore, widzieć 
bywały cztery bramy, nazwa-| dotąd obfzerne bagnifko, nas 
ne decumana, pratoria, dex-|zwane Loch Leven, z którego 
tra, finifira. fie częfto dobywaią niezmier- 
(£) O dwa tyfiące krokow|ne pnie drzew ftsrożytnych. 
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aby ie prowadzić wgłąb Kaledonii, a nie 
przerwanym bitew torem, kiedyż tedyz 
kres Brytanniii prac znaydować. A tak o- 
wych mędrkow,nie dawno oftrożnych,fzczę- 
śliwa przygoda w bohatyrow zamieniła, 
zwyczayną lofow woiennych niefprawiedli- 
wością, gdzie pomyślne powodzenia każdy 
fobie rad przywłafzcza: złe na iednego fię o- 
obala. Atoli Brytannowie przypifuige klęfkę 
fortelom raczey i przypadkowi, niżeli dziel- 
ności wodza, ani fkładaiąc uporu, uzbraiali 
młodzieź, przewozili żony i dzieci na miey- 
fca beśpieczne, czynili zchadzki na zawar- 
cie fpolnych przymierzow, ftwierdzaiąc o- 
ne uroczy ftemi ofiarami. Tym fpofobem ro- 
zefzły fie obie ftrony , myśląc wzaiemnie 
o zemście. 

XXVIII. Tegoż roku, fpifana w Niem- 
czech rota Uzypetow (g), i do Brytanii 
pofłana, odważyła fię na ofobliwfzy i go- 
dny pamięci poftępek. Zabiwfzy fetnika z 
żołnierzami Rzymfkiemi, przydanemi fobie 
do nauki, wpadli na trzy galery, przymufza- 
iąc fzyprow do odbicia od brzegu. A że 
ieden z nich uciekł, dwu zaś pozoftałych 
zabili dla podeyrzenia; patrzano na płyną- 


m 


Cg) O Uzypetach obacz w| Germanii w R. 32. 
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cych, iak na cudowifko, nie wiedząc co fie 
dzieie. Porwani potym od wiatrow, gdzie 
fię tylko lofem ląd iaki nawinął, wypadali 
na włoście Brytannow dla łupieftwa, z któ- 
remi zwodząc walki, częfto zbici, częściey 
zwyciężcy, naoftatek do takiey nędzy przy- 
śli, że naprzód flabfzych, potym przez lofy 
i zdrowych z pośrzod fiebie z głodu pozerali. 
Tak okrążywfzyBrytanniąji ftraciwfzy przez 
nieumieietnosé ftatki, wzięci za rozboyni 
kow, pierwey Swewom,daley Fryzom w nie- 
wolę doftali fie (h). Kilku z tey liczby, po 
kilkokrotnym zaprzedaniu i odmianie pa- 
now, aż do nafzego kraiu zaprowadzonych, 
powieść zdarzonych trafunkow fławnemi u- 
czyniła. Początek naftępuiącego lata (i) 
napełnił żalem ferce Agrykoli, odbieraiąc 
mu fyna, przed rokiem urodzonego. Zniofi 


Ch} O Swewach i Fryzach,){tufem 60. krolik iakiś Gere 
gdzie były ich fiedlifka, mo-|manow Swewow darował Mes 
wiono w kfiędze o Germanach |tellowi prokonfulowi Gallii In- 
Z powieści Tacyta zapłynęli|dyanow, gui ex India commer's 
przypadkiem ci awanturnicy|czł cau/a navigantes, tempella= 
aż na brzegi morza Baltyckie leibus efsent in Germaniant ab= 
go, naprzod do Swewow mię-|repti. Tę morfką wędrówkę ods 
dzy uyściami Wifły i Elby, po-| prawili Indyanie bez pochy~ 
tym wracali fig nazad tymże|by przez ocean fpokoyny i lo- 
morzem, gdzie ich Fryzowie|dowaty az do morza Baltyckie- 
miedzy Renem i Ems pochwy |go. 
tali. Pliniusz w K., IL R. 67.| (i) R. Rzymu 837. Chryftwe 
powiada rzecz dziwnięyfzą: że|fa Pana 84. 

w R. Rzymu 594. przed Chry- 
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ten przypadek ani oboietnie przez chlube, 
zwyczayną częftokroć mężnym ludziom, 
ani płacząc po niewieściu: czyniły mu fol- 
ge w fmutku myśli o woynie. 


XXIX. Jakoż wyflawfzy przodem flot- 
tę, która z rożnych ftron napadaiąc, cały 
kray niepewnością i trwogą nabawiła, fam 
z lekkim ludem, zmocnionym walecznemi i 
doświadczoney wierności Brytannami, przy- 
ciągnął do gory Grampius (x), gdzie fię 
iuż był nieprzyiaciel rozłożył. Albowiem 
Brytannowie, nie złamani bynaymniey nie- 
pomyślnością oftatniey potyezki,a fpodzie- 
waiąc fię niechybney niewoli, lub zemfty, 
rufzyli do oręża wfzyftkie narody, przez 
pofelftwa i przymierza, nauczeni nakoniec 
powfzechną trwogą prywatne niezgody tłu- 
mić. Stało iuż pogotowiu trzydzieście ty- 
fięcy zbroynego ludu: procz tego płynęła 
zewfząd młodzieź, zbiegali fie ftarcy, któ- 
rym iefzcze wiek rzeźwy izielony bronią 
władać pozwalał, niofąc na fobie woien- 
nych dzieł ozdobne znamiona. W tym ie- 
den z wodzow; imieniem Kalgak, męftwem 
i rodem innych przechodzący, tak w po- 


(k) Teraz góra Grantzbaine |thern. 
w Szkocyi w prowincyi Stra- 
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śrzodku ochoczey do bitwy gromady mo- 
wić począł. 

XXX. Jlekroć przychodzą mi na pa- 
mięć przyczyny woyny i ftan nafz obe- 
cny, czuię wielką nadzieję, ze dzień dzi- 
fieyfzy, ito zgodne umylłow ziednoezenie, 
przyniefie początek wolności całey Brytan- 
nii. Bo i żadnego tu nie mafz niewolnika, 
i nie maiąc- więcey ani lądu do ucieczki, 
ani bespieczenltwa na morzu, pelnym nie- 
przyiacielfkich okrętow, w teyże broni, któw 
rą mężny dla chwały bierze, gnuśnik ratun- 
ku fzukać mufi. Dalfze narody, rożnym 
fzczęściem z Rzymianami walcząc, naywię- 
kfzą ufność w nus pokladaly: iż my będąc 
nayzacnieyfi w caley Brytannii, a przeto w 
nayglebfzym iey przybytku ofadzeni, i da- 
lecy od brzegow niewalniczych, oczusmy 
nawet.obcego panowania zarazą nie fka- 
zili: Dotąd nas wprawdzie, na oftatnich 
świata i wolności granicach famo uftronie 
i fława, która nieznane rzeczy powiękfza, 
od fzwanku zafłaniała. Lecz oto iuż kres 
Brytannii otworem ftoi. Nie mafz daley 
innego narodu, procz (kał i morza, a froze 
fzych nad oboie Rzymian, od których du- 
my prożno fie (kromnością i pofłufzeńftwem 
uchylić. Rozboycy świata, nie widząc zy- 
fku na znifzczonym lądzie, (zperaią po mo- 
rzach, 


s 
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rzach, drapieżni w bogactwach nieprzyia- 
ciela, hardzi w uboftwie. Nie nafycił ich 
wichodi zachod. Jedni to ludzie, co z równą 
chęcią doftatkow i chudoby pragną. Mor- 
dy, rozboie i zdzierftwa, udatnym panowa- 
nia imieniem barwią: a gdy puftynie zro- 
big, pokoiem zowią (I). 

XXXI. Potomftwo i pokrewni nafi, te 
to naymilfze przyrodzenia dary, idą przez 
zaciągi Żołnierfkie w obcą flużbę. Małżon- 
ki i fioftry, ieśli wfzetecznych gwaltow uy- 
dą, pod pozorem przyiażni i gościnności u- 
czciwość tracą. Wyfsano nas podątkami z 
grofza: ogłodzono zabieraniem zboża: a rę- 
cznemi około grobel i goscincow. pracami, 
w posrzod obelg i biczow, ciała pomorzo- 
no. Zrodzone do fluzby 'niewolnićtwo raz 
fie zaprzedawfzy, z rąk potym panfkich ży» 
ie: Brytannia iarzmo fobie codzień kupuie, 
i codzien ie pafie (m). A iako w fluzebney 
zgrai, ztego co naypoźniey przyfzedł, fama 
czeladź fzydzi; tak w tym ftarożytnym świa- 
ta niewolftwie,coż nasnowakow i naynikcze- 
mnpieyfzych poddańcow czeka, iesli nie zgu- 


oe 


(1) Z tey przyczyny wie} (m) Codzień kupuie niewo- 
dzieć częfto napify na gmachach Ilę, płacąc podatki, codzień ią 
Pax Romana, a na pieniądzach |pafie doftarczaiąc zboża, 

Pa xorbis terra | 
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ba? Wfzak tu ani rol, ani krufzcow, ani 
mieyfe zdolnych do portow nie mafz, gdzie- 
by nas zażyto. Nie mila panuiącym dziel: 
ność i męftwo podbitkow; a fama odległość 
i tayniki kraiowe im beśpieczniey (ze, tym 
podeyrzańfze. Już więc złożywfzy nadzie- 
ię przebaczenia, podnieście kiedyż tedyż 
umyfły, którzy zdrowie włafne, lub. chwa- 
łę narodu kochacie. Jeśli Trynobanci (n), 
za powodem iedney niewiafty, fpalić ofa- 
de (0), obozu dobyć, i gdyby fzczęście w 
gnuśność nie wprawiło, fluzebnicze iarzmo 
zrzucić z fiebie mogli: my cali iefzcze i nie 
pogromieni, my nie o powrot ftraconey fwo- 
body, lecz o utrzymanie oney broń biorg- 
cy, nie pokazemyz na pierwfzym fpotka- 
niu, iakich fobie mężow Kaledonia zacho- 
wala? 

XXXII. Pewnie naniemacie, ze Rzy- 
mianie tak [ana woynie mezni, iak w poko- 
iu rofpuftni? Nafzemi fię oni rozterkami i 
niezgodą wfławili: z nafzych błędow woy- 
{ko ich korzyfta: które z rożnych przeci- 
wnych fobie narodow zlane, iak pomyślny 
los dzwiga, tak przeciwny rozprafza. Nie 


(n) Obacz w Rocz: Dziejach |teraz Colchefter, Obacz tame 
XIX. 31, \2e. 
(o) Colonia Camulodunum | 
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wierzcie i temu, aby Gallow, Germanow, o- 
wfzem,(groza i wfpomnieć )wieluBrytannow, 
dla cudzey dumy krew leiących, ftateczną 
być mogła wierność ku tym, których da- 
wniey nieprzyiazń nofzą, niżeli poddańftwo. 
Słabe to więzy dla ferca, przymus i trwo- 
ga: za ich porwaniem, wnet znienawidzi, 
kto bać fie przeftal. Wfzyftkie do zwycię- 
ftwa pobudki fq po nafzey ftronie. Nie za- 
grzewaią Rzymianow (p) żeńfkie upomi- 
nania: nie maią rodzicow, by im ucieczkę 
na oczy wyrzucali (q): wielu z nich oyczy- 
zny nie ma (r), albo inną, Same nieba 
poddały nam wcześnie tę garść obłąkanych 
tułaczow, a w obegnaniu i cieśni, na morze 
lafy i niebo nieznaiome trwożliwie poglą- 
daiących. Niech was nie lęka ten pre tny 
pozor, a blafk złota i frebra, co ani rani, 
ani od fzwanku zafłania. Znaydziecie w 
famym nieprzyiacielfkim fzyku fwoich wo- 
iownikow. Uznaią Brytannowie fprawę wa- 
{za za fprawę włafną: wfpomną Gallowie 
na dawną fwobodę, odbiegną ich Germani, 


—— 


ore 


man 
(p) Rzymfcy Żołnierze by-| (r) Lud zbierany bez wie» 
li pofpolicie bezzenni: a nie- |Ści, niepewnych rodzicow: ale 


wiaftom też do obozu wftępu| bo choć maiacy oyczyznę, tee > 


broniono. dy daleko, i nie w Brytane 
(a) Obacz w Germanii Ta: | nii. 

cyta R. 7: 8. 
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iak świeżo Uzypetowie odbiegli (s). Cze. 
goz fie tu daley obawiać? czy wyprożnio» 
nych z żołnierza zamkow, czy natkanych 
niedołęgami ofad, czy miaft, wieczną mię- 
dzy uciążliwym iarzmem, a wierzgaiącym 
poddańftwem niezgodą flabych i chwie- 
iących fie? Przy was hetman i woyfko: 
tam daniny, krufzcze (t) i inne fluzalftwa 
ciężary, i pod któremi wam abo na wie- 
ki ięczeć, albo fię za nie zemścić od tege 
dnia zawifło. Przeto idąc do bitwy, na 
przodkow wafzych i na potomność pomni» 
cie. 

XXXII. Przyieta mowa, z oświadcza» 
iącym wrzalkliwą radość, pieniem barba- 
rzyń(kiego zwyczaju. Szykowały fie huf: 
fy, i broń łyfkała pofkokami harcowni- 
kow; kiedy Agrykola, chcąc ochoczego, i 
ledwo w okopach utrzymanego żołnierza 
bardziey iefacze zagrzać, w ten fpofob mo- 
wić zaczął Ofmy rok temu, towarzyfze, 
iakoście fławą i fzczęściem Rzymfkiego pań- 
ftwa, a wiernością i męftwem włafnym Bry- 
tannow zwyciężyli. W tylu woiennych wy- 
prawach, w tylu odprawionych potyczkach, 
czy bylo potrzeba męftwa-na nieprzyiacie- 


(s) Obacz wyżey R. 28. Rzymianie przymufzali naro» 
€t) Do Krórcch ET zwyciężone, 
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la, czy cierpliwey pracy na przełom fame- 
go prawie przyrodzenia, nie żal mi było z 
wami, ani wam ze mną oręż nofić. Juz te- 
raz przefzedi{zy, ia moich poprzednikow, 
wy dawnych woyfk granice (u), trzymamy 
oftatki Brytannii, nie flawa tylko i odgto- 
fem, ale obozem i bronią fpolną. Znalezio- 
na ieft Brytannia i podbita. Kiedy was w 
podróżach przykre gór, topielifk i rzek prze- 
prawy trapily, flyfzalem nie raz waleczne 
rycerftwa glofy: kiedyż fie da widzieć nie- 
przyiaciel, kiedy na placu ftanie? Oto iuż 
wypłofzony wychodzi z kryiowek fwoich: 
stanęły u krefu żądze i cnota: ftoi wfzy- 
ftko otworem dla zwyciężcow: zwyciężo- 
nym nie mafz fie więcey czego fpodzie- 
wać. Też fame odprawione podroże, prze- 
byte lafy, przebrnione morza, iak chlubne 
na pozor i pomyślne, tak dla uciekaiących 
oftatnim będą niefzczęściem. Nie mamy zai- 
fte ani tey znaiomości kraiu, ani tey do zy- 
cia fpofobności; co nieprzyiaciel: ręce tylko i 
broń, a w nich wfzyftko. Jle do mnie; iu- 
żem ia dawno przekonany, ze ani wodzowi, 
ani żołnierzom beśpieczno tył podawać. O- 
bieram fobie tym chętniey śmierć uczciwą, 


(u) Agrykola wfzedt do Ka-|iefzcze Rzymfka broń nie by» 
ledonii, czyli Szkocyi, gdzie | tas 
y >» § i 
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nad fromotne życie, ze tu równie o zdro- 
wie iak o honor idzie. A ieśli zginąć trze- 
ba, nie będzie bez chwały tam polec, gdzie 
świat i przyrodzenie kres fobie założyło. 

XXXIV. Gdyby to nowy narod, lub 
nie znaioma iaka była potęga; ftawilbym 
wam za przykład inne woyfka: tu {pytay- 
cie fie dziel i oczu wiafnych? Tenci to fam 
nieprzyiaciel, któregoście w przefzłym le- 
cie, gdy w nocy na ieden pułk, napadał, fae 
mym okrzykiem zwyciężyli (w). Ci to fą 
ze wfzyftkich Brytannow naypierzchliwfi, 
a przeto dotąd żywi. A iako Każdy źwierz 
mężny rzuca fię na przeciw; mdłe zaś i pie- 
rzchliwe ftada, famym fie po lafach i oftę- 
pach łowcow pokrzykiem płofząy tak nay- 
walecznieyfi z Brytannow iuz dawno polegli, 
a gnuśni fie tylko i boiaźliwi pozoftali. Któ- 
rych kiedyście nakoniec znalezli; nie ftanę- 
li oni wam w kroku z odwagi; lecz że da- 
ley uciekać nie mogą: a ftrachem zmar- 
twiawfzy, czekaią tylko, byście z nich pie- 
kne i fławne zwycięftwo odnieśli. Uczyń- 
cie tedy koniec woynie; uwieńczcie wiel- 
kim dniem prace itrudy pułwieczne. Pokaż- 
cie rzeczypofpolitey, że fię iey rycerftwu 


Ce te EO RODZA 


(w) Pułk dziewiąty, Obacz|R. 26, 
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nigdy przypifać nie mogła, ani zwłoka woy- 
ny, ani przyczyny buntow. 

XXXV. Nim iefzcze hetman mowić 
przeltal, widzieć było na żołnierzach ocho- 
te: a po fkończoney mowie odezwaly fie 
wefole okrzyki, i wnet znak dano do bro- 
ni. Agrykola zagrzanych i fkwapliwych 
tym fpofobem ufzykował (x). Ośm tyfię- 
cy pofiłkowey piechoty zabrały srzodek: 
iazda we trzech tyfiącach ftanęła na fkrzy- 
dłach. Pułki Rzymfkie uftawione przed o- 
kopem, iuż dla ochrony, co dla wodza 
wielką flawe przyniofło, krwi narodowey, 
iuż dla rychłego wfparcia naczelnych po- 
fitkow, w czafie przełomu. Brytańfkie woy- 
fko, ftrafzne na pozor i wfpaniałe rozwiną- 
wfzy fie po wzgorkach, zaięło pierwfzym za- 
ftępem blifką rowninę: refzta zaymuiąc po- 
chyłość góry, co raz fię wyżey, nakfztałt 
teatrum, podnofiła. Srzodkiem pola biegały 
zbroyne wozy (y) i iazda, fprawuiąc gru- 
chot kot į tentent koni. Trofkliwy Agryko- 
ła, aby więkfzością nieprzyiacioł na czele 


zo RETRO 


Z ne 


(x) Ta bitwa odprawiła fię | fkiego. 
w prowincyi Strathern, nie da- | (y) U których efie były na» 
leko mieyfca-nazwanego teraz|fadzane długiemi kofami. O« 
Kirk of Comerie, to ieft ko-|bacz o tym Mele w K. HI. i 
Ścioła Komeryifkiego. Dotąd| Cezara Bell, Gall, 1V. 33: 
tam widzieć wały obozu Rzym» 
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razem i z bokow ofkoczonym nie zoftal, roz- 
ciągnął frzednie rzędy, nie dbaiac na rzad- 
kość fzyku, i dawane rady, aby pułki przy- 
bliżył: a zaufany w męftwie z odwagą na 
wfzyftkie przypadki, zfiadł z konia i przed 
chorągwiami ftanął. 

XXXVI. Zaczęła fię bitwa zdala od 
pocifkow. Brytannowie, mimo wielkość po- 
tężnych mieczow a krotkość puklerzow, fa- 
mia zręcznością i ftatkiem narabiaiąc, odbiia- 
li bez fzwanku ofzczepy Rzymfkie, lub fa- 
mi na wzaiem niezmierną cme grotow Wy- 
li. Co widząc Agrykola, kazał trzem 
rotom Batawow, a dwom Tungrow (z), 


iąć fię do pałafzow, świadomy dobrze wpra- 
wności ich do fzermu, i że nieprzyjaciel, 
flabe do przyjęcia fztychow maiąc tarcze, 
(a) a niezgrabne i niekończate miecze, a- 
ni fie razno z niemi w tłumie fprawi, ani 
doftać długo nie podoła. A tak gdy Bata- 
wowie poczęli gęfto doieżdzać, tluc pukle» 
rzami, ranić twarze; i powaliwfzy tych co 
na równinie ftali, wdzierać fie byftro na 
wzgórki; inne też roty przez zazdrość fla 
wy, rzuciwizy fie w gęftwę, iednych na 


zaboy 


ee 


(z) Byli to Germanowie, fiu | Germ 
y w woyfku Rzymfkim oļ (a) Skurzane lub z cien" 
ych mowiono w kfiędze oj kich defcek, 
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zaboy fiekły, drugich z chciwości predkie- 
go zwycięftwa, na puł umarłych, lub nie 
tkniętych na placu zoftawiały. Tym cza- 
fem iazda nafza, nie filna wozowcom, pie- 
rzchnąwfzy, dała im pochop do natarcia na 
piechotę. Zkąd wielka naprzod trwoga i za- 
miefzanie powftało; poki fię zapęd nieprzy- 
iacielfki ściśnionym fzykiem (b) i mieyse 
nierownoscia nie wftrzymał. Wrefzcie nie 
była to poftać iezdney bitwy; kiedy nie 
mogąc fie dobrze wysforować, iuż poparci 
od piechoty nafzey, iuż włafnych koni o- 
gromem wtył fie walili; albo ich rozbiegłe 
wozy i zhukane bez iezdzcow fzkapy, la- 
taiąc gdzie trwoga niofła, i miefzaiąc {ze- 
ręgi, tratowały. 

XXXVII. W tym Brytannowie, fto- 
iąc beśpiecznie dotąd na wzgórkach, a ze 
wzgardą na małość nafzych poglądaiąc, po- 
częli fię powoli fpufzczać, i tył zwycięż- 
com zabierać. Lecz Agrykola uprzedzaiąc 
ich zamyfły, miał pogotowiu cztery fzwa- 
drony iazdy; 'która zbiegaiących z tym 
więkfzą klęfką odparła, im popędliwiey nie- 
przyiaciel nacierał. Tak rady Brytannow 
na nich fię famych zwaliły; a tym czafem 


(b) Mowiono wyżey że A-|czelny. 
grykola rozciągnął fzyk na» | 
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zemkniona ze fkrzydeł rofkazem hetmań- 
fkim iazda, chwieiacych fie iuż Brytannow 
z tyłu ogarnęła. Otworzyło fie na rowni- 
nie frogie i ogromne widowifko: ścigano, 
bito, imano, lub poimancow, za doftaniem 
nowych, mordowano: zbroyni Brytannowie, 
gdzie którego rofpacz lub boiażń niofła, u- 
ciekali kupami przed nielicznym nafzych 
pościgiem; albo rzuciwfzy oręż, na śmierć 
dobrowolnie lecieli. Pelno krwi i rozrzuco- 
ney broni; martwych ciał i odciętych człon- 
kow. Czafem i zwyciężonym wracało fię 
męftwo i gniewy; kiedy dopadłfzy lafow, 
bili z zafadzek zapędzoną nie oftroznie, i 
oblakang po mieyfcach nieznaiomych po- 
goń. Jakoż, gdyby przytomny wizedy A- 
grykola lekkim ludem zewfząd ich, iak w 
kniei, nie ofoczył, kazawfzy iednym piefzo 
geftwiny fzlakować, drugim po rzadfzym 
lefie konno ścigać, przypłaciłaby podobno 
znaczną klefka zbyteczna ufność. W fzak- 
ze Brytannowie poftrzegł(zy, że nafi zno- 
wu fzykowanie ich gonili, podali tył, i nie 
porządnie iuż, iak pierwey,pilnuijąc znakow, 
lecz bez ładu i famopas, gdzie kto mogł, 
rozprofzyli fie po bezdrożach. Koniec pogo- 
ni noc i fytość przyniofła. Leglo nieprzyia- 
cioł około dziefięciu tyfięcy: nafzych trzy- 
fta czterdzieści, a między niemi Aulus At- 
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tykus rotmiftrz, który fie żywością i by- 
ftrością konia, zbyt na nieprzyiaciela zape- 
dził. 

XXXVIII. Noc naftępuiąca przefzłą 
dla zwyciężcow na wefelu i liczeniu plo- 
now. Brytannowie, błąkaiąc fie z okropnym 
męfzczyzn i niewiaft wrzafkiem, uwozili 
ranionych, zwoływali zdrowych, odbiegali 
domow, lub ze złości palili, kryli fię po 
taynikach, i znowu z nich wybiegaiąc, ku- 
pili fie do gromady, lub rozprafzali. Zało- 
śny widok potomftwa, raz ich w fmutek, 
drugi raz w rofpacz wprawował. Rzecz pe- 
wna, że niektórzy z nich porznęli żony i 
dzieci włafne, iakby fie nad nędzą i fiero- 
ctwem ich lituiąc. Dzień rozwity odkrył 
iefzcze iawniey wielkość zwycięftwa: wfze- 
dy głuche milczenie, pufte pagórki, zako- 
pcone dymem tleiących domow powietrze: 
nikt fię rozbiegłym po fzlakach podiazdom 
nie ukazał: a hetman też powziąwfzy wia- 
domość, że nieprzyjaciel nie tylko fie nie 
gromadził, lecz i śladu ucieczki nie zofta- 
wil, wyciągnął z woyfkiem do kraiu Hore- 
ftow (c); ile gdy kończące fię lato nie po- 
zwałało daley woyny popierać. Tam wzią- 


(c) Horeftowie teraz An-|dzy Strathern i Mernes na 
gus prowincya Szkocka mie- | wichod. 
Uij 
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wfzy zakładnikow, rofkazał admirałowi o» 
biachać wkoło Brytannią (d). Wyfzły pod 
żagle ftatki zbroyne: trwoga wfzędy po” 
przedzała. Sam wracaiąc fie-z piechotą i 
iazdą wolnym krokiem, aby fię zwłoką po- 
dróży bardziey nieprzyjaciel przeftrafzyt, 
rozłożył woyfko na zimowilka. Tegoż fa- 
mego czafu, za pofłużeniem wiatru, wefzła 
flotta do portu Trutuleńfkiego (e) fzczę- 
śliwie i z chwałą, zwiedziwizy cały brzeg 
wy (pu. 

XXXIX. To caley woyny powodze- 
nie, lubo bez chełpliwości w liście Agry- 
koli wyrażone, przyiął Domicyan zwycza- 
iem (woim z wefołym czołem, a zranionym 
zazdrością fercem. Bolało go wielce świe- 
że pośmiewilko z fatfzywego tryumfu (f), 
na którym kupni niewolnicy, odzieniem i 
włofami poimańcow Germańfkich udawali, 


Seat a CYC 


Cd) Wyfzła flotta Rzymfka 


z odnogi Taus, teraz Firth of 


Tay, albo z wyżfzego nieco 
portu, który fie zowie Mantro/s, 

(e) Ten port nazywał lię po- 
fpolicie Portus Rutupenfis, czy- 
li Rutupinus, teraz Sanduich, 
Nazwifko Trutu/en/fs wywodzą 
niektórzy od połowu tant pfirą- 
gow, po łacinie trutta. Lecz 
ten rodzay ryb ani w Plinin- 
fzu, ani w innym fpołczefnym 


autorze nie znayduie fig, O» 
firzygi tam fig poławiały za 
czałow onych, iako pifze Ju. 
wenalis w Satyrze IV. 141, 
Rutupinove edita fundo ofirea, 

(f) Tego roku założenią 
Rzymu 837. wyieżdzał Domi. 
cyan do Germanii, gdzie nie 
widziawfzy nieprzyjaciela po: 
wrocil do ftolicy i tryumfował» 
Obacz Dyona w R. 67. 
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przez porownywanie tey obludy z iftotnym 
z wycięftwem, a za zniefienie tylu tyfięcy nie- 
przyiacioł niezmierną hetmana fiawą. Zda- 
wało mu fię naybardziey niebeśpiecznym, 
że imie prywatnego człowieka wiekizemi 
nad monarchę pochwałami wynofzono (g). 
Prożne być mniemał ftarania fwoie w za- 
głufzeniu fgdowey wymowy, i innych oby- 
watelfkich nauk, gdyby go kto inny w wo- 
ienney fztuce przenofił: łacniey pominąć 
inne rzeczy: dobrego wodza przymioty u- 
działem być powinne famego maieftatu. 
"Takiemi myślami ukłopotany, a co nayia- 
wnieyfzym znakiem było krwawych za- 
myflow, odludną zgryzotą fwoią karmiący 
fie Ch), poftanowił uchylić gniew na chwi- 
lę, pokiby zapęd nowey fławy, i miłość 
woyfk ku Agrykoli, który iefzcze Brytan- 
nią trzymał, z czafem nie zwolnialy. 

XL. Rozkazał zatym fenatowi, w fło- 
wach pełnych pochwał, uchwalić mu ozdo- 
by tryumfalne (i), pofąg laurem uwienczo- 


na 


(g) Maxyma z polityki A-‘6bat, mec unquam ex folitudine 
ryftotelefa. Communis cufiodia| fua prodibat, nifi ut folitudia 
principatńs neminem unum ma. |nem faceret, 
gnum facere. (i) Zamiaft famego tryum- 

(h) Pliniufz młodfzy mowi|fu, którego nie miewali ludzie 
w Panegiryku do Traiana oi prywatni od R. Z. R. 740, ażee 
o Domicyanie Roz. 48. Tene-|by go fami tylko panmiacy Ce 
bras femper fecretumgue capta-|faxze odprawowali. Nowy tem 
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ny (k), oraz cokolwiek fię tylko zamiaft 
tryumfu zwyciężcom udzielać zwykło. Pu- 
ścił nadto poglofke, ze mu gotuie prowin- 
cyą Syryą, która na ow czas po zmarłym At- 
tyliufzu Rufie nie miała rządcy, a tylko fię 
ludziom nayznakomitfzych zafług dawała w 
nadgrodę. Powiadano, że Domicyan wyftal 
iednego z poufallzych wyzwoleńcow do 
Agrykoli z liftem podawczym, to iednak 
waruiąc, aby mu to pifmo oddał, ieśliby fie 
iefzcze w Brytannii znaydował: i że ten wy- 
zwoleniec fpotkawfzy Agrykolę w famey 
ciaśninie oceanu (|), bez prżywitania go 
nawet, nazad powrocil: czy tak w rzeczy 
farmey było, czyli ta powieść urofła z ro- 
zwagi obyczaiow Domicyana. Tym cza- 
fem Agrykola zoftawił naftępcy (m) pro- 
wincyą fpokoyną i bespieczną. Chroniąc 
fię wfzelkiey okazałości, dla nacifku fpoty- 
kaiących przyiacioł, wiechał w nocy do 
miafta, i nocą wfzedł do pałacu, iak było 
przykazano. Przyięty w milczeniu, oziębłym 


p W A 


pochlebftwa fpofob wynałazł|IV. 23. -- XV. =- 72. |Hiftor: 
Agryppa, dla przyflugi Augu-| I. 79. 

fta. Obacz Dyona w K. 54. Ho-| (TI) Teraz ciagnina między 
nory, czyli ozdoby tryumfalne| Anglią i Francyą, Le Pas de 
były, (zata zwycięzka i inne} Calais. 

pomnieyfze pozory, (m) Ten naftępca był Sal- 
Ck) Obacz Rocz; Dzieje K |lufius Lucullus, 
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socalowaniem, wmiefzał fie w zgraię fuża- 
« o v 


cych. Wrefzcie ażeby imie nawet żołnie- 
rza, cięfzkie prożniakom, innemie cnetami 
ofionił; poftanowił ofobne i iak nayfpokoy- 
nieyfze życie prowadzić, pomierny w odzie- 
niu, przyftępny każdemu, iednego lub dwu 
przyiacioł przy boku maiąc: tak dalece, że 
wielu, u których fama powierzchowna oka- 
zalogé wielkości ludzi zacnych ieft pomia- 
rem, patrząc na Agrykolę, fzukali w nim 
flawy; rzadki ią poznawał. 

XLI. W takowym ftanie zyiacego, czę- 
fto w nieprzytomności oczerniono: częfto 
nie przytomnego niewinnym uznano. Przy- 
czyną niebeśpieczeńftwa, nie wyftępek ia- 
ki, lub krzywda komu uczyniona, lecz u- 
myfl Domicyana cnotom nieprzyiaźny, fla- 
wa Agrykoli, i nayiadowitfzy rodzay nie- 
przyiaciol, chwalcy (n). Naftępne w krót- 
ce czafy nie dały mu dłużey fiedzieć w fa- 
motności. Patrzała rzeczpofpolita na klęfki 
woyfk fwoich w Mezyi, Dacyi, Germanii, 
Pannonii, częścią przez nieroftropność, czę- 
ścią przez gnufność wodzow zniefionych. 
(o) Straciliśmy tyle twierdz dobytych, ty- 


— NĄ 


(ny Pochlebcy dwerfcy, kt6-|lubif, umyślnie chwalili, aby 
rzy widzac, Ze Domicyan go- |zgubić mogli. 
dnych ludzi przez zazdrość nie | (o) Obacz Swctoniufza w 
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le rycerfkich mężow .poymanych, że fie 
lekac było potrzeba, nie iuż o kopce i rze- 
ki graniczne (p), lecz o fame dzierżawy 
pańftwa, i ftanowifka zolnierfkie. Tak kie- 
dy fzwank po fzwanku naftępował, a ka- 
żdy rok nowemi fie coraz klęfkami ozna- 
czał, profili wfzyfcy o wodza Agrykele, 
porownywaiąc męftwo, dzielność i doświad- 
czenie iego, z gnufnością i boiaźnią poprze- 
dnikow. Powlzechne żądania dofzły ufzu 
famego Domicyana. Sami wyzwolency, 
wipieraige publiczny odgłos, poezciwi przez 
wierność i przywiązanie ku panu, zdray- 
cy przez złość ukrytą (q) iątrzyli coraz 
bardziey fklonny zkąd inąd na wfzelką 
fzkaradę umyft. A tak Agrykolę i włafne 
cnoty iobca złość na fam wierzcholek fla- 
wy popychaly. 

XLH. Nadchodzil iuż rok, którego 
miat ciągnąć lofem prokeonfuloftwo Azyi 
albo Afryki. Zamordowanie świeże Cywi- 
ka (r), było mu przeftrogą blifkiego nie- 


fzczę- 


m Z ee a ank 


życiu Domicyanas Mezya pro-ļo zgubę przyprawić. Obacz 
wincya Rzymfka, gdzie teraz|wydey. Pefimum inimicorum 
Bulgarya., Dacya gdzie Woło- | genus, laudantes, 

fzczyzna i Siedmigrod, Panno-| (r) Civica Cerialis, prokon- 
nia gdzie Węgry. ful Azyi, okrórego zabiciu pi- 
(p) Ren i Dunay. fze Swetoniulz w życiu Domi- 
(9) Chwalili fatfzywie chcąc |cyana, Civica’ Cerialem in i 
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fzczęścia, a Domicyanowi “przykładem do 
dalfzych zbrodni. Niektórzy z dworfkich, 
świadomi myśli pańfkich, fzli do Agrykoli 
pytaiac go iakoby od fiebie, ieśli miał wo- 
le iachać do prowincyi? Chwalili naprzod 
nieznacznie fpokoyne i uchylonę od wfzel- 
kich kłopotow Życie: potym obiecy wali we- 
fprzeć go u Domicyana, aby przyiął exku- 
zę: naoltatek jawnie iuż radząc i trwożąc, 
zaciągnęli go do Domicyana; który z przy» 
gotowaną do obłudy, a groźną twarzą flu. 
chał wymowki; przyiął ią za ważną; i nie- 
witydzac fie tak haniebnego dobrodziey- 
ftwa, dopuścił dzięki fobie za nie złożyć. 
Nie dał mu iednak zwykłey dla prokonfu- 
low nadgrody (s), którą fam niektórym 
naznaczył, czy urażony o to, Że go Agry- 
kola nie profil; czyli żeby fie nie zdawał kupo- 
wać tego, co poniewolnie wydarł (t). Wro- 
dzona to ludziom, nienawidzieć urażonych. 
Atoli Agrykola umiał roftropnością i po- 
miarkowaniem unofić pochopny do gniewu 


plo Afie procunfulatu intere- |penfyą decies /eflercium, co Wya 
mit. Te dwie prowincye da-|niefie około dwuctikroć kilku- 
wane były pod rząd ludziom |dziefiąttyfięcy złotych nafzych. 
w woyfku nayzafiużeńfzym, (ty Wydart gubernia, od- 
Były to gubernie bogate, ftrafzywfzy od niey dzikim 

(s) Jeśli który za prokon- przyięciem, i świeżym przy» 
fuloftwo podziękował, lub mu|kładem zabitego CywikiCery- 
go mie dalo, nadgradzano to|ala. 

W 
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umyfł panuiącego, tym zaciętfzy, im ‘bar 
dziey ukryty: bo ani uporem, ani proznym 
wolności popifem, fławy fobiei zguby przy- 
gviefzal. Nauka to dla tych, co zuchwal- 
ftwo wielbić zwykli: że i pod złemi pany 
mozia być zacnym obywatelem; i że ro- 
firopna, tam gdzie potrzeba śmiałość, nales 
zytym fkromnodei uięta pomiarem, poftawić 
może na tymże ftopniu fławy, na który 
wielu, acz bez pożytku*dla oyczyzny, bu- 
rzliwa cnota dumnie fzukaną śmiercią za- 
niofła. i 
XLIII. Zgon życia iego Żałośny dla 
nis, boleśny dla przyiacioł, nie był od ob- 
cych nawet i nie znaiomych ludzi oboię= 
tnym okiem przyięty. Gmin fam, którego 
dobro powfzechne naymniey obchodzi, zbie- 
gat fie da domu chorego. Mowiono o nim 
na publicznych rynkach, i w prywatnych 
pofiedzeniach. ‘Nikt fig nie ciefzył, fłyfząc 
o śmierci iego: nikt zmarłego rychło nie 
zapomniał. Pomnożyło żalu powfzechne i 
trwałe mniemanie, że go trucizną zprzą- 
tniono. Jle do mnie, nic o tym pewnego 
twierdzić nie śmiiem: to tylko wiem, ze 
przez cały czas choroby, pofyłał do niego 
Domicyan częściey, niżęłi zwyczay panu- 
jących niefie, naypoufl/zych wyzwoleń- 
cow, i naydofkonalfych lekarzow, czy z 
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trofkliwości o zdrowie iego, czyli dla wy- 
badu. Dnia zaś, którego życia dokonał, wi- 
dziano przebiegających pofłańcow, dla do- 
niefienia prętfzego kiedy fkona: przeto nikt 
nie wierzył, aby tak fkwapliwie chciał wie- 
dzieć, coby go zafmucić miało. Zdobył fię 
atoli na żałofną poftać, wolny iuż od nie- 
nawiści, i lepiey ćwiczony w utuieniu we- 
fela, niżeli boiazni. Powiadaia za rzecz pe- 
wną, że przeczytawizy teftament, w któ» 
rym go Agrykola wefpoł z przezacną mał- 
Żonką i naymilfzą corką, dziedzicem maię- 
tności fwoich uczyni, wielce fię uciefzył, u- 
patruige w tym honor iakiś i fzacunek ofo- 
by fwoiey. Takto zaślepiony i zepfuty ufta- 
wicznemi pochlebftwamiumy f, nie poczuł te- 
go, że nigdy dobry ociec, chyba zlego pa- 
na, dziedzicem fwoim nie napifze. 
XLIV. Urodził fie Agrykola trzyna- 
ftego dnia Czerwca, pod czas trzeciego kon- 
fulatu Kaia Kaliguli: umarł w pięćdziefią- 
tym czwartym roku życia, dwudzieftego 


trzeciego dnia Sierpnia, za konfulow Pom- 
peja Kollegi i Korneliufza Pryfka (u). Je- 
sli potomność obraz iego mieć pragnie; Z 


poftaci ciała był raczey przyftoyny niżeli 


umo M WZ EWC 


(u) R. Z. R. 846. Chry: 


te 

a") 
© 
©) 


W ij 
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wfpaniały. Twarz bez odrazy: z którey 
mu łagodność wynikała. Łatwobyś go wziął 
za poczciwego człowieka, chętnie za wiel- 
kiego męża. A lubo go w famey wieku fi- 
le śmierć zabrała; dofyć żył długo dla fla- 
wy: kiedy i prawdziwych bogaćtw, które 
fię z cnoty rodzą, hoynie użył, i po ofią- 
gnionych honorach konfulatu i tryumfal- 
nych, coz mu okazalfzego fortuna zdarzyć 
mogła? Dochody miał mierne, wyftarcza- 
iące iednak na utęzymanie uczciwego ży- 
cia: w tym nader fzczęśliwy, że uprzedzi- 
wizy do grobu żonę z corka, a dotrwa- 
wizy na łonie flawy, honoru, przyiacioł i kre- 
wnych, umknął fię wcześnie od groźney 
przyfzłości. A ieśli z tey miary fzczęścia 
fwoiego nie dopełnił, że pożądany i częfto 
od niego wrożony wiek złoty Traiana zgo- 
nem uprzedził; znaydował zkąd inąd fłod- 
ką w famey śmierci pociechę, uchylaiąc fie 
frogości czalow owych; kiedy Domicyan, nie 
daiąc dręczoney oyczyznie krótkiey nawet 
do wytchnienia chwili, iednym ią prawie 
zamachem pożył. 

XLV. Nie widział -Agrykola oblezo- 
nego fenatu (w): nie patrzat na zaboie ty- 


a Z w ` 


(w) W R, Z. R. 848. Chr:|P. 95, Domycian ftanowiąc i 
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lu radnych, a tylu dam wyfoce urodzonych 
wywołania i ucieczki (x). Jednego fię tyl- 
ko lękał zwyciężcy Carus Mecyus Cy): w 


jednego pałacu Albanfkiego z 
łegały fie krwawe Mefsalina porady (2): 
ieden iefzcze był plotkarz i tenże wino- 
wayca Mafsa Bebius (a). Wkrótce ciągnę: 
ły ręce nafze Helwidiufza do więzienia (b). 
Patrzaliśmy na zgubę Mauryka z Arule- 
nem Ruftikiem (c): opryfnęła nas krew nie- 
winna Senecyana. Neron przynaymniey 
odwracał oczy od katowni, i na rofkazane 
nie patrzał zbrodnie. Pod Domicyanem 
nayfrożfza cierpiących dola, być widziane- 
mi, i patrzeć, kiedy ięki nafze brano za zbro- 


a zzz ri a 


zrzucając konfnlow podług wo-]koli namnożyło fię więcey iak 
li fwoiey, częfto Żolnierzami | podobnych złoczyńcow, tak 


fenat opafywań. więcey klęfek ludzi zacnych. 
(x) Obacz Swetoniufza w ży- (z) Pletkarz i faworyt. Do. 
ciu Domicyana, micyan miał pałac na górze 


(y) Przy końcu panowania |Albańfkiey, gdzie tylko było 
Domicyana zagescily fie nay-/fiedlifko plotek i okrucieattwa, 
bardziey u dworu plotki i de- |które fię potym i do Rzymu 
lacye, przez bezecnych zau= przyniofio. 
fznikow, mianowicie wyzwo- (a) Faworyt Domicyana, o- 
leńcoew, którzy i drugich gu-=|fkarżony od Betow Hifzpanow 
bili, i fami przez nirpaczci-li zabity, 
wizych od fiebie ginęli. Kiedy| (b) Tacyt był w ten czas 
umarł Agrykola, Carus Meti-|fenatorem, gdy Helwidiufza 
us wyzwoleniec iednego fie tyl-| kollega iego także fenator Pu- 
ko obawiał Heliodora, gor(ze- blicius Certus porwał z fena- 
go od fiebie plorkarza, z któ: |tu do więzienia. 
rego potym doniefienia Sj (c) Obacz w R. 2; 
był zabity. Po śmierci Agry- 
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dnie, gdy frogi ow rozpaloney złością, a 
witydowi niedoftępney twarzy widok (d) 
tylu fkazanym na śmierć ludziom, okro- 
pnieyfzą wrażał bladość. Szczęśliwyś A- 
grykolo, żeś i żył chwalebnie, i w dobrą po- 
rę dokonał, przyimuiac, iak świadczą przy- 
tomni oftatkom fłow twoich, wyroki wie- 
czne mężnym i ochoczym umyfłem, aże- 
byś panuiącego ile być mogło, z winy o» 
czyścił (e). Lecz ia i corka twoia,: utra- 
tą takiego oyca zranieni, więklzy ztąd po- 
nofiemy fmutek, żeśmy ci nie mogli w cho- 
robie ufluzy¢, upadaiącym filom folgi przy- 
nieść, a flodkim obliczem i miłym uciśnie- 
niem nafycić fię. Słuchalibyśmy oftatniey 
iac na fercu wfzyftkie upomnienia, 

ża , nalza rana. Straciliśmy 

cię z oczu czterma laty dawniey, przez dłu- 
gą nieobecność nafzę. Odebrales wpra- 
wdzie, naylepfzy oycze, ftaraniem miley 
małżonki powinne uflugi: atoli nie wiele łez 


(å) Cum denotandis toś ho-\tury mial twarz ezerwouiawa, 
minum palloribus [ufficeret [ex Tacyt fzuka w tym igrafzki 
vus tile vultus © yubor, quo fejftow , iakcby ta czerwoncsé 
contra pudorem muriebat. Ta: |przyrodzona, wftyd nawet, któw 
cyt w tym. wyrazie uchylił fię ry polpolicie twarz rumieni, 
nieco od zwykiey (obie powa- wiecznie uchlała,a oikatzow 
gi w pifanin, używaiąc trącą* |nych widokiew fwoim w. blae 
cey żakowftwem figury reto-|dy ftrach wprawowala, 
rjczmey, którą pofpolicie zo:| (e) Z podeyrzenia o zadaną 
wią datithe/is, Domicyan z na: truciżnę, 
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twoy grob oblało, a Z hodzace mrokiem 
o ? (4 


zrzenice twole, czego 


fzcze więcey upa- 


ac 
ie 


trowały: 

XLVI. Jeżeli cnota ma mieyfce nąd- 
grody, a wielkie dufze nie razem z cials 
mi, iako mędrcy uczą, gafną, zażyway iuż 
miłego fpoczynku, a nas, krew twoię, od- 
wiodłfzy od prożnych Z 11 
placzow, do cnot twoic 
tywania prowadź; któr 
chaniem, lecz wpatrowaniem fię w 
nym, lecz pochwałami, i ieśli fiły zdoła» 
i wdzięczności 
hołd wyplaciemy. 
tym prawdziwe żyiących 
kochanym zawiflo przywiązanie. 
malżonce, to corce twoiey przypominam, 
ażeby iedna męża, druga oyca pamięć wiel- 
biły; a ftawiąc przed fię wfzyftkie fprawy 
i flowa twoie, flawy bardzity i-dufzy wi- 
niżeli poftać ciała w pamięć i fer- 
ce wrażały. Nie ganię wprawdzie owych 
to rytych w miedzi lub marmurze obra- 
zow: lecz iak oblicza ludzkie, tak -ich po- 
dobieńftwa fkazie i zepfuciu fą podległe. 
Sam tylko dufzy konterfekt ieft wieczno- 
trwały, ani fie da inną obcą materyą i fztu- 
ka, chyba wlafnemi cnotami dofkonale, wy- 


kfztałtować. Cosmy w Agrykola z podzi- 


ku zmarłym u- 
To ia 


merunek, 
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wieniem widzieli, cośmy w nim ukochali, 
trwa i trwać będzie w fercach ludzkich, w 
wieczności czafow, i w dzieiach całego świa- 
ta. A kiedy wielu z dawnych, bez chwały 
i wieści zefzłych, niepamięć zagrzebła, A» 
grykola w dziełach fwoich potomności po- 
dany, żyć wiecznie nie przeftanie, 
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